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      Powiat

Czy czekają nas korki?
Znamy plany Zarządu Dróg Wojewódzkich dotyczące re-
montów dróg w tym roku. Mieszkańcy Golubia-Dobrzynia 
ponownie poczują smak remontu głównej ulicy biegnącej 
przez miasto.

      Zbójno

Psia dola i niedola
46-letni mężczyzna znęcał się na psem. Zwierzę było niedożywione i przebywało w okrop-
nych warunkach. Pies ma chorą skórę. Mężczyźnie grozi grzywna lub rok więzienia. 
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To już pewne, że w tym roku 
wyremontowany zostanie most 
w Elgiszewie. Do ostatniej chwi-
li zastanawiano się czy znajdą się 
środki na ten cel. Zagwarantowa-
no także pieniądze na moderni-
zację 400-metrowego odcinka ul. 
Piłsudskiego w Golubiu-Dobrzy-
niu, którego nie objęła moderni-
zacja w czasie przebudowy drogi 
wojewódzkiej nr 534 prowadzo-
nej z udziałem środków unijnych. 
Zmieniona zostanie nawierzchnia 
na odcinku od skrzyżowania z ul. 
Charszewskiego do skrzyżowania 
z ul. Sokołowską - praktycznie 
samo centrum miasta. 

- Roboty drogowe będą jesz-
cze toczyły się także na odebranym 
odcinku DW nr 534 pomiędzy 
Szafarnią i Cetkami. Odebraliśmy 
tam prace, ale wykonawca musi 
usunąć kilka usterek. Najważ-
niejsza z nich to nieprawidłowe 
zagęszczenie podbudowy pod za-
tokami autobusowymi. Te prace 
będą prowadzone na koszt wyko-
nawcy - zaznacza dyrektor ZDW 
w Bydgoszczy Mirosław Kielnik.

W planie ZDW nie ma ulicy 
Toruńskiej, o której już od lat mó-
wiły władze miasta.

PW

Ulica Piłsudskiego na kilkusetmetrowym odcinku w centrum miasta została  
pominięta przy poprzednim remoncie. W tym roku znalazła się już w budżecie 

ZDW

W piątek dzielnicowi z rewiru 
w Radominie otrzymali informa-
cję, że w jednym z gospodarstw 
na terenie gminy Zbójno w bardzo 
złych warunkach przetrzymywany 
jest pies. 

- Warunki w jakich przeby-
wał pies wskazywały na to, iż wła-
ściciel nie zapewnił zwierzęciu 
elementarnych warunków byto-
wania. Również wygląd psa świad-
czył o tym, że jest niedożywiony 
i cierpi na chorobę skóry – opo-
wiada aspirant Jolanta Zapaśnik-
Wysocka z golubskiej policji.  

Pies został odebrany 46-let-
niemu mężczyźnie i umieszczony 
w przejściowym schronisku dla 
zwierząt. 

Policjanci wszczęli docho-
dzenie w sprawie znęcania się nad 

zwierzęciem, uzyskali opinię leka-
rza weterynarii. O dalszym losie 
zwierzęcia zdecyduje sąd.

Za znęcanie się nad zwierzę-
ciem grozi mężczyźnie grzywna, 

ograniczenie wolności lub rok 
więzienia. 

Szymon Wiśniewski

fot. KPP

Bernardyn jest niedożywiony i cierpi na chorobę skóry

R E K L A M A
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DYŻURY REDAKCYJNE
- w środę w godz. 9-13 – Piotr Wołyński
- w czwartek w godz. 8-12 Karolina Rokitnicka
- w piątek w godz. 8-12 - Adrianna Błaszkiewicz

- Chciałbym się odnieść do wypowiedzi czytelniczki na temat ko-
lędowania. Niektóre stwierdzenia są po prostu żenujące. Jak Pani nie 
chce przyjmować kolędy, niech nie przyjmuje. Po co uprawiać gaze-
tową nagonkę na księży? Mam 63 lata i już wiele razy przyjmowałem 
kolędę. Nigdy się nie zdarzyło, by ksiądz przyszedł i łapał za kopertę. 
Zawsze to ja proponuję datek. Jak ktoś nie chce, nie musi ich dawać. 
Musimy mieć świadomość, że kolędy nie trwają cały rok, że księża 
mają mało czasu, a domów jest coraz więcej. Księża, którzy mnie od-
wiedzali w ostatnich latach - zdążyli w krótkim czasie się pomodlić  
i porozmawiać. Czego chcieć więcej? Jak ktoś ma życzenie, by wizyta 
trwała dłużej, niech zaproponuje kawę lub herbatę. 

      Ciechocin

Ustawa im nie straszna
W 2012 roku wejdzie w życie większa część przepisów tzw. 
ustawy śmieciowej. Oznacza to, iż gminy - którym nowe 
przepisy przyznały władztwo nad odpadami - muszą wkrót-
ce zacząć przygotowywania się do przejęcia nowych zadań 
i do wdrożenia przepisów ustawy. Samorządowcy są zgod-
ni co do tego, że nowa ustawa może oznaczać nowe obcią-
żenia dla publicznej kasy gmin.

      Golub-Dobrzyń

Przede wszystkim na kanalizację
W 2012 roku miasto zamierza wydać ponad 16 milionów złotych na prace związane z upo-
rządkowaniem gospodarki wodno-ściekowej. W budżecie znalazły się również pieniądze 
na modernizację ulicy Kościuszki oraz budowę windy dla osób niepełnosprawnych przy 
Szkole Podstawowej nr 2.

Ustawa śmieciowa wprowadza 
obligatoryjne przejęcie przez gmi-
ny obowiązków właścicieli nieru-
chomości w zakresie zagospoda-
rowania odpadów komunalnych.

- Oznacza to, że gmina prze-
prowadza przetarg, w którym wy-
biera �rmę odbierającą od miesz-
kańców odpady. Umowę z �rmą 
podpisuje również gmina, a nie 
konkretny mieszkaniec, więc je-
śli teoretycznie ktoś nie będzie 
czuł obowiązku płacić, to będzie 
musiała robić to za niego gmina. 
Oczywiście gmina będzie mogła 
indywidualnie domagać się ure-
gulowania opłat z mieszkańcem, 
ale to wymagać będzie czasu - wy-
jaśnia wójt gminy Ciechocin Jerzy 
Cieszyński.

Gmina Ciechocin podpisała 
już umowę na wywóz i segrega-
cję śmieci z podwąbrzeską �rmą 
Ekosystem. Dzięki temu w gmi-
nie istnieje możliwość segregacji 
odpadów u źródła, czyli w gospo-
darstwach i domach. Mieszkańcy 
gminy otrzymują kilka pojem-

ników do segregacji śmieci przy 
okazji przyczyniając się do wzro-
stu świadomości ekologicznej.

Gmina Ciechocin nie obawia 
się jednak zapisów nowej ustawy, 
ponieważ zmiany dotyczące odpa-
dów rozpoczęto tu w 2007 roku. 
Wygaszane jest składowisko od-
padów w Rudawiu, a za jakiś czas 
nastąpi rekultywacja terenu:

- Nie obawiamy się nowych 
zapisów ustawy. Z roku na rok 
zwiększa się liczba mieszkańców 
podpisujących umowy na wywóz 
śmieci, a także świadomość ludzi 
dotycząca zalet segregacji śmieci. 
Jako wójt jestem żywo zaintereso-
wany poprawnym funkcjonowa-
niem prawa w tym zakresie, po-
nieważ czyste i zdrowe środowisko 
jest jednym z priorytetów gminy 
Ciechocin. Poza tym znaczna 
część gminy znajduje się w grani-
cach krajobrazu chronionego - do-
daje wójt Jerzy Cieszyński. 

Piotr

Wołyński

Budżet miasta na rok 2012 
został uchwalony. Radni zdecydo-
wali, że wydatki miasta wyniosą 
prawie 46,5 miliona złotych. Do-
chody miasta będą nieco większe 
i wyniosą prawie 48 milionów 
złotych. Według nowych przepi-
sów budżet samorządów musi być 
tak skonstruowany, aby zawierał 
nadwyżkę, którą należy w całości 
przeznaczyć na spłatę zobowiązań. 
W Golubiu-Dobrzyniu wyniesie 
ona około 1,5 miliona złotych. 

Najwięcej pieniędzy z kasy 
miejskiej pochłoną dalsze prace 
związane z uporządkowaniem go-
spodarki wodno-ściekowej. Na ten 
cel w 2012 roku miasto zamierza 
wydać prawie 16,5 miliona zło-
tych. 

Miasto s�nansuje położenie 
nowego asfaltu na ulicy Kościusz-
ki od Placu Tysiąclecia do skrzy-
żowania z ulicą Piękną. Na ten cel 
zaplanowano 102 tysiące złotych. 

- W związku z pracami wod-
no-ściekowymi nowy asfalt kła-
dziony jest tam gdzie pojawia się 
kanalizacja wodno-deszczowa, 
wodociągowa oraz sanitarna, tak 

jak na przykład na ulicy Szkol-
nej. Wówczas prace pokrywane są 
z dotacji unijnych – mówi Izabela 
Lewandowska, wiceburmistrz. – 
Niestety na ulicy Kościuszki nowy 
asfalt mógł się tylko pojawić na 
zerwanym fragmencie. W związ-
ku z tym postanowiliśmy znaleźć 
pieniądze w budżecie i położyć 
nową nawierzchnię na całej dłu-
gości drogi. 

Nowy asfalt i chodniki poja-
wią się także na ulicy Katarzyń-
skiej. Tu również będą prowadzo-
ne prace wodno-kanalizacyjne. 
Asfalt zostanie położony w ra-
mach projektu. Miasto natomiast 
dogadało się z Zarządem Dróg 
Wojewódzkich w sprawie budowy 
kanalizacji deszczowej oraz nowe-
go chodnika. ZDW już przekazał 
kostkę na chodnik. Zostanie ona 
położona przez miejskich robot-
ników jak tylko zostaną wykonane 
roboty budowlane.  

W tym roku powstanie także 
winda dla osób niepełnospraw-
nych przy Szkole Podstawowej nr 
2 im. Orła Białego. Na ten cel mia-
sto przeznaczy 152 tysiące złotych, 

które będą w większości pochodzić 
z Państwowego Funduszy Rehabi-
litacji Osób Niepełnosprawnych. 

W budżecie nie zapomniano 
także o planach budowy komplek-
su rekreacyjno-sportowego przy 
ulicy Leśnej. Co prawda na ten cel 
przeznaczono tylko osiem tysięcy 
złotych. Pieniądze zostaną wydane 
na dalsze prace projektowe. 

W 2012 roku zmniejszyła się 
miejska dotacja na działalność 
Domu Kultury i Miejskiej i Po-
wiatowej Biblioteki Publicznej. 
Wyniosła ona odpowiednia 400 
i 350 tysięcy złotych. Przedszkole 
Niepubliczne im. Juliana Tuwima 
„Julianek” otrzyma 483 tysiące 
złotych dotacji. 

Miasto zamierza również wes-
przeć Państwową Straż Pożarną 
przekazując trzy tysiące złotych na 
zakup neutralizatorów oraz sor-
bentów. 

W budżecie uwzględniono 
także dotacje dla stowarzyszeń, 
które będą realizowały zadania 
z zakresu kultury, sportu ochrony 
zdrowia. 

Szymon Wiśniewski

Wszystko zaczęło się 25 
stycznia, kiedy temperatura spa-
dła poniżej zera w dzień, w kolej-
nych dniach było coraz chłodniej, 
a w krytycznym momencie ter-
mometry wskazywały w Golubiu-
Dobrzyniu i okolicach - 26 stopni 
Celsjusza. Mróz potra� być spo-
rym problemem dla szkół, jednak 
nie w naszych okolicach. W gminie 
Golub-Dobrzyń zajęcia toczyły się 
normalnym tokiem. Podobnie było 
w innych gminach o charakterze 
wiejskim: Zbójno czy Radomin. 
Mimo że zajęcia w naszym powie-
cie nie były skracane  ani zawie-
szane niektóre przedmioty trudno 
było poprowadzić, np. wychowanie 
�zyczne.

- Codziennie rano nauczyciele 
mierzą temperaturę na hali. Muszę 
powiedzieć, że nie jest źle. Ważne 
jest, by dostosowywać ubiór dzie-
ci do panujących warunków. Poza 
tym mróz nie daje nam się we 
znaki - mówi dyrektor największej 
podstawówki w powiecie Marek 
Bielecki.

W Kowalewie Pomorskim, 
choć teoretycznie zajęcia mogłyby 
się odbywać na hali, postanowiono 
przenieść je do klas:

- Temperatura na hali nie była 

bardzo niska i zajęcia mogłyby 
się na niej odbywać, ale mając na 
uwadze troskę o zdrowie uczniów 
zdecydowaliśmy się przestać użyt-
kować tymczasowo część szkoły 
z halą i łącznikiem do głównego 
budynku. Zajęcia wychowania �-
zycznego gimnazjaliści tymczaso-
wo odbywają w salach lekcyjnych. 
Realizują tematy obowiązkowe 
związane z edukacją zdrowotną 
- mówi Agnieszka Kilińska-Piotr-
kowska, wicedyrektor Publicznego 
Gimnazjum w Kowalewie Pomor-
skim.

Poza tym większość dyrekto-
rów placówek z naszego powiatu 
zwraca uwagę na ubiór, w którym 
dzieci przychodzą do szkoły. Czasa-
mi zdarza się niestety, że na zajęcia 
przybywają bez czapek i w ubiorze 
nieprzystosowanym do tempera-
tury.

Fala mrozów to także trudny 
czas dla kierowców. - Bywało go-
rzej - mówią kierowcy z golubsko- 
dobrzyńskiego PKS-u.

- Tegoroczne mrozy nie spra-
wiły nam jak do tej pory większych 
problemów. O dziwo, jeśli coś za-
marza w naszych pojazdach, to nie 
jest to paliwo, ale układ hamulcowy. 
Mrozy powodują czasami opóźnie-

nia kursów. Dotyczy to około 10% 
wszystkich połączeń. Tylko w po-
jedynczych przypadkach kursy od-
woływano - mówi Jerzy Rozwon-
kowski z golubskiego PKS.

Pytany o to czy dla kierowców 
autobusów trudniejsza jest zima 
śnieżna czy mroźna odpowiada, że 
raczej ta druga:

- Jeśli spadnie śnieg, wówczas 
w miarę szybko szosy są odśnieża-
ne. Na mróz nie ma już rady - do-
daje.

Mróz wnika głęboko w ziemię 
powodując marznięcie rur i wody 
w nich płynącej. W nocy z 1 na 2 lu-
tego mróz spowodował awarię rury 
ciepłowniczej doprowadzającej cie-
pło do bloków przy ul. Fosa Jagiel-
lońska w Kowalewie Pomorskim. 
Mieszkańcy dwóch bloków byli po-
zbawieni ciepła przez niecałą dobę. 
Usuwanie takich awarii jest bardzo 
trudne, ponieważ dokopanie się do 
rur przez zmarzniętą glebę zajmuje 
bardzo dużo czasu.    

Podobne, choć nie na taką 
skalę problemy z zamarzaniem rur 
czy zaworów występowały także 
w innych miejscowościach naszego 
powiatu. 

PW

      Powiat

Jak radzimy sobie z mrozami?
Trwający od końca stycznia mróz dotyka praktycznie wszystkich: kierowców, uczniów, pra-
cowników itd. Mieszkańcy mają problemy z komunikacją i ogrzaniem budynków.
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      Golub-Dobrzyń

Schował narkotyki w majtki
     Gmina Radomin

Co z tymi szkołami?
Sprawy oświaty gminnej nie pozwalają wielu samorządowcom spokojnie spać. Malejąca 
liczba dzieci w placówkach oświatowych, mniejsza niż oczekiwana subwencja z budżetu 
centralnego i ostatecznie zbyt wielu nauczycieli - to problemy, z którymi muszą mierzyć 
się wójtowie i burmistrzowie. Podobne problemy ma wójt Piotr Wolski, który przez ostat-
nie kilka miesięcy szukał rozwiązania, dotyczącego Zespołu Szkół w Dulsku. I je znalazł 
– nie będzie likwidacji szkoły,placówka nie zostanie też przekazana stowarzyszeniu, ...

Policjanci zatrzymali trzech mężczyzn podejrzewanych 
o posiadanie narkotyków. Jeden z nich schował marihuanę 
w majtkach. Za posiadanie środków narkotycznych grożą 
trzy lata pozbawienia wolności.

      Golub-Dobrzyń

Ich los nie jest nam obcy
Przy okazji zimy niczym bumerang wraca temat ptaków, 
które licznie zgromadziły się na Drwęcy w okolicach kładki 
na rzece naprzeciw cmentarza.

W czwartek wieczorem poli-
cjanci z ruchu drogowego patrolu-
jący miasto zauważyli czarne bmw, 
którego kierowca na widok radio-
wozu gwałtownie przyspieszył. Po-
wiadomiony o tym fakcie dyżurny 
komendy przekazał informację do 
wszystkich patroli. Jeden z nich za-
uważył opisany samochód zapar-
kowany na parkingu przy zamku. 
Mundurowi wylegitymowali osoby 
znajdujące się w pojeździe. 

- Po otwarciu drzwi funkcjo-
nariusze poczuli silną woń mari-
huany. Mężczyźni w wieku 21-22 

lata byli pijani. Zostali zatrzymani, 
podczas przeszukania jeden z nich 
wydał schowane w majtkach zawi-
niątko z suszem roślinnym. Wstęp-
nie przeprowadzony test wyka-
zał, że była to marihuana w ilości 
0,96 grama. Teraz policjanci będą 
sprawdzać skąd pochodzą narko-
tyki – opowiada aspirant Jolanta 
Zapaśnik-Wysocka z Komendy 
Powiatowej Policji w Golubiu-Do-
brzyniu. 

Za posiadanie narkotyków 
grożą trzy lata więzienia. 

Szymon Wiśniewski

Zespół Szkół w Dulsku to szko-
ła podstawowa i przedszkole. Ze 
względu na coraz mniejszą liczbę 
uczniów, szkole groziło rozwiąza-
nie.

- Zawsze najprostszym wyj-
ściem wydaje się rozwiązanie szkoły, 
jednak wyjścia najprostsze wcale nie 
są najlepsze – mówi Piotr Wolski, 
wójt Gminy Radomin. – Poza tym 
likwidacja szkoły nie gwarantuje 
w sposób oczywisty oszczędności, 
a przecież to względy ekonomicz-
ne zawsze ostatecznie decydowały 
o tym, czy szkoła przetrwa. Aby 
mieć pewność, że podejmowane 
przeze mnie i radnych decyzje będą 
słuszne, zdecydowałem się na po-
wołanie specjalnego zespołu, który 
przygotował raport na temat oceny 
placówek oświatowych prowadzo-
nych w naszej gminie. 

Komisją kierowała Agnieszka 
Sulińska, w jej skład weszli Marzena 
Pietrzak, Zbigniew Górski i Wiesław 
Ostrowski. Jej głównym zadaniem 
było szukanie sposobu na racjo-
nalizację funkcjonowania oświaty 
w gminie, to szukanie sposobów na 
obniżenie kosztów działania szkół. 
Jasnym dla komisji stało się, że licz-
ba uczniów, którzy będą uczęszczać 
do gminnych szkół, systematycznie 
ulega zmniejszeniu. Maleć więc bę-
dzie też kwota subwencji z budżetu 
państwa. Natomiast koszty funkcjo-
nowania szkół będą rosły. Podwyż-
szeniu ulegają płace pracowników 
oświaty, koszty energii, wody, ście-
ków, telefonów, opału i innych ma-
teriałów potrzebnych do działania 
szkół. Rosnąć będzie zatem kwota 
dopłaty z dochodów gminy. 

- W chwili obecnej najwyższe 
koszty utrzymania generują szko-
ły o najmniejszej liczbie uczniów, 
a więc Szkoła Podstawowa w Płon-
nem i Zespół Szkół w Dulsku – 
mówi Piotr Wolski. – Wobec tego 
zaistniała konieczność racjonali-
zacji systemu oświaty na terenie 
gminy, co musi w ostateczności do-
prowadzić do zmniejszenia kosztów 

utrzymania szkół i do zmniejszenia 
dopłaty z budżetu gminy do sub-
wencji oświatowej. 

Komisja wskazała kilka wa-
riantów rozwiązania. Pierwszy to 
likwidacja szkoły w Dulsku. Daje 
to oszczędność 495 tysięcy złotych. 
Przekazanie szkoły do prowadzenia 
przez stowarzyszenie lub fundację 
to oszczędność ponad 200 tysię-
cy. Obniżenie stopnia organizacji 
szkoły, czyli zostawienie tam tylko 
klas I-III to oszczędność rzędu 110 
tysięcy. Możliwe było jeszcze utwo-
rzenie w Dulsku �lii szkoły z Rado-
mina. Jednak ostatecznie zwycię-
żyła koncepcja utworzenia zespołu 
szkół w Radominie, w skład którego 
wchodzić będą: gimnazjum w Ra-
dominie, szkoła podstawowa w Ra-
dominie i jej �lia w Dulsku. To roz-
wiązanie ma przynieść oszczędności 
przekraczające 657 tysięcy złotych.

- Zdaniem komisji najbardziej 
efektywnym i rodzącym najmniej-
sze skutki społeczne rozwiązaniem 
jest powołanie Zespołu Szkół w Ra-
dominie – mówi wójt Piotr Wolski. 
– Takie rozwiązanie nie jest likwi-
dacją żadnej ze szkół. Zmniejsza 
natomiast koszty funkcjonowania 
poprzez ograniczenie kosztów ad-
ministracji, bo to na przykład mniej 
dodatków kierowniczych. Możli-

we jest bardziej racjonalne gospo-
darowanie zasobami kadrowymi. 
Nauczyciele będą mogli pracować 
w różnych szkołach, wchodzących 
w skład zespołu w oparciu o jed-
ną umowę o pracę. Dzięki temu 
zmniejszy się kwota wypłacanego 
nauczycielom, którzy w danym roku 
nie osiągnęli średniej wysokości wy-
nagrodzeń, jednorazowego dodatku 
uzupełniającego. Jego koszt w 2011 
roku to ponad 166 tysięcy złotych. 
Ewentualny dowóz części uczniów 
z Dulska do Radomina nie pocią-
gnie dodatkowych kosztów. Będzie 
dla nich miejsce w autobusie kur-
sującym według dotychczasowego 
harmonogramu. 

W gminie podjęto już kro-
ki, które zmierzają do wdrożenia 
zmian. Najpierw trzeba formal-
nie zlikwidować szkołę w Dulsku 
i przekształcić szkołę w Radominie. 
Dojdzie do tego 31 sierpnia tego 
roku. Natomiast 1 września szkoła 
w Dulsku stanie się �lią radomiń-
skiej. Tego dnia zostanie utworzony 
nowy zespół szkół. Wójt otrzymał 
już pozytywne opinie z Kuratorium 
Oświaty w Bydgoszczy, które zezwa-
lają mu na te decyzje. W sprawie 
zmian zapadły już stosowne uchwa-
ły Rady Gminy Radomin.

Dariusz Guzowski

- Martwi mnie los ptaków, 
których jest mnóstwo w pobliżu 
Drwęcy. Nie ma tam moim zdaniem 
stworzonych odpowiednich warun-
ków pomocy łabędziom i kaczkom. 
Dzwoniłam do urzędu, jednak tam 
moją sprawę zbyto - taki telefon 
otrzymaliśmy do naszej redakcji.

Magistrat zapewnia, że sytuacja 
łabędzi i kaczek przeczekujących 
zimę w okolicach Drwęcy nie jest im 
obca.

- Ptaki są dokarmiane przez 
nas nie tylko w tym roku, ale także 
poprzednich. Pracownicy udali się 
nad Drwęcę w okolicy kładki pieszej 
i tam ustawili korytko, do którego 
praktycznie codziennie dorzucana 
jest pasza dla ptaków - mówi wice-
burmistrz Izabela Lewandowska.

Z apelem do przedsiębiorców 
dotyczącym przekazywania ziaren 

dla ptaków zwrócił się także lokal-
ny portal Golubkowo. Użytkownicy 
portalu zobowiązali się natomiast 
uzupełniać korytko nasionami, otrę-
bami i warzywami. Nie należy także 
zapominać o mieszkańcach miasta, 
którzy szczególnie w weekend wraz 
ze swoimi pociechami przybywają 
nad Drwęcę by dokarmiać ptaki. Po-
winniśmy przy tym pamiętać, by nie 
dokarmiać łabędzi chlebem - spo-
żywany przez długi okres wywołuje 
u nich schorzenia układu pokarmo-
wego, które prowadzą do osłabie-
nia ptaków i ich zamarzania. Chleb 
w czasie trawienia wytwarza kwas 
chlebowy, który zakwasza układ 
pokarmowy ptaka, prowadząc do 
biegunek, a także bardzo poważnej 
choroby - kwaśnicy żołądka. 

PW

Wójt Piotr Wolski analizuje oświatowe koszty

Wydawnictwo Promocji Regionu
szuka współpracownika

z Golubia-Dobrzynia
lub Kowalewa Pomorskiego

Interesują Cię sprawy Twojego miasta lub gminy?
Wiesz, co ciekawi lub martwi mieszkańców?

Lubisz pisać i chcesz spróbować
swoich sił w dziennikarstwie?

Czekamy na Ciebie!
Oferujemy pracę na umowę o dzieło

w dynamicznym, młodym zespole.

Próbne teksty, wraz z CV, należy nadsyłać
do 17 lutego; e-mail:  

karolina.rokitnicka@wpr.info.pl
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      Powiat

Czas rozliczeń z fiskusem
Rozpoczęła się kolejna akcja składania zeznań rocznych. Ci, którzy otrzymali informację 
od pracodawców o uzyskanych dochodach za 2011 rok mogą już teraz, w optymalnych wa-
runkach złożyć zeznanie. Pracownicy tutejszego urzędu czekają na podatników od wtorku 
do piątku w godzinach od 7:15 do 15:15, a w poniedziałki od 7:15 do 18:00.

     Elgiszewo

Świetlica i przedszkole 
w nowej odsłonie
1 lutego rozpoczął się remont świetlicy wiejskiej w Elgi-
szewie. Powinien on skończyć się do 30 kwietnia. W maju 
do pracy wkroczą pracownicy zajmujący się wyposażeniem 
obiektu. Na czas remontu bibliotekę i przedszkole ze świe-
tlicy przeniesiono do Miliszew. Jeśli prace będą postępo-
wały bez niespodzianek wrócą oni do odnowionych sal na 
dzień dziecka. 

      Powiat

Uwaga, będą kontrole
Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w Golubiu-Dobrzyniu przystąpiła do reali-
zacji ogólnopolskiej edycji projektu „Odświeżamy nasze miasta TOB3CIT Tabacco Free 
Cities”

R E K L A M A

     Golub-Dobrzyń

Podsumowują i planują

- Budynek świetlicy w Elgi-
szewie wymagał remontu. Ma on 
już swoje lata. W ramach remontu 
wymienione zostanie praktycznie 
wszystko, oprócz ścian. Będzie 
nowe pokrycie dachowe, instalacje 
elektryczne, kanalizacja, centralne 
ogrzewanie, okna itd. Przeprowa-
dzona zostanie także termomo-
dernizacja budynku - mówi wójt 
Jerzy Cieszyński.

Wykonawcą remontu będzie 
�rma Mig-Bud Lipno, a koszt 
całkowity zamknie się w 390 tys. 
złotych. Gmina otrzyma do�nan-
sowanie Unii Europejskiej w ra-
mach współdziałania z Lokalną 
Grupą Działania Dolina Drwęcy. 
Kwota do�nansowania to 200 tys. 
złotych.  

Po remoncie w świetlicy 

stworzone będą warunki do pro-
wadzenia w budynku przedszko-
la, biblioteki, działalności Koła 
Gospodyń Wiejskich oraz jedna 
duża sala wyposażona w środki 
audiowizualne. Dzięki temu będą 
tam mogły odbywać się zebrania 
mieszkańców Elgiszewa.

Na czas remontu do budynku 
byłej szkoły w Miliszewach zostało 
przeniesione przedszkole oraz bi-
blioteka.

- Dziękuję rodzicom oraz in-
nym mieszkańcom Elgiszewa za 
zrozumienie, z którym przyjęli 
remont świetlicy i konieczność 
czasowego przeniesienia działają-
cych w niej instytucji - dodaje wójt 
Jerzy Cieszyński.  

PW

Strażacy z OSP w Golubiu-Dobrzyniu zebrali się na dorocznym spotkaniu spra-
wozdawczym. Podsumowano najważniejsze wydarzenia minionego roku, m.in. 
obchody z okazji 125-lecia jednostki. Strażacy zapraszają młodzież do wstępo-
wania w szeregi OSP. Zbiórki i szkolenia odbywają się w pierwszy poniedziałek 

każdego miesiąca. Cały czas można też dołączyć do orkiestry dętej. Ta próby 
odbywa w piątki od godz. 15.00.- Chcemy podnieść liczebność członków oraz 
rozszerzać naszą działalność. Każdy nowy członek po wstępnym przeszkoleniu, 

otrzyma umundurowanie, za które nie płaci – informuje prezes jednostki Zdzisław 
Brzóska. W spotkaniu uczestniczyli nie tylko strażacy, ale także osoby, które z nimi 

współpracują, m.in. władze samorządowe, radni, przedstawiciele PSP, MOPS.
(kr), fot. nadesłane

- Tradycyjnie od początku 
roku, pracownicy urzędu skar-
bowego w Golubiu-Dobrzyniu 
dokładają wszelkich starań, aby 
akcja przebiegła sprawnie, profe-
sjonalnie i w komfortowych dla 
Państwa warunkach – mówi Bo-
gumił Staniek, naczelnik urzędu 
skarbowego w Golubiu-Dobrzy-
niu. - Kadra urzędu, służąca 
pomocą i informacją, przyjmie 
zeznanie sprawdzając je pod 
względem formalnym.

Złożenie zeznania we wcze-
śniejszym terminie może skut-
kować szybszym zwrotem nad-
płaty. Warto również pamiętać, 
że złożenie rozliczenia podatko-
wego nie jest jednoznaczne z za-
płatą podatku, tzn. PIT-36, PIT-
36L, PIT-37, PIT-38 oraz PIT-39 
można złożyć już teraz, a należ-
ny - wynikający z niego podatek 
- zapłacić do 30 kwietnia

- W razie jakichkolwiek wąt-
pliwości zachęcamy do korzy-
stania z informacji telefonicznej 
urzędu skarbowego w Golubiu-
Dobrzyniu pod numerami tele-
fonów: (56) 491 80 43; 56 491 80 
26; 56 491 80 37 bądź Krajowej 
Informacji Podatkowej - 0 801 
055 055 - z tel. stacjonarnego lub 
(22) 330 0330 - z tel. komórko-
wego – dodaje Bogumił Staniek.

Urzędy skarbowe  przypo-
minają o możliwości skorzysta-
nia z prostej, wygodnej, a przede 
wszystkim taniej metody prze-
syłania deklaracji podatkowych 
drogą elektroniczną - poprzez 
portal www.e-deklaracje.gov.pl. 

Na portalu www.e-deklaracje.
gov.pl dostępne są interaktywne 
formularze podatkowe oraz in-
strukcja dotycząca ich wypełnia-
nia i przesyłania.

Zwrotu nadpłat wynikają-
cych z zeznań za 2011 rok doko-
nuje naczelnik urzędu skarbo-
wego w terminie 3 miesięcy od 
dnia złożenia zeznania roczne-
go w urzędzie skarbowym, o ile 
nadpłaty te nie są zaliczane na 
bieżące lub zaległe zobowiązania 
podatkowe. Na wniosek podat-
nika zwrot nadpłat może zostać 
zaliczony także na przyszłe zo-
bowiązania podatkowe.

Urzędnicy zwracają uwagę 
na to, że za dzień złożenia ze-
znania uważa się datę nadania 
w placówce operatora publiczne-
go albo datę złożenia w urzędzie 
skarbowym. Powyższe zasady 
mają zastosowanie oczywiście do 
zeznań rzetelnych, wypełnionych 
zgodnie z przepisami i nie zawie-
rającymi błędów oraz omyłek.

Zgodnie z ordynacją podat-
kową zwrot nadpłaty następuje 
w jednej z dwóch form: na wska-
zany rachunek bankowy podat-
nika zobowiązanego do posia-
dania rachunku bankowego albo 
w gotówce, jeżeli podatnik nie 
jest zobowiązany do posiadania 
rachunku bankowego, chyba że, 
zażąda zwrotu nadpłaty na ra-
chunek bankowy.

Zwrot nadpłaty w gotówce 
urząd skarbowy realizuje w for-
mie przekazu pocztowego lub 
wypłaty z kasy urzędu skarbowe-

go albo też kasy banku lub innej 
instytucji, z którą urząd skarbo-
wy zawarł umowę o świadczenie 
usług w zakresie obsługi kaso-
wej.

Podatnik, który nie musi 
posiadać rachunku bankowego, 
w tym ten, który nie prowadzi 
ksiąg rachunkowych lub podat-
kowych ma prawo wyboru formy 
zwrotu nadpłaty podatku pomię-
dzy bezgotówkową i gotówkową. 
W tym celu przed zwrotem nad-
płaty trzeba wskazać, czy zwrot 
ma być dokonany w kasie czy też 
za pomocą przekazu pocztowe-
go.

W przypadku zwrotu przeka-
zem pocztowym nadpłata zostaje 
pomniejszona o koszt jej zwrotu. 
Kiedy zwrot następuje w kasie 
urzędu konieczne jest osobiste 
stawienie się w wyznaczonym 
miejscu i określonym czasie do 
odbioru nadpłaty. W momencie, 
gdy zwrot ma być dokonany na 
rachunek bankowy podatnika 
trzeba złożyć informację na for-
mularzu ZAP-3 o aktualnym nu-
merze rachunku bankowego.

Kwotę należnego podat-
ku dochodowego do zapłaty 
wynikającą z zeznania można 
wpłacić w kasie miejscowe-
go urzędu skarbowego bądź 
też uiścić na rachunku banko-
wym o nr. NBP O/O Bydgoszcz  
86 101010780053112223000000 
pamiętając, aby na dowodzie 
wpłaty podać tytuł wpłaty np.: 
PIT-37 za 2011 rok.

Katarzyna Piotrowska

Celem projektu jest wzmocnie-
nie przestrzegania ustawy o ochro-
nie zdrowia przed następstwami 
używania tytoniu i wyrobów tyto-

niowych poprzez kampanię spo-
łeczną informującą o obowiązują-
cych regulacjach w zakresie miejsc 
wolnych od dymu tytoniowego 
oraz konsekwencjach zdrowotnych 
używania tytoniu, zarówno w przy-
padku czynnego jak i biernego pa-
lenia.

- Państwowy Powiatowy In-
spektorat Sanitarny w Golubiu-
Dobrzyniu przy comiesięcznych 
kontrolach sprawdza zatem także 
przestrzeganie ustawy, jeśli chodzi 
o używanie tytoniu i wyrobów ty-
toniowych np. w zakładach pracy - 
mówi Helena Melerska, starszy in-
struktor higieny oświaty zdrowotnej 

i promocji zdrowia w Państwowym 
Powiatowym Inspektoracie Sani-
tarnym w Golubiu-Dobrzyniu. – 
Dodatkowo golubsko-dobrzyńska 
straż miejska raz na kwartał składa 
do nas meldunki o swoich działa-
niach w zakresie kontrolowania 
podporządkowywania się zakazowi 
palenia w miejscach publicznych.

Projekt jest realizowany od 
1 października 2011 roku do 30 
września 2013 roku i jest �nanso-
wany przez Międzynarodową Unię 
ds. Walki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc. 

Katarzyna 

Piotrowska
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      Gmina Golub-Dobrzyń

Będą inwestować
Samorząd Gminy Golub-Dobrzyń ma plan inwestycji i wójt będzie się go trzymał. W gmi-
nie jest sporo do zrobienia. Zaplanowano nowe zadania, ale są też takie, które trzeba 
kontynuować. Gminni samorządowcy wyzwań się nie boją i będą inwestować podobnie, 
jak w poprzednich latach.

R E K L A M A

kredyty gotówkowe

Golub - Dobrzyń, 
Kościuszki 8, 9:00 -17:30

Zapraszamy do oddziału Santander Consumer Banku:  

Przyjdź i weź 
kredyt gotówkowy

z małą ratą!R E K L A M A
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      Kowalewo Pomorskie

Za służbę latorośli
Zofia i Andrzej Gręźlikowscy z Marian, Jadwiga i Jerzy 
Kamińscy z Kowalewa oraz Krystyna Brzeska z Sierako-
wa otrzymali 2 lutego medale za Zasługi dla Obronności  
Kraju.

- Na rok 2012 mamy bogaty 
plan inwestycyjny – mówi Marek 
Ryłowicz, wójt Gminy Golub-Do-
brzyń. – Zaplanowaliśmy szereg in-
westycji, obecnie są one na różnych 
etapach realizacji. Wszystkie wzbo-
gacają infrastrukturę gminy. Do naj-
większych należy wciąż budowa hali 
sportowej przy gimnazjum w Gał-
czewie. W tym roku realizowany jest 
trzeci etap jej budowy, pochłonie on 
2,7 miliona złotych. Hala powinna 
być gotowa do sierpnia. 

Infrastrukturę sportową wzbo-
gaci także nowe boisko, które po-
wstaje przy szkole w Lisewie. Tam 
na placu budowy pojawił się już 
wykonawca. Za 225 tysięcy wybu-
duje wielofunkcyjne boisko do siat-
kówki, piłki nożnej i ręcznej. Całość 
zostanie ogrodzona. Zakończenie 
budowy przewidziano na wrzesień. 

Do końca zmierza budowa 
chodnika we Wrockach. To drugi 
etap tworzenia pieszego traktu, któ-
ry usytuowany jest wzdłuż drogi po-
wiatowej. Teraz wybudowano 340 
metrów chodnika, wcześniej ułożo-
no go 700 metrów. 

W gminie powstają nie tylko 
chodniki, ale także ścieżki rowero-
we. Za 480 tysięcy złotych budowa-
ny jest trakt rowerowy w Podzamku 
Golubskim. Jego projekt poddano 
wcześniej korekcie, gdyż został wy-
konany przed modernizacją drogi 
wojewódzkiej, przy której ścieżka 
ma powstać. Teraz wszystko jest go-
towe. Powstanie ponadkilometrowy 
odcinek. Budowa zostanie wsparta 
środkami z programu „Odnowa 
wsi”. Koniec prac zaplanowano na 

czerwiec. 
Kolejne 700 metrów ścieżki 

pobiegnie z Podzamku w stronę 
Owieczkowa. Na razie powstanie 
odcinek od torów do granicy z So-
koligórą. 

Trwają też przygotowania do 
realizacji projektu wybudowania 
ścieżki rowerowej Dobrzyń - Pa-
liwodzizna, która doprowadzi do 
jeziora Grodno. Gmina chce na ten 
cel pozyskać pieniądze, które w wo-
jewódzkim planie przewidziane są 
na rozbudowę infrastruktury wypo-
czynkowej i turystycznej. 

Swojego chodnika doczeka się 
także Białkowo. Nowy chodnik po-
prowadzi tam z Dobrzynia. Wybu-
dowany zostanie w dwóch etapach. 
40 % kosztów inwestycji pokryte 
zostanie ze środków Drogowej Ini-
cjatywy Samorządowej. 

Realizowany jest także remont 
świetlicy wiejskiej w Konstancjewie. 
Zanim go rozpoczęto, zmieniono 
projekt modernizacji zaplanowanej 
wcześniej. Po zmianach świetlica ma 
być większa. Mieści się w budynku 
Lasów Państwowych, w którym 
wcześniej zlokalizowany był sklep. 
Teraz cały budynek będzie służył 
mieszkańcom sołectwa. Na remont 
pozyskano ze środków programu-
„Leader+” 26 tysięcy złotych. Całość 
kosztów to 63 tysiące złotych. 

Ocenę formalną przeszedł już 
projekt na remont świetlicy wiej-
skiej w Paliwodziźnie. Jeśli przejdzie 
dalej, to samorząd pozyska 26 tysię-
cy z programu „Małych projektów”. 
Drugie tyle dołoży z własnego bu-
dżetu. Remont odbyłby się jeszcze 

w tym roku. 
Rozbudowy doczekała się re-

miza OSP w Nowogrodzie. Tam 
druhowie czekają na zakończenie 
prac przy budowie drugiego gara-
żu dla strażackiego wozu. Nowy 
garaż to wydatek rzędu 287 tysięcy 
złotych. Jest on niezbędny, aby jed-
nostka mogła próbować wejść do 
Krajowego Systemu Ratowniczo-
Gaśniczego. 

W opracowaniu są projekty na 
rozbudowę kanalizacji w Antonie-
wie, Olszówce i Sokołowie. 

W tym roku zostanie przygo-
towana dokumentacja projektowa 
kolejnych inwestycji. To chodniki 
Ostrowite - Napole i Podzamek Go-
lubski - Krążno, chodniki we Wroc-
kach (przy drodze wojewódzkiej) 
i w Antoniewie, modernizacja świe-
tlicy w Handlowym Młynie i prze-
budowa drogi osiedlowej w Soko-
łowie.  

Dariusz Guzowski

Wójt Marek Ryłowicz zapowiada, że 
w tym rok w gminie realizowanych bę-
dzie szereg inwestycji, na które czekają 

mieszkańcy

Medale wręczyli: podpuł-
kownik Krzysztof Gruszecki oraz 
przedstawiciele miasta: burmistrz 
Andrzej Grabowski i kierownik 
USC Bożena Kliber. Medale są 
wręczane rodzicom, których mi-
nimum trójka dzieci odbyła służbę 
wojskową. W wojsku służbę odby-
ło trzech synów państwa Gręźli-
kowskich, trzech synów państwa 

Kamińskich i czterech synów  
Krystyny Brzeskiej. 

O medale tego typu będzie co-
raz trudniej, ponieważ zasadnicza 
służba wojskowa została zniesiona 
w 2008 roku. Mimo to w samej 
gminie Kowalewo na odznacze-
nia czeka w kolejce kolejne pięć 
rodzin.

PW

Medale otrzymali: Zofia i Andrzej Gręźlikowscy z Marian, Jadwiga i Jerzy Kamiń-
scy z Kowalewa oraz Krystyna Brzeska z Sierakowa
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      Elgiszewo

Będzie kino, basen, kręgielnia 
i całoroczne lodowisko
„Osada Karbówko” już niedługo zyska kolejne atrakcje. W ciągu najbliższych kilku mie-
sięcy zostanie otwarta sala kinowo–konferencyjna, basen z jacuzzi i spa oraz kręgielnia. 
W planach jest również uruchomienie całorocznego lodowiska.

      Gmina Radomin

Medale za pożycie
W ostatnim czasie w gminie Radomin dwie pary święto-
wały jubileusze pięćdziesięciolecia pożycia małżeńskiego. 
Złote gody obchodzili w grudniu Zygmunta i Kajetan Kle-
inowscy, a w lutym Apolonia i Jan Szymańscy. Małżonko-
wie zostali uhonorowani medalami „Za długoletnie poży-
cie małżeńskie”. Ośrodek rekreacyjno-wypo-

czynkowo-hotelowy „Osada Kar-
bówko” działa od 2003 roku. Są 
tu: hotel, restauracja, korty teni-
sowe. Istnieje możliwość spływu 
Drwęcą oraz nauki jazdy konnej. 
Jest także mini zoo. Osada zosta-
ła wyróżniona na licznych tar-
gach turystycznych. Jest to jeden 
z najbardziej rozpoznawalnych 
produktów turystycznych woje-
wództwa kujawsko-pomorskie-
go. 

Ośrodek jest cały czas roz-
budowywany. Jeszcze przed wa-
kacjami zostanie otwarta część 
nowego kompleksu składającego 
się z sali kinowo-konferencyjnej,  
basenu z jacuzzi i spa oraz krę-
gielni. Nowy kompleks to trzy 
dodatkowe budynki. 

Sala kinowo-konferencyj-

na będzie mogła pomieścić 220 
osób. W basenie będzie także 
miejsce dla matek z dziećmi. 
Piętnastoosobowe jacuzzi będzie 

      Golub-Dobrzyń

Dostali nowy sprzęt
Strażacy z Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej otrzymali nowy zestaw  
hydrauliczny. Pozwoli on szybciej dotrzeć do ludzi uwięzionych m.in. w samochodach. 
Zestaw zakupiony został ze środków komendy, władz samorządowych oraz firmy ubezpie-
czeniowej. 

Każdego roku strażacy ra-
tują ludzi uwięzionych w samo-
chodach. W tym celu używają 
specjalnych nożyc i rozpieraków. 
W zeszłym tygodniu funkcjona-
riusze otrzymali nowoczesny ze-
staw hydrauliczny. W jego skład 
wchodzą przede wszystkim noży-
ce do cięcia metalu oraz rozpierak 
kolumnowy i ramieniowy. Zestaw 
kosztował około 85 tysięcy zło-
tych. 

Sprzęt został zakupiony ze 
środków komendy oraz dzięki 
wsparciu samorządów: starostwa 
powiatowego, miasta i gminy Go-
lub-Dobrzyń oraz gmin Kowale-
wo Pomorskie, Radomin i Zbój-
no. Ponadto zakup do�nansowała 
�rma ubezpieczeniowa. 

- Nasz poprzedni sprzęt prze-
kazaliśmy do jednostki Ochotni-
czej Straży Pożarnej we Wrockach. 

Ta, z kolei swój zestaw hydraulicz-
ny, oddała jednostce z Radomina. 
Tym samym nożycami do cięcia 
metalu dysponują jednostki OSP 
z Kowalewa Pomorskiego, Wiel-
kiego Rychnowa, Wrocek oraz 
Radomina. Trzy pierwsze działają 

przy drodze wojewódzkiej z Toru-
nia do Olsztyna, gdzie najczęściej 
dochodzi do wypadków i należy 
ratować życie ludzkie – podkre-
śla starszy kapitan Karol Cachnij 
z golubskiej straży pożarnej. 

Szyw

jednym z większych w Polsce. 
W budynku znajdą się również 
cztery tory do gry w kręgle. 

- Myślimy także o zamon-
towaniu na dachu specjalnego 
całorocznego lodowiska – mówi 
Witold Karbowski, właściciel 
„Osady Karbówko”. 

Inwestycja, która jest obec-
nie realizowana w Elgiszewie, 
nie otrzymała dotacji z Urzędu 
Marszałkowskiego w Toruniu 
mimo tego, że została zakwalifi-
kowana do grupy działań zwią-
zanych z poprawą infrastruktury 
turystycznej i rekreacyjnej w wo-
jewództwie. 

Szymon Wiśniewski

fot. Osada Karbówko

W Urzędzie Gminy Radomin 
odbywały się bardzo miłe spotka-
nia jubilatów i ich najbliższych 
z przedstawicielami gminnego sa-
morządu. Najważniejszym punk-
tem uroczystości było wręczenie 
odznaczeń dla małżonków, którzy 
wspólnie przeżyli pół wieku. 

Zygmunta i Kajetan Klej-
nowscy z Radomina świętowali 
pięćdziesięciolecie pożycia mał-
żeńskiego 30 grudnia. Z tej okazji 
jubilatom w imieniu Prezydenta 
RP odznaczenia wręczył wójt Piotr 
Wolski. Jubilaci wychowali dwoje 
dzieci, doczekali się dziewięciorga 

wnucząt i dwóch prawnuków.
Apolonia i Jan Szymańscy 

z Szafarni świętowali pięćdzie-
sięciolecie pożycia małżeńskiego 
na początku lutego. Z tej okazji 
spotkali się z wójtem i przewod-
niczącym Rady Gminy Radomin. 
Zostali uhonorowani medalami. 

Państwo Szymańscy mieszkają 
w Szafarni. Prowadzili tam gospo-
darstwo rolne. Wychowali dwójkę 
dzieci – syna i córkę. Doczekali się 
siedmiorga wnucząt i jednego pra-
wnuczka. 

DG
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      Gmina Golub-Dobrzyń

Przedszkolaki w Węgiersku
Przedszkole w Węgiersku działa od kilku lat. Od początku swojego istnienia związane jest 
z tamtejszą szkołą podstawową. Najczęściej prowadzone jest w ramach projektów realizo-
wanych przez stowarzyszenia. Obecnie węgierskie przedszkole jest jedną placówek zało-
żonych i prowadzonych przez Stowarzyszenie na Rzecz Rozwoju Wsi Sokołowo. Uczęszcza 
do niego jedenaścioro dzieci. 

      Golub-Dobrzyń

Pieniądze są dla was!
115 tysięcy na kulturę fizyczną i sport, 20 tysięcy na kulturę oraz 10 tysięcy złotych 
na ochronę i promocję zdrowia. Tyle pieniędzy miasto zamierza przekazać stowarzy-
szeniom i organizacjom pozarządowym. Wystarczy złożyć projekt i przejść pozytywną 
ocenę. Termin składnia dokumentów mija 27 lutego. 

- Nasz zespół 
przedszkolny prowa-
dzony jest w ramach 
projektu „Przedszko-
le z dobrym startem” 
– mówi Jadwiga Ko-
walska. – Podobne 
utworzone zostały 
przez stowarzyszenie 
z Sokołowa również 
w innych miejscowo-
ściach naszej gminy, 
zespoły takie działają 
w Lisewie, Nowogro-
dzie, Wrockach i So-
kołowie. 

Historia przed-
szkola w Węgiersku 
rozpoczęła się kilka lat 
temu. Wówczas to jedno z ka-
tolickich stowarzyszeń eduka-
cyjnych rozpoczęło realizację 
projektu „Zaczynamy od przed-
szkola”.

- To były początki, wcześniej 
w Węgiersku nie było przedszko-
la wcale, istniały tylko szkol-
ne „zerówki”– wspomina Nina 
Boniecka, nauczycielka szkoły 
i przedszkola. - Dzięki tamtemu 
projektowi wyposażono jedną 
z izb lekcyjnych. Za 25 tysięcy 
złotych kupiono szafki, stoliki 
i krzesełka, do tego doszedł ba-
sen z kulkami, klocki, różne gry 
i zabawki oraz biblioteka przed-
szkolna. 

Dzieci tworzyły jedną gru-
pę 3-5-latków. Każdego roku 
znajdowało się kilkanaścioro 
maluchów, które uczęszczały do 
przedszkola. Najwięcej było ich 
osiemnaścioro.

- To był bardzo dobry po-
mysł, od razu przypadł do gu-
stu rodzicom dzieci z sołectw 
Węgiersk i Macikowo – mówi 

Jadwiga Kowalska. – W rozwoju 
dziecka rola przedszkola jest nie 
do przecenienia. Uczy się ono 
podstawowych umiejętności, 
to na przykład posługiwanie się 
nożyczkami czy czynności zwią-
zane z samoobsługą. Przebywa 
wśród rówieśników, nawiązuje 
kontakty z równolatkami i uczy 
się bawić w grupie. Oczywiście 
nabywane umiejętności zależą od 
wieku dziecka. Prowadzimy za-
jęcia przewidziane w programie 
wychowania przedszkolnego.

Przedszkole czynne jest trzy 
razy w tygodniu. Dzieci przycho-
dzą tu w środy, piątki i soboty, 
zajęcia odbywają się w godzinach 
od trzynastej do siedemnastej. 

- Oprócz zajęć w budynku, 
dzieci mają także spacery, po-
znają na przykład tajniki przyro-
dy podczas wycieczek do lasu – 
mówi Nina Boniecka. – Poza tym 
w ramach projektu organizowa-
ne są dalsze wycieczki. Przed-
szkolaki odwiedzają różne cieka-
we miejsca. Poznawały atrakcje 

parków rozrywki w Solcu Ku-
jawskim czy Bydgoszczy, były też 
w toruńskim Baju Pomorskim 
czy w Osadzie „Karbówko”. 

Oprócz zajęć przedszkol-
nych dzieci mają także możli-
wość spotkań z logopedą, który 
prowadzi terapię wad wymowy. 
Uczą się także języka angielskie-
go. Do przedszkola przyjeżdża 
także psycholog.

Obecnie do przedszkola 
uczęszczają trzy- i czterolatki. 
Pięciolatki, w związku z plano-
wanymi wcześniej zmianami 
w oświacie, poszły w tym roku 
do „zerówki”. Do przedszkola 
chodzi jedenaścioro maluchów. 

Projekt przewidziano na trzy 
lata, w czerwcu zostanie zakoń-
czony. Istnieje szansa na jego 
kontynuację. Do poprowadzenia 
przedszkola przygotowuje się lo-
kalne stowarzyszenie. To Towa-
rzystwo na Rzecz Rozwoju Wsi 
Węgiersk i Macikowo. 

 

Dariusz Guzowski

Jak co roku na przełomie 
stycznia i lutego na stronie in-
ternetowej urzędu miasta można 
znaleźć informacje o ogłoszonych 
konkursach dla stowarzyszeń i or-
ganizacji pozarządowych. W tym 
roku miasto ogłosiło trzy konkur-
sy związane z realizacją zdań z za-
kresu kultury �zycznej i sportu, 
kultury oraz ochrony i promocji 

zdrowia. W pierwszym konkur-
sie do rozdysponowania jest 115 
tysięcy złotych. W drugim czeka 
20 tysięcy złotych, o 10 więcej 
niż w roku ubiegłym. W trzecim, 
którym ogłoszono po raz pierw-
szy mamy 10 tysięcy złotych. Ter-
min składania dokumentów mija 
27 lutego. Wzory wniosków do-
stępne są na stronie internetowej 

urzędu miasta. 
Wsparcie na zadanie dotyczą-

ce sportu musi dotyczyć przede 
wszystkim: szkolenia dzieci i mło-
dzieży poprzez prowadzenie zajęć 
przez stowarzyszenia kultury �-
zycznej w różnych dyscyplinach 
sportowych, organizowania im-
prez sportowych i rekreacyjnych 
na terenie miasta i dla mieszkań-

ców miasta, w tym również osób 
niepełnosprawnych. Zadanie 
może być realizowane w różnych 
formach, a w szczególności po-
przez organizację następujących 
niekomercyjnych przedsięwzięć:  
szkolenie dzieci i młodzieży  po-
przez prowadzenie zajęć przez 
stowarzyszenia kultury �zycznej 
w różnych dyscyplinach sporto-
wych (projekty całoroczne) i or-
ganizowanie imprez sportowych 
i rekreacyjnych popularyzujących 
rozwój kultury �zycznej (projekty 
krótkoterminowe).

Zadania z zakresu kultury 
muszą odbywać się na terenie 
miasta oraz dotyczyć: wydarzeń 
artystycznych i kulturalnych (or-
ganizacja festiwali, konkursów, 
przeglądów, wystaw artystycz-

nych, historycznych, muzealnych, 
koncertów, plenerów, widowisk 
o zasięgu międzynarodowym, 
ogólnopolskim, regionalnym 
i lokalnym), edukacji kulturo-
wej (przedsięwzięcia i projekty 
edukacyjne z dziedziny kultury, 
sztuki i dziedzictwa kulturowe-
go) i dziedzictwa kulturowego 
(przedsięwzięcia i inicjatywy 
służące popularyzacji i ochronie 
dziedzictwa kulturowego regio-
nu, sztuki ludowej i folkloru).

Zadania dotyczące ochrony 
zdrowia także muszą odbywać 
się na terenie miasta i powin-
ny przede wszystkim promować 
zdrowy styl życia i poprawić ja-
kość życia osób chorych. 

Szymon Wiśniewski

Kacper i Zosia podczas zajęć z panią Kowalską

Przedszkolaki podczas podwieczorku

Z panią Boniecką bawią się Kornel i Nikodem
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Lena Detmer

Lena urodziła się w środę  
1 lutego ważąc 4100g i mierzy-
ła 62 cm. Lena jest pierwszym 
dzieckiem Marty i Chrystiana 
z Golubia-Dobrzynia.

Marta Cieszyńska

Marta przyszła na świat we 
wtorek 31 stycznia ważąc 3300g 
i mierząc 53 cm. Szczęśliwymi 
rodzicami są Beata i Tomasz 
z Golubia-Dobrzynia. W domu 
na siostrę czeka 12-letni  
Mateusz.

Anna Szpejankowska

Ania urodziła się w niedzielę 
29 stycznia o godzinie 0:05 ważąc 
3100g i mierząc 57 cm. Ania jest 
pierwszym dzieckiem Eweliny 
i Janusza z Kowalewa Pomor-
skiego.

Mateusz Kryszczuk

Mateusz urodził się w so-
botę 28 stycznia o godzinie 
23:05 ważąc 3400g i mierząc 55 
cm. Mateusz jest drugim dziec-
kiem Aleksandry i Sławomira 
z Rypina. W domu na brata 
czeka 4,5-letni brat Szymon.

      Golub-Dobrzyń

Zapraszają na walentynki
W najbliższą środę oddział Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów w Golu-
biu-Dobrzyniu zaprasza na zabawę walentynkową do Domu Kultury w Golubiu-Dobrzyniu.

PRAWNIK RADZI

Podczas mrozów na pracodawcy ciążą dodatkowe obo-
wiązki. Jeśli nie będzie ich przestrzegać, podwładni mogą 
zgłosić naruszenia do Państwowej Inspekcji Pracy.

- Wówczas firma naraża się na 
mandat, który może sięgnąć nawet 2 
tys. złotych – przyznaje Aleksandra Za-
gajewska, rzeczniczka Okręgowego In-
spektoratu Pracy w Warszawie.

Inspektorat z Warszawy odebrał już 
kilkanaście telefonów od pracowników 
proszących o interwencję w związku z 
mrozami.

– Skarżą się oni przede wszystkim 
na niskie temperatury na stanowiskach 
pracy – przyznaje rzeczniczka. 

Zgodnie z rozporządzeniem w 
sprawie bezpieczeństwa i warunków 
pracy firma nie może dopuścić, by tem-
peratura spadła poniżej 18 stopni Celsju-
sza. Jest to minimum dla zamkniętych 
pomieszczeń, gdzie wykonujemy lekką 
pracę. Chodzi np. o biura, sklepy lub 
hurtownie.

Pracownicy fizyczni, pracujący w 
dużych halach produkcyjnych czy przy 
taśmie montażowej, muszą mieć zapew-
nione minimum 14 stopni Celsjusza. 
Niezależnie od miejsca pracy – biuro 
czy hala produkcyjna – firma musi za-
bezpieczyć też wejścia do pomieszczeń 
przed napływem zimnego powietrza z 
zewnątrz.

Czasem przepisy dopuszczają, by 
temperatura w miejscu wykonywania 
pracy była niższa. Chodzi jednak o nie-
które prace w warunkach szczególnie 
uciążliwych, np. w chłodni.

Co dla osób pracujących na dworze?

Tacy pracownicy powinni żądać 
od firmy, by zapewniła im ciepłą odzież 
ochronną. Ponadto w okresie od 1 li-
stopada do 31 marca, gdy temperatura 
spadnie poniżej 10 stopni Celsjusza, 
przysługują im także posiłki regenera-
cyjne i gorące napoje.

Warto wspomnieć, że szef nie może 
dać pracownikom pieniędzy w zamian 
za wydanie jedzenia. – Przepisy nie prze-
widują w takiej sytuacji ekwiwalentu 
pieniężnego. Jest to więc niemożliwe – 
tłumaczy Aleksandra Zagajewska.

Prawo określa natomiast, jaką 

wartość energetyczną powinny mieć 
serwowane podwładnym posiłki. Po-
winny one zawierać około 50-55 proc. 
węglowodanów, 30-35 proc. tłuszczów, 
15 proc. białek oraz posiadać wartość 
kaloryczną około 1000 kcal.

Jeśli chodzi o napoje, to powinny 
być zapewnione w ilości zaspokajającej 
potrzeby pracowników. Nie wystarczy 
więc, że szef zapewni jedną ciepłą kawę 
w ciągu dnia.

Pracujący na dworze powinni mieć 
również dostęp do pomieszczenia, gdzie 
mogą się przebrać oraz ogrzać podczas 
mrozów. W takim miejscu powinno być 
przynajmniej 16 stopni Celsjusza.

- W sytuacji, gdy pracodawca nie 
jest w stanie zapewnić takiego pomiesz-
czenia, szczególnie gdy zaplanowane 
prace nie mają trwać długo, wystarczy, 
że dostarczy podwładnym wolno sto-
jący koksownik – zaznacza rzeczniczka 
Okręgowego Inspektoratu Pracy w War-
szawie.

Posiłki nie tylko za pracę na ze-

wnątrz

Do gorących dań ma również pra-
wo osoba pracująca fizycznie w miejscu, 
w którym ze względów technologicz-
nych utrzymuje się stale temperatura po-
niżej 10 stopni Celsjusza (np. chłodnia).

Stanowiska, na których mogą być 
wydawane posiłki i napoje firma ustala 
z pracownikami lub związkiem zawodo-
wym. Informacje takie powinien zawie-
rać regulamin pracy.

Kogo nie można zmusić 

do odśnieżania?

Nie zawsze musimy zgadzać się 
na odśnieżanie dachów i usuwanie z 
nich lodowych sopli. Jeśli szef chce nas 
skierować do takiej pracy na wysokości, 
musimy spełniać określone wymagania i 
mieć odpowiednie zabezpieczenia. 

Przede wszystkim chodzi o aktual-
ne badania lekarskie, które potwierdzą 
brak przeciwwskazań do pracy na wy-
sokości. Musimy też przejść szkolenie, 
podczas którego poznamy m.in. ryzyko 

związane z tą pracą.
Wchodząc na 

dach mamy dostać 
sprzęt chroniący nas 
przed upadkiem. 
Firma musi zapew-
nić szelki wraz z lin-
ką bezpieczeństwa i 
amortyzatorem lub 
urządzeniem samo-
hamownym, kask 
oraz obuwie zabezpieczające przed po-
ślizgnięciem.

- Osoba odpowiedzialna za odśnie-
żanie ma obowiązek tak zorganizować 
prace, by uchronić pracowników nie tyl-
ko przed upadkiem z dachu z powodu 
zbytniego zbliżenia się do jego krawędzi, 
ale również zabezpieczyć ją na wypadek, 
gdyby dach się załamał – przypomina 
Państwowa Inspekcja Pracy.

Zawiadom pracodawcę, 

zgłoś sprawę PIP

Jeżeli uważamy, że zbyt niska tem-
peratura w miejscu pracy stwarza bezpo-
średnie zagrożenie dla naszego zdrowia 
lub życia, to powinniśmy powiadomić o 
tym przełożonego.  

Według kodeksu pracy możemy w 
takiej sytuacji powstrzymać się od wyko-
nywania pracy. Przepisy dopuszczają na-
wet oddalenie się z miejsca zagrożenia – 
można to zrobić wtedy, gdy pracodawca, 
mimo skarg, nie załagodzi szkodliwych 
warunków.  

Nie oznacza to jednak, że możemy 
opuścić zakład i pójść do domu. Za czas 
powstrzymania się od wykonywania 
pracy lub oddalenia się z miejsca zagro-
żenia pracownik zachowuje natomiast 
prawo do wynagrodzenia.

Gdy firma nie reaguje na nasze 
skargi, powinniśmy zgłosić sprawę do 
PIP. Inspektorzy mogą na takiej podsta-
wie przeprowadzić kontrolę w zakładzie 
pracy. Szef narazi się wówczas na wspo-
mniany już mandat do 2 tys. złotych. 

W przypadku poważnych naruszeń 
kary mogą być jednak o wiele wyższe. 
Według kodeksu pracy kto, będąc od-
powiedzialnym za stan bezpieczeństwa i 
higieny pracy albo kierując pracownika-
mi lub innymi osobami fizycznymi, nie 
przestrzega przepisów lub zasad bezpie-
czeństwa i higieny pracy, podlega karze 
grzywny od 1.000 zł do 30.000 zł.

na podstawie:  e-prawnik.pl

- W związku z dużym zain-
teresowaniem naszymi zabawa-
mi i stale ponawianymi prośba-
mi o więcej tego typu imprez,  
z przyjemnością zapraszamy do 
Domu Kultury w Golubiu-Do-
brzyniu na walentynki. Zarezer-
wowaliśmy już pomieszczenia. 
Jak co roku będzie muzyka na 
żywo w wykonaniu przedstawi-
ciela zespołu „Sonet” Ryszarda 
Daraszewskiego – mówi prze-

wodnicząca oddziału Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów w Golubiu-Dobrzy-
niu Irena Müller. - Zapraszamy 
do zabawy wszystkich zaintere-
sowanych. Każdego przyjmiemy 
ciepło i serdecznie. Prosilibyśmy 
jednak o wcześniejszą zapowiedź 
przybycia. 

Zabawa z okazji walentynek 
odbędzie się 15 lutego. Początek 
imprezy planowany jest na go-

dzinę 16.00. Zabawa jest darmo-
wa. 

- Przekąski czy słodkości 
każdy zapewnia we własnym 
zakresie – dodaje Irena Müller. 
– W ubiegłych latach w Domu 
Kultury gościli seniorzy nie tyl-
ko z Golubia-Dobrzynia i okolic, 
ale i z Rypina czy z Brodnicy. 

Katarzyna 

Piotrowska
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      Gmina Radomin

Odznaczeni za synów
Rodzice, którzy wychowali trzech lub więcej żołnierzy są 
honorowani medalami „Za Zasługi dla Obronności Kraju”. 
Decyzją Ministra Obrony Narodowej odznaczenia takie 
otrzymali państwo Bogumiła i Jerzy Silkowscy, Agniesz-
ka i Marian Trzpiot, Bożena i Mieczysław Witkowscy oraz 
Elżbieta Ptaszyńska.

      Powiat

Uważajmy na mrozy
Policjanci proszą mieszkańców powiatu o informowanie o każdej zauważonej osobie le-
żącej lub siedzącej na ziemi nawet nietrzeźwej, która mogłaby być narażona na wyziębie-
nie. 

Z tej okazji w Urzędzie Gmi-
ny Radomin odbyła się specjalna 
uroczystość. Wyróżnionych po-
witał wójt Piotr Wolski. Odzna-
czenia wręczył wojskowy komen-
dant uzupełnień ppłk Krzysztof 
Gruszecki. Natomiast panią Pta-
szyńską, ze względu na jej stan 
zdrowia, wójt odwiedził w domu. 
Zasłużona matka żołnierzy otrzy-
mała odznaczenie, podziękowania 
i kwiaty.

Nadanie medalu to wyraz 
szacunku i uznania dla rodziców 
przez Ministerstwo Obrony Naro-
dowej. Ich synowie pełnili służbę 

wojskową w sposób godny i uczci-
wy. Wójt oraz komendant złożyli 
rodzicom podziękowania za wy-
chowanie synów w duchu patrio-
tycznym.

Medal „Za zasługi dla obron-
ności kraju” to odznaczenie woj-
skowe, które nadawane jest przez 
Ministra Obrony Narodowej. Zo-
stał ustanowiony ustawą z 1966 
roku. Według niej medal wyra-
ża uznanie dla osób, które swoją 
pracą lub działalnością przyczy-
niły się do rozwoju i umocnienia 
obronności kraju. 

DG

Policjanci od początku zimy 
kontrolują miejsca, gdzie mogą 
przebywać bezdomni. Zwracają 
również uwagę na osoby znajdują-
ce się pod wpływem alkoholu, po-
nieważ to właśnie one są najbar-
dziej narażone na zamarznięcie. 
Wszystkie działania mają charak-
ter pomocowy i w związku z tym 
policjanci, w trakcie wykonywania 
obowiązków służbowych, udziela-
ją informacji oraz wszelkiej pomo-
cy w dotarciu do placówek poma-
gających bezdomnym oraz innym 
osobom wymagającym opieki.

Na terenie naszego powia-
tu nie mamy wielu bezdomnych. 
Według danych z komendy poli-
cji jeden bezdomny przebywa na 
terenie gminy Golub-Dobrzyń, 
a dwóch w gminie Ciechocin. Po-

licjanci wiedzą, gdzie można spo-
tkać te osoby. 

Przez ostatni weekend funk-
cjonariusze pięciokrotnie interwe-
niowali w związku ze zgłoszeniami 
o osobach potrzebujących pomo-
cy i narażonych na wychłodzenie. 
Byli to najczęściej nietrzeźwi, któ-
rzy szli samotnie w mrozie. Zostali 
oni odwiezieni przez policjantów 
do miejsc zamieszkania. 

- Otrzymaliśmy też informa-
cję o chłopcach chodzących po 
lodzie na częściowo zamarzniętej 
rzece Drwęcy. Na szczęście nic 
się nie stało. Nastolatkowie zosta-
li poinformowani o grożącym im 
niebezpieczeństwie na niezupełnie 
zamarzniętej rzece – mówi aspi-
rant Jolanta Zapaśnik-Wysocka 
z Komendy Powiatowej Policji 

w Golubiu-Dobrzyniu.
Do innego wydarzenia doszło 

w Klonowie. Pracująca w sklepie 
spożywczym kobieta poinfor-
mowała policjantów o samotnie 
mieszkającym w sąsiedztwie męż-
czyźnie. Kobieta i sąsiedzi mar-
twili się, ponieważ mężczyzna od 
dłuższego czasu nie był widziany. 
Mundurowi sprawdzili te infor-
macje. Na szczęście obawy miesz-
kańców Klonowa nie potwierdziły 
się. 

- Apelujemy ponownie do 
wszystkich o zwracanie szczegól-
nej uwagi na osoby bezdomne, 
samotne czy też nietrzeźwe, które 
mogą stać się o�arami mrozów – 
dodaje aspirant. 

Szymon Wiśniewski

O akompaniament zadba 
kwartet smyczkowy Arte Con Brio 
w składzie: Krystyna Prystasz, 
Marta Bilińska, Mirosław Przybył 
i Agata Jarecka. Solistami podczas 
koncertu będą: sopranistka Mag-
dalena Polkowska i baryton Do-
minik Sierzputowski.

Artyści wykonają najbardziej 
znane utwory z operetek Lehara, 
Straussa, O�enbacha i Mozarta. 
Poza tym usłyszeć będzie można 
także utwory Marka Grechuty. Po-
czątek koncertu o 17. Koszt biletu 
10 i 20 złotych. 

Sopran - Magdalena Po-
lkowska ukończyła z wyróżnie-
niem Wydział Wokalno-Aktorski  
Akademii Muzycznej im. Feliksa 

      Szafarnia

Operetki zawsze w modzie
Arie i inne utwory pochodzące z najbardziej popularnych operetek - to utwory, które usły-
szeć będą mogli goście Ośrodka Chopinowskiego w Szafarni podczas koncertu w niedzielę 
12 lutego.

Nowowiejskiego w Bydgoszczy. 
Będąc studentką piątego roku 
studiów rozpoczęła współpracę 
z Operą Nova w Bydgoszczy.

Dominik Sierzputowski 
w 2001 r. ukoń-
czył z wyróż-
nieniem studia 
na Wydziale 
Wokalno-Ak-
torskim Akade-
mii Muzycznej 
im. Feliksa No-
wowiejskiego 
w Bydgoszczy. 
Konc e r tow a ł 
we Włoszech, 
Francji oraz 
Belgii, wystąpił 

w „Koncercie Narodów” w Beetho-
ven Hall w Bonn. W swoim reper-
tuarze ma wiele partii operetko-
wych. 

PW

Magdalena Polkowska

- Chcę rozmawiać z mieszkań-
cami poszczególnych sołectw na róż-
ne aktualne tematy – mówi Marek 
Ryłowicz, wójt Gminy Golub-Do-
brzyń. – Na pewno będzie to budżet 
gminy, zrealizowane i zamierzone in-
westycje, sprawy gospodarcze gminy 
i sołectw, zasady wprowadzenia opo-
datkowania mieszkań, założenia no-
wej ustawy o utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach i wynikające 
z tego zadanie zagospodarowania 
odpadów komunalnych i ich odbio-

ru, omówienie założeń funduszu so-
łeckiego według nowych zasad oraz 
sprawy bieżące przedstawione przez 
mieszkańców. Te spotkania są dla 
mnie bardzo ważne, cenię sobie rady 
i sugestie mieszkańców gminy.

Wójt zaprasza na spotkania. 
Pierwsze zaplanowano na 14 lutego, 
w Skępsku (godz. 13.00) i Ostrowi-
tem (18.00). Potem kolejno, 15 lutego 
– Paliwodzizna (16.00), Nowogród 
(18.00), 16 – Cieszyny (14.00), 17 – 
Karczewo (13.00), Pląchoty (15.30), 

      Gmina Golub-Dobrzyń

W sołectwach porozmawiają z wójtem
Podczas zebrań wiejskich poruszane są tematy, które inetresują mieszkańców gminy. Dotyczyć 
będą najczęściej zadań samorządu gminnego, które będą realizowane w tym roku.

18 - Pusta Dąbrówka (14.00), 20 – 
Macikowo (16.00), Węgiersk (18.00), 
21 – Podzamek Golubski (14.00), Li-
sewo (18.00), 23 – Wrocki (18.00), 24 
– Białkowo (15.00), Kujawa (17.30), 
27 – Sokoligóra (13.30), 28 – Gałcze-
wo (14.00), Nowawieś (16.00), 29 – 
Sokołowo (18.00). Ostatnie zebrania 
odbędą się już w marcu, w Olszówce 
i w Gajewie.

Dariusz

 Guzowski
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W NASZYM POWIECIE
- 9 lutego o godz. 13.00 na hali 
Ośrodka Sportu i Rekreacji Gimna-
zjum im. Ignacego Działyńskiego 
w Golubiu-Dobrzyniu organizuje 
Turniej Piłki Koszykowej Dziewcząt 
o puchar Burmistrza Golubia-Do-
brzynia
- 18 lutego o godz. 18.00 w Domu 
Kultury odbędzie się Koncert Pio-
senki Literackiej. Wystąpi Tomasz 
Salej i Wojciech Gęsicki. Bilety  
25 zł.
- 18 lutego o godz. 14.00 w Szkole 
Rycerskiej odbędzie się konny tur-
niej rycerski pod patronatem woje-
wody kujawsko-pomorskiego Ewy 
Mes. Wezmą w nim udział drużyny 
„Szkoły Rycerskiej”, Linowa Kró-
lewskiego, Kcyni, Chełmna i inne.  
- 18 lutego o godz. 20.00 na zam-
ku rozpocznie się bal na zakoń-
czenie karnawału (stroje wieczo-
rowe, historyczne lub kostiumy 
karnawałowe). Koszt udziału 400 
zł od pary, zgłoszenia pod nr tel.  
56 683 24 55.

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9
tel.: 56 652 20 29 wew. 35,36
- 10 lutego  ,,Najmniejszy bal świa-
ta” 9.30, 12.00 15zł  
- 12 lutego ,,Najmniejszy bal świa-
ta” 12.00 17zł 
- 14 lutego ,,Pinokio” 9.30 14zł 
- 14 lutego WALENTYNKI  
W „BAJU” - ,,Baron Münchhau-
sen”, spektakl dla młodzieży i doro-
słych 18.00 20zł 
- 15 lutego środa ,,Pinokio” 9.30, 
12.00 14zł 
- 16 lutego czwartek ,,Pinokio” 
9.30, 12.00 14zł 

DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6
tel. 56 655 49 39
- 11 lutego godz. 18:00 odbędzie 
się koncert walentynkowy - Maja 
Olenderek Ensemble. Wstęp 20 zł.
- 15 lutego o godz. 18.30 odbędzie  
się „Wszystkobranie”. Mozna bę-
dzie otrzymać koncertowe plakaty, 
ciekawe promocyjne wydania pły-
towe, książki, foldery i ulotki. 

TEATR 
IM. WILAMA HORZYCY
Plac Teatralny 1 
tel. 56 622 50 21 
- 9-12 i 14 lutego godz. 19.00 „Czy 
to jest przyjaźń? czy to jest kocha-
nie?”
Cena biletów: normalny - 30 zł, 
ulgowy - 22 zł, szkolny - 16 zł

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a
tel. 56 611 22 66
- 13 lutego godz. 19:00, KONCERT 
dla Łukasza Wystąpią: THE COOL 
CAT BONES i HEAVY METAL WAY. 
Wstęp wolny. 
- 14 lutego godz. 19:00, Kino Stu-
denckie „Niebieski Kocyk” zapra-
sza na film „JEDEN DZIEŃ”. Bilety  
5 i 10 zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21
tel. 56 622 60 66
CZWARTEK, 9 lutego 2012 r.   
seanse astronomiczne   
09:00 Wehikuł czasu  
10:15 Cudowna podróż (dla dzieci)  
11:30 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci)  

12:45 Wirujaca Ziemia  
14:00 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci)  
15:15 Makrokosmos   
sala Orbitarium   
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45   
PIĄTEK, 10 lutego 2012 r.   
09:00 Cudowna podróż 
(dla dzieci)  
10:15 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci)  
11:30 Cudowna podróż 
(dla dzieci)  
15:15 Osiem planet ?   
sala Orbitarium   
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45   
SOBOTA, 11 lutego 2012 r.   
12:00 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci)  
13:15 Wehikuł czasu  
14:30 Osiem planet ?  
15:45 Makrokosmos  
17:00 Znaki na niebie   
sala Orbitarium   
wejścia: 11:20, 12:45, 14:00, 
15:15, 16:30   

MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
TORUŃ
Wały gen. Sikorskiego 19, 
tel. 56 622 80 91
Wystawy czasowe: Historie do-
powiedziane - twórczość Wiktora 
Chrzanowskiego (do 29 lutego) 
oraz wystawa fotografii nagrodzo-
nych w konkursie „Etnoklimaty”. 
Wstęp na wszystkie wystawy: 
bilet zwykły 14 zł, ulgowy – 9 zł.  
W środy wstęp na wystawy stałe 
bezpłatnie.

OPERA NOVA BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5, 
tel. 52 325 15 02
Repertuar: 9-12 lutego godz. 19.00 
„Zemsta nietoperza”
Bilet zwykły operetki 20-75 zł, mu-
sicale 25-85 zł, balety 10-50 zł, 
opery 15-60 zł

FILHARMONIA POMORSKA 
BYDGOSZCZ
ul. Andrzeja Szwalbego 6, 
tel. 52 321 04 67
- 10 lutego o godz. 19 odbędzie się 
koncert „BŁĘKITNA RAPSODIA”. 
Wystąpi Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Pomorskiej (Jerzy Sal-
warowski, dyrygent i Hubert Sal-
warowski, fortepian).
- 11 lutego, godz. 11, KONCERT 
DLA MAŁYCH MELOMANÓW „ZA-
KOCHANY MOZART”
- 12 lutego, godz. 12, XXXVI OD 
BRZUSZKA DO USZKA MALUSZ-
KA - koncert dla niemowląt oraz 
kobiet w ciąży.
- 12 lutego, godz. 13 - 17 W KRA-
INIE ŚPIEWAJĄCEGO MISIA - kon-
cert dla dzieci od 1 do 3 lat.
- 14 lutego godz. 10.30 i 12 - FE-
RIE W FILHARMONII - KULIGIEM 
PO ŚWIECIE - Zespół Pieśni i Tań-
ca „Płomienie” z MDK nr 4
- 14 lutego godz. 19 WALENTYNKI 
Z MUZYKĄ I TAŃCEM IRLANDZ-
KIM. Wystąpi zespół Carrantuohill
oraz formacja taneczna Reelandia
- 15 lutego godz. 10.30 i 12 - FE-
RIE W FILHARMONII - KULIGIEM 
PO ŚWIECIE - Zespół Pieśni i Tań-
ca „Płomienie” z MDK nr 4
Ceny biletów: koncerty symfonicz-
ne od 15zł do 50zł, koncerty ka-
meralne od 12zł do 30zł, koncerty 
specjalne od 30zł do 100zł.
Informacje 
o organizowanych 
imprezach można 
przesyłać
e-mailem na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

      Powiat

Najlepsi w województwie
Mniej przestępstw, więcej pijanych kierowców, trzy śmiertelne ofiary wypadków. Tak mi-
niony rok podsumowują golubsko-dobrzyńscy policjanci. Nasi mundurowi najlepiej pra-
cują w całym województwie kujawsko-pomorskim.

Początek każdego roku w Ko-
mendzie Powiatowej Policji w Go-
lubiu-Dobrzyniu to okres podsu-
mowań minionych 12 miesięcy. 
Ogólnie w 2011 roku funkcjona-
riusze odnotowali 538 przestępstw. 
W porównaniu do poprzedniego 
roku liczba ta spadła o 44 prze-
stępstwa. 

Bezpieczniej było przede 
wszystkim na drogach powiatu. 
W minionym roku doszło do 36 
wypadków, w których zginęły trzy 
osoby. Jeden pieszy został najecha-
ny przez auto w Działyniu, rowe-
rzysta został potrącony z Zbójnie, 
w Szychowie zginął motocyklista 
uderzony przez przyczepę. Dla po-
równania w 2010 roku na drogach 
zginęło aż sześć osób. 

Niestety policjanci zatrzymali 
więcej pijanych kierowców. 

- Mimo organizowanych kilka 
razy w miesiącu akcji przeciwko 
pijanym kierowców, zatrzymali-
śmy w 2011 roku 198 osób, któ-
re kierowały po wypiciu alko-
holu. Należy jednak podkreślić, 
że odnotowaliśmy mniej kolizji 
drogowy. Ich liczba spadła z 610 
w 2010 roku do 507 w minionym 
roku – mówi komisarz Zbigniew 
Blonkowski, naczelnik wydzia-
łu prewencji i ruchu drogowego 
w Komendzie Powiatowej Policji 
w Golubiu-Dobrzyniu. 

Kierowcy zatrzymani na na-
szych drogach najczęściej przekra-
czali dozwoloną prędkość, jechali 

bez zapiętych pasów, czy rozma-
wiali przez telefon komórkowy. 
Policjanci nałożyli więcej manda-
tów w 2010 roku. Ukaranych zo-
stało ponad dziewięć tysięcy osób. 

Dzięki pracy policjantów 
z wydziału kryminalnego golub-
ska komenda policji jest na pierw-
szym miejscu jeśli chodzi o ogólną 
wykrywalność przestępstw. Wyno-
si ona w naszym powiecie prawie 
90 procent. Dla porównania w są-
siednim powiecie brodnickim wy-
krywalność wynosi 78,6 procent, 
a w rypińskim prawie 85 procent. 

Policjanci wszczęli 538 do-
chodzeń. W ich trakcie ujawnio-
no 942 przestępstwa. Taka duża 
różnica związana jest z faktem, że 
w niektórych wypadkach jeden ze 
sprawców był odpowiedzialny np. 
za kilka kradzieży. Ogólnie w po-
wiecie doszło do 143 kradzieży 
i 80 włamań. Zginęły trzy samo-
chody, w tym ostatnio seat leon. 

Obecnie policjanci prowadzą 
dochodzenie związane z kradzie-
żami z włamaniem na osiedlu 
domków jednorodzinnych w An-
toniewie. Mimo że nie zostało ono 
jeszcze rozwiązane to wykrywal-
ność kradzieży w naszym powie-
cie w minionym roku również była 
największa w województwie. Wy-
nosiła bowiem ponad 82 procent. 

W 2011 roku w Golubiu-Do-
brzyniu doszło do jednej próby 
usiłowania zabójstwa. W czasie 
kłótni w jednym z budynków przy 

ulicy Dziewanowskiego 52-letni 
mężczyzna usiłował pchnąć no-
żem młodszego o 25 lat mieszkań-
ca miasta.  

W 2011 roku wzrosła niestety 
liczba zdarzeń związanych z nar-
kotykami. Było ich 188, a w 2010 
o pięćdziesiąt mniej. Mundurowi 
z wydziału kryminalnego w ciągu 
ostatnich 12 miesięcy zatrzymali 
także przemytnika narkotyków, 
który chciał przewieść narkotyki 
z Holandii. W ręce policjantów 
wpadł również mężczyzna, który 
posiadał 600 gram amfetaminy. 

Co ciekawe wzrosła licz-
ba przestępstw gospodarczych. 
W 2010 roku było ich 78, a rok 
później 81. Najczęściej było to 
drobne oszustwa na portalach au-
kcyjnych w internecie, wyłudzenie 
kredytów w sklepach na podro-
bione zaświadczenie o zarobkach 
oraz oszustwa podatkowe. 

Policjanci zatrzymali na go-
rącym uczynku aż 407 sprawców. 
Dla porównania w 2010 roku było 
ich 393. 

- Dzięki informacjom od 
mieszkańców udało nam się za-
trzymać wielu pijanych kierowców 
i drobnych przestępców. Bardzo 
dziękujemy za czujną obywatelską 
postawę i zwracamy się z prośbą 
o wspieranie naszych działań – 
mówi aspirant Jolanta Zapaśnik-
Wysocka z golubskiej policji. 

Szymon 

Wiśniewski

      Powiat

Okładka dla Dąbrowskiej
Regionalna Izba Pamięci Marii Dąbrowskiej w Płonnem zaprasza do udziału w Powiato-
wym Konkursie Plastycznym pod hasłem ,,Nowa szata książki Marii Dąbrowskiej”.

- Celem naszego konkursu jest 
promocja Regionalnej Izby Pamię-
ci Marii Dąbrowskiej, rozwijanie 
wrażliwości plastycznej oraz umie-
jętności wypowiedzi artystycz-
nej, inspiracja literaturą polską, 
popularyzacja twórczości Marii 
Dąbrowskiej, rozwijanie wyobraź-
ni plastycznej i literackiej dzieci 
i młodzieży – mówi Małgorzata 
Dąbrowska, opiekun Regionalnej 
Izby Pamięci Marii Dąbrowskiej. 
- Warunkiem uczestnictwa jest 
wykonanie projektu plastycznego 
frontowej strony okładki do do-
wolnie wybranej książki Marii Dą-
browskiej. Należy stworzyć własną 
wizję okładki, nie wolno kopiować 
już istniejących. Projekt powinien 
zawierać: tytuł książki, nazwisko 
autora i najważniejszą część, czyli 

oprawę gra�czną nawiązującą do 
tytułu książki i wprowadzającą 
w jej treść.

W konkursie mogą wziąć 
udział uczniowie szkół podstawo-
wych i gimnazjów. Technika pla-
styczna jest dowolna. Wykluczone 
są prace przestrzenne, bądź wyko-
nane przy wykorzystaniu technik 
komputerowych. Format - A4. 
Każdy uczestnik może przedstawić 
tylko jedną pracę plastyczną. Na 
jej odwrocie należy umieścić: imię 
i nazwisko autora pracy oraz opie-
kuna, klasę, nazwę i adres szkoły 
oraz numer telefonu. Organizator 
nie przyjmuje prac zbiorowych.

Prace będą oceniane według 
następujących kryteriów: zgod-
ność z treścią utworu, oryginal-
ność projektu, właściwy dobór 

technik plastycznych, estetyka 
i przyciąganie uwagi. Projekty 
będą oceniane w III kategoriach 
wiekowych: uczniowie kl. I-III, kl. 
IV-VI i gimnazjaliści.

Nadesłane prace przechodzą 
na własność organizatora. Projek-
ty należy przesłać do 9 marca na 
adres: Szkoła Podstawowa, Regio-
nalna Izba Pamięci Marii Dąbrow-
skiej, Płonne 69, 87-404 Radomin. 
Można je też dostarczyć osobi-
ście do sekretariatu szkoły. Prace 
oceniać będzie komisja powoła-
na przez opiekuna izby pamięci. 
Osoby nagrodzone zostaną po-
informowane o terminie odbioru 
nagród.

Dariusz 

Guzowski
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      Gmina Radomin

Rowy, drogi i parowy
Rowy, drogi i skarpy, przejazdy i przepusty to miejsca, w których często można zauważyć 
gminny ciągnik, równiarkę lub koparko-ładowarkę. Pracownicy z Samorządowego Zakła-
du Budżetowego w Radominie wykorzystali przedłużającą się jesienną aurę i w styczniu 
wykonali szereg robót, które miały być realizowane wiosną. Dopiero siarczyste mrozy 
przerwały ich działania.

Czwartek, 9 lutego 2012

- W styczniu objechaliśmy 
całą gminę, sprawdzając, w jakich 
miejscach trzeba wykonać najpil-
niejsze prace – mówi Piotr Wolski, 
wójt Gminy Radomin. – Pogoda 
dopisywała bardzo długo i mogli-
śmy wykorzystać ją dla poprawie-
nia przejezdności gminnych dróg. 
Teraz pracownicy naszego zakła-
du mają już inne zadania, przede 
wszystkim czuwają nad sprawno-
ścią sieci wodociągowej i kanali-
zacyjnej. 

Pilnych problemów uzbierało 
się całkiem sporo. Jednak dzię-
ki dobrej pogodzie i organizacji 
pracy zespołu gminnych pracow-
ników, wiele z nich udało się roz-
wiązać.

- W Płonnem pracowaliśmy 
nad poprawą jakości gminnej 
drogi, dwa domostwa miały fatal-
ny dojazd, gdyż duże ciężarówki, 
przewożące mleko, systematycz-
nie niszczyły tam drogę – mówi 
Dariusz Żebrowski, kierownik 
Samorządowego Zakładu Bu-
dżetowego w Radominie. – Po-
prawiliśmy przejezdność drogi 
Płonne - Rętwiny, utwardzając jej 

powierzchnię gruzem. W centrum 
Kamionki, wzdłuż drogi gminnej, 
nie było od lat rowu, woda zalewa-
ła podwórka tamtejszych gospo-
darzy. Teraz rowy są odtworzone, 
a problem z wodą zniknął. Od-
wodniono też drogę, a rury dre-
nażowe odprowadzają wodę do 
pobliskiego rowu. Podobnie było 
w Dulsku. Aby chronić drogę, 
musieliśmy wzdłuż niej wykopać 
porządny rów. Teraz woda, która 
wypływała po deszczach lub rozto-
pach na drogę, odprowadzana jest 
do rowu. Na drodze w Radominie 
zbierała się woda, gdyż nasypy po 
obu stronach traktu nie pozwala-
ły jej odpływać. Teraz droga jest 
poszerzona, co wiosną znacznie 
ułatwi odpływ wodzie. Natomiast 
w sezonie prac polowych łatwiej-
sze będzie przemieszczanie się 
po drodze maszyn rolniczych, na 
przykład kombajnów. 

Natomiast wzdłuż trasy Szczu-
towo - Jakubkowo trzeba nawieźć 
gruzu i wzmocnić drogę. Wzdłuż 
części drogi, przez brak wyraźnej 
granicy między drogą a uprawnym 
polem, ich poziomy zrównały się 

i teraz błoto z wodą prosto z pola 
zalewa trakt i niszczy go. Naprawy 
wymaga też fragment asfaltowej 
nawierzchni drogi Jakubkowo - 
Łubki. Asfalt zapada się, bo pod 
drogą biegnie stary przepust. 

- Wiele z zaplanowanych 
prac zdążyliśmy wykonać przed 
atakiem zimy – mówi kierow-
nik Dariusz Żebrowski. – Teraz 
koncentrujemy się na obsługi-
waniu awarii, które pojawiają się 
w związku z zimową eksploatacją 
sieci wodociągowej i kanalizacyj-
nej. Najczęściej usuwamy skutki 
niezabezpieczania przed mroza-
mi wodomierzy i zaworów. Do 
awarii dochodzi najczęściej w po-
mieszczeniach gospodarczych 
i studzienkach wodomierzowych. 
Warto tu przypomnieć, że do 
części z nich, nie doszłoby, gdyby 
urządzenia zostały przed zimą za-
bezpieczone. Są specjalne ociepla-
cze, które można zastosować, aby 
chronić przed mrozem wodomie-
rze i zawory. Można je też ocieplić 
po prostu słomą.

Dariusz Guzowski

Nowy rów w Dulsku

Porządkowanie skarp przy drogach gminnych

W Kamionce potrzebny był rów

Radomin - poszerzona droga i uporządkowana skarpa

Jakubkowo – ten przepust trzeba udrożnić, a drogę naprawić

Odwodnienie na drodze powiatowej w Kamionce
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Na stole były ciastka, świeczka i dzwonek z rzeźbionym aniołkiem. Spotkanie zaczęło się 
od przedstawienia zasad i reguł. Nie udziela się tu rad, nie teoretyzuje i nie krytykuje 
wypowiedzi innych. Mogą tu przychodzić zarówno kobiety, jak i mężczyźni - by dzielić się 
swoim doświadczeniem i móc wspólnie wrócić do zdrowia. Każda wypowiedź musi się 
rozpoczynać od słów: „Mam na imię ... i jestem alkoholikiem”. Tak wygląda spotkanie 
grupy AA. 

       Region

Szkoda życia, by je przepić

Jedynym warunkiem przyna-
leżności do AA jest szczera chęć 
zaprzestania picia. Nie ma żadnych 
opłat ani składek za członkostwo.

Weronika: – Mam koleżankę, 
która do mnie wydzwania wie-
czorami. Też chciałaby tu przyjść. 
Codziennie to obiecuje. Mam po 
nią przyjechać, gdy będę się tu wy-
bierała. Kiedy jednak przychodzi 
co do czego, to mówi, że nie poje-
dzie, bo się wstydzi. Bo przecież to 
jest taki wstyd tu przyjechać, żeby 
porozmawiać o problemach... My-
ślę, że w końcu nigdy tu nie przy-
jedzie.

Błądzenie
Andrzej: – Każdemu dane jest 

gdzieś tam zabłądzić, bo błądzić 
jest rzeczą ludzką. Nie można po 
takich potknięciach czy błędach 
kogokolwiek skreślać. Akcepto-
wanie przez innych ludzi daje siłę 
powerem. Dla ciebie ważne jest 
poczucie tego, że nie jesteś skoń-
czony i że komuś na Tobie zależy. 
Generalnie ludzie zachowują się 
tak, że jak ktoś pije, to chociażby 
teraz leżał na ulicy i coś by mu 
się stało z przyczyn zdrowotnych, 
to przechodzący powie: ten to pi-
jak! Nie jest ważne czy napił się 
i leży, czy miał zawał i leży. Ale 
to jest człowiek! Trzeba do niego 
podejść i zobaczyć, co mu jest. 
Kiedyś podobnie myślałem - że 
jestem wyrzutkiem, marginesem, 
człowiekiem, który nie powinien 
poruszać się między normalnymi 
ludźmi. Okazało się, że niektórzy 
jednak rozumieją ten problem. Jak 
nikt do Ciebie nie podejdzie i tak 
delikatnie nie uniesie Cię z tego 
wszystkiego, to nie dasz sobie rady 
– mimo że rozumiesz, że wiesz, 
co się dzieje. Na początku też nie 
myślałem, że mnie to dotknie. 
Cieszę się, że się z tego udźwigną-
łem. Wiem, że teraz nie rozwiną 
czerwonego dywanu tylko dlatego, 
że Andrzej przestał pić. Nie ocze-
kuję, by mi się kłaniali w pas, ale by 
zrozumieli. Dużo ludzi nie rozumie 
i nawet nie chce zrozumieć - tylko 
machną ręką.

– Mówią, że błędem jest poma-

ganie alkoholikowi, również jeśli to 

robi rodzina.

Andrzej: – Zanim potencjal-
ny Kowalski nie zrozumie, że jest 
alkoholikiem, to taka pomoc jest 
absolutnie niewskazana. Po tera-
pii, po pewnym okresie takie coś 
już jest potrzebne: „Patrz, jednak 
dałeś sobie radę!”. Zanim jednak 
nastąpi przełom i zmiana w spo-
sobie myślenia, musi się coś dziać. 
By szybciej to się stało, dobrze, by 
ta rodzina odwróciła się do Ciebie 

d… – albo żeby Cię nie słuchali, by 
nie zapewniali Ci komfortu picia. 
Bo jeżeli żona albo matka wypie-
rze, da Ci jeść, to po co przestać 
pić? A jak przyjdziesz do domu i te 
wczorajsze skarpety leżą, spodnie 
też i zupa na talerzu jest jeszcze 
wczorajsza. Fajnie jest, nie? Wtedy 
siadasz i się zastanawiasz. To daje 
do myślenia. 

Michał: – Przez taką tolerancję 
ze strony rodziny może dojść do 
nieszczęścia. Czasami rodzina chce 
to ukryć, bo jej wstyd. Tak samo 
robi krąg znajomych. Alkoholik 
wtedy się pogłębia. Stresuje całe 
otoczenie i rodzinę i może dopro-
wadzić do nieszczęścia. Często do-
chodzi do rękoczynów.

II Michał: – Moja żona nie to-
lerowała mojego zachowania i nie 
pomagała mi. I to rozumiem. Teraz, 
kiedy to się zmieniło, rodzina ma 
ode mnie dużą pomoc. Wszyscy 
są bardzo szczęśliwi, nikt się ode 
mnie nie odwraca. Oby tak dalej. Ja 
się staram i robię, co w mojej mocy. 
Jestem z tego powodu szczęśliwy. 

Roman: – Pracowałem w Wi-
zamorze. Mieliśmy tam ciche przy-
zwolenie na picie. Czasami dosta-
łem tylko z liścia w twarz i padały 
słowa: „ostatni raz”. Kiedy jednak 
piłem i potem potrzebowałem 
urlop, to bez problemu go dostawa-
łem. Wtedy bardzo dużo ludzi piło 
w zakładzie. Majster i prezes o tym 
wiedzieli, ale odwracali głowy od 
problemu. To była mała świado-
mość. Kiedy jednak osiągnąłem 
swoje dno, to tak, jak już Andrzej 
wspomniał, potrzebowałem dru-
giej osoby, by przy mnie była. 

Tadeusz: – Moje trzeźwienie 
zaczęło się 18,5 roku temu. Miałem 
wtedy 35 lat. Trzeźwiałem stopnio-
wo, pomału, najpierw dni, potem 
tygodnie, aż do dzisiaj. Leczenie nie 
może się skończyć na jednej wizy-
cie u nas. Nie może być tak, że ktoś 
przyjdzie i wyjdzie uświadomiony. 
Trzeba tu przychodzić codziennie 
i przypominać sobie, że jest się 
uświadomionym. 

Jan: – Po latach myślę, że to nie 
było przyzwolenie pracodawcy na 
moje picie. To była nieświadomość. 
Dzisiaj uważam, że każdy majster, 
brygadzista powinien przejść szko-
lenie antyalkoholowe.

– Jak się zaczyna choroba alko-

holowa?

Jan: – Różnie. Ja się urodziłem 
uzależniony.

Andrzej: – Byłeś kiedyś na im-
prezie, po której nic nie pamiętałeś? 
Jest pewna skala. Pierwsze urwane 
�lmy i inne podobne wydarzenia 
powodują, że zaczyna migać taka 

czerwona lampka. Pytanie czy 
sam zauważysz, że wstajesz rano 
i zamiast się umyć i iść do pracy, 
myślisz o tym, by się napić. Praca 
i obowiązki stają się wtedy coraz 
mniej ważne. Coraz częściej pijesz. 
Żona zaczyna ci przeszkadzać, bo 
zadaje pytania, gdy wracasz z pracy 
pod wpływem. Ty mówisz: „praco-
wałem cały dzień i sobie wypiłem, 
no to co?”. A że dzieci są w domu, 
że żona chciała z Tobą pobyć, może 
chciała porozmawiać, bo miała ja-
kiś problem? A co mnie to obcho-
dzi!?

Michał: – Mózg pracuje tylko 
pod jednym kątem. Myśli się tylko 
o jednym – jak tu się napić. Wtedy 
problemy znikają i jest dobrze. Je-
żeli jest tak codziennie, to świadczy 
to już o uzależnieniu.

II Michał: – To jest wtedy naj-
lepsza droga ku alkoholizmowi...

Michał, Andrzej: – To już jest 
alkoholizm!

– Można uszeregować objawy 

alkoholizmu?

Jan: – To mają uszeregowane 
fachowcy, terapeuci, psycholo-
dzy i psychiatrzy. Mi się wydaje, 
że u każdego przebiega to inaczej. 
Podstawowe to klinowanie i urwa-
ne �lmy. Reszta przychodzi z cza-
sem: lęki, depresja, poty, mdłości...

Dariusz: – Ciągi alkoholowe 
świadczą o głębokim alkoholizmie. 
Normalna osoba na kacu na samą 
myśl o alkoholu dostaje drgawek 
i wymiotów, a osoba uzależniona 
wręcz przeciwnie. Dąży do tego, 
by się napić. Inaczej dostaje obja-
wów zespołu abstynencyjnego, tzw. 
trzęsiawek i innych. Pierwsza myśl 
to te 100 gram wódki, bo to może 
zmienić samopoczucie. To już jest 
choroba alkoholowa.

II Michał: – I chowanie sobie 
na zaś alkoholu...

– Gdzie można się zgłosić, by 

rozpocząć leczenie?

Jan: – W gminach są punkty 
konsultacyjne i komisje ds. alkoho-
lowych. W Szpitalu Powiatowym 
jest Poradnia Terapii Uzależnienia 
od Alkoholu

Dariusz: – Ja np. dzisiaj stam-
tąd wracam. Jestem po odwyku, 
na którym zdobyłem podstawową 
wiedzę o chorobie alkoholowej. 
Teraz ją poszerzam na spotkaniach 
z terapeutą i w grupie. Świadomy 
alkoholik, który chce być trzeź-
wy, nie musi tam iść, wystarczy, że 
przyjdzie na meeting grupy. Tutaj 
jest rzesza ludzi uzależnionych, 
którzy mu pomogą w sposób natu-
ralny. Wyłapią u niego zachowania, 
które wskazują na to, że chce mu 
się pić, że zajmuje się niepotrzebnie 

czymś, co wywołuje u niego głód 
alkoholowy. Najważniejsza jest 
grupa alkoholowa. Terapeuci pod-
chodzą do tego zbyt naukowo. 

Jan: – Zdarza się tak, że kiedy 
taki uzależniony tra�a na oddział 
i ten terapeuta czyta mu z książki 
objawy, to on mówi, że nie widzi 
w sobie większości z nich lub ani 
jednego. I stwierdza: ja nie jestem 
uzależniony. Liczba punktów na 
teście uzależnienia ma wskazywać 
na to czy jesteś uzależniony. Jeśli jej 
nie osiągasz, to w teorii oznacza, że 
nie jesteś uzależniony i możesz iść 
pić. Jest sto różnych charakterów 
i sto różnych objawów. Nasz jeden 
kolega miał taki test i wyszło, że nie 
jest uzależniony, a smalił trzy razy 
w tygodniu! Pił po 2-3 tygodnie lub 
cały miesiąc.

– Czy można wskazać na mo-

ment przełomowy w leczeniu, kiedy 

mogę powiedzieć – wychodzę?

Weronika: – Może ja coś po-
wiem na ten temat. 10 lat temu 
byłam na terapii w Świeciu. Też 
mówiłam, że wyszłam. Czułam 
się pewnie, byłam zadowolona, bo 
przez 9 lat nie piłam. Kiedyś jednak 
załamałam się psychicznie i... Te-
raz jeszcze nie mam roku, od nowa 
trzeźwieję. Byłam na drugiej tera-
pii. Zbieram się od nowa, dzięki 
grupie i dzięki terapii. 

Jan: – Terapeutka, z którą za-
czynałem trzeźwienie, w zeszłym 
roku powiedziała mi, że jestem 
w fazie wyjścia. Oznaczałoby to, że 
mogę iść na nowo pić, że mogę na 
nowo spróbować...

Dariusz: –… spróbować kon-
trolowanego picia (pomaga dokoń-
czyć).

Jan: – Nie ma kontrolowanego 
picia. Tylko naiwniacy tak mówią. 
Z racji tego, że jest terapeutą, nie 
mogła mi powiedzieć, że mogę pić, 

ale ja to tak zrozumiałem. Tak, jak-
bym był wyleczony, ale wyleczony 
też nie jestem! To nie oznacza, że 
wyszedłem, bo faza wyjścia może 
trwać następne 10 lat.

– Co było bodźcem do tego, by 

zacząć się leczyć?

Jan: – U mnie rodzina, od-
zyskanie żony i dzieci. Po moich 
manewrach żona wyprowadziła się 
do teściowej. Jak zaczynałem swoje 
trzeźwienie, to w głowie poukłada-
łem sobie, że to będzie tylko na rok. 
Myślałem sobie: „Wszystko się uło-
ży, to wtedy ja Ci dam”.

Andrzej: – Najsmutniejsze jest 
właśnie to, że człowiek krzywdzi 
tych, którzy go kochają. Bo sąsia-
da nie obchodzi czy ty pijesz, czy 
nie. Rodzinę! Żona, matka, ojciec, 
teściowie – oni to wszystko przeży-
wają, i ogromny stres. 

Tak, jak powiedziała pewna 
pani psycholog: z alkoholikiem 
jest tak, jak z ogórkiem. Jak ogórek 
zakisisz, to on już nigdy nie będzie 
świeży. Tak samo jest z alkoholi-
kiem. Jan tu powiedział, że jest w fa-
zie wyjścia. On nigdy nie będzie już 
tym świeżym ogórkiem! On jest już 
ukiszony. Im dłużej będziesz sobie 
marzył gdzieś w towarzystwie czy 
u ludzi, którzy Cię od tej strony 
nie znają, że możesz być tym nor-
malnym ogórkiem, tym dłużej bę-
dziesz się z tego cieszył. Ale ty już 
do końca życia zostaniesz tym uki-
szonym. Nie ma już odwrotu! Ani 
do normalnego picia, ani do cze-
gokolwiek normalnego związanego 
z alkoholem. Ten temat się zamyka 
i koniec. Im szybciej to zrozumiesz, 
tym będzie ci łatwiej. 

Trzeźwienie to też proces i nie 
pomoże mi nikt, jeżeli ja sobie tego 
nie włożę do łba i nie zresetuję so-
bie komputera. 

dokończenie na str. 13

Członkowie grup wsparcia i ich rodziny spędzają też wspólnie czas 
na przyjemnościach, np. na grillowaniu

W grupie siła: spotykają się, wspierają w trzeźwości, wyjeżdżają z rodzinami
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Andrzej, c.d.: – Jak widzę pod 
sklepem człowieka, który żebrze 
o złotówkę, to tak, jakbym siebie 
widział. To jest straszne. A mó-
wią: „Człowiek to brzmi dumnie”. 
Jak możesz pod tym sklepem po-
wiedzieć o tym kimś zarośniętym, 
śmierdzącym, z nieumytymi od 
tygodnia zębami... No jak to brzmi 
dumnie?! To wcale nie brzmi dum-
nie. I teraz zdobądź tyle siły, by się 
z tego udźwignąć.

Tadeusz: – Na początku było 
ciężko. Pytałem siebie: co ja będę 
robił, kiedy przestanę pić? Z bie-
giem czasu ojciec przyniósł mi 
pieska, a ja zapytałem: po co to 
zrobiłeś? Przecież wiesz, że ja piję, 
że mogę mu zrobić krzywdę? Pies 
miał dwa miesiące. 1 czerwca, 
w 1993 r., napiłem się ostatni raz. 
Na drugi dzień mnie paliło, ale 
powiedziałem: „Nie i koniec”. Za-
cząłem chodzić z pieskiem na spa-
cery. Jakoś pomału dreptałem i do 
dzisiaj nie piję. Kiedyś człowiek 
nie był szanowany wśród ludzi, 
był jak przepalona szmata, śmier-
dzący, popychany, brudny - nie ma 
wręcz na to określeń.

II Michał: – Poczułem choler-
ny wstręt do siebie. Wiedziałem, 
że mnie w domu olewają i wie-
działem, że robię źle. Poszedłem 
do Andrzeja, by mi pomógł do-
stać się do terapeuty. Pojechałem 
do Złotowa na detoks, na 11 dni. 
Teraz przychodzę tutaj i niedługo 
będzie rok mojej trzeźwości. Nie 
miałem tych objawów, które towa-
rzyszą odstawieniu, ale wiem, że 
jestem uzależniony. Każdy prze-
chodzi to inaczej. Nie chciałbym 
już nigdy do tego wrócić. Boże, jak 
wspaniale być trzeźwym!

– Co to znaczy, że choroba al-

koholowa dotyczy całej rodziny? 

Czy żona lub mąż też muszą się le-

czyć?

Jan: – Oczywiście. Muszą się 
leczyć po to, by wiedzieć jak po-
stępować. Cała rodzina jest uza-
leżniona i bierze udział w terapii. 
Żona musi wiedzieć co to jest głód 
alkoholowy, by wiedziała, co robić 
w przypadku nerwówki męża. Ja 
np. urządzałem sobie spacerniak 
w domu. Później, po kilku wizy-
tach u terapeuty, dowiedziała się, 
że musi ze mną wtedy rozmawiać 
i zapytać jak mi pomóc. To jest 
przydatne, by życie na nowo się 
układało, by dzieci do ojca wróciły 
itd.

Andrzej: – Współuzależnienie 
polega na tym, że wszystko w ro-
dzinie dzieje się tak, jak ja tego chcę. 
Matka się boi, że ojciec przyjdzie 
do domu pijany, więc trzeba dzieci 
ponaglić do odrabiania lekcji, by 
wszystko było załatwione, zanim 
wróci. Nikt nie może do domu 
przyjść, z koleżanek, kolegów 
dzieci, bo ojciec przyjdzie i będzie 
robił awanturę. Wszystkie rzeczy 
w domu muszą być załatwione 
albo wcześniej albo później. Ta 
maszyna funkcjonuje tak, jak ja 
chcę. Oni się współuzależnili ode 
mnie. Ja piję, a oni robią tak, by za-
maskować wstyd przed sąsiadami 
i koleżankami z pracy. Prawda jest 

taka, że ja nie chcę, by się za mnie 
wstydzili. Ja piję, bo mam bardzo 
silną chęć picia. Dopóki kobieta 
tego nie zrozumie, to wszystko jest 
do d... Dlaczego po odwyku nastę-
pują rozwody? Bo kobieta nie jest 
w stanie tego wszystkiego zrozu-
mieć. Facet stawia świat na nowo 
na nogi, a ona nie jest w stanie się 
przestawić bez terapii. Facet zro-
zumiał i chce normalnie żyć - chce 
być ojcem i mężem. Mężem jed-
nak będzie tylko wtedy, kiedy ona 
przestawi się tak, jak on. Zarówno 
ona, jak i dzieci muszą się wyedu-
kować, bo ojciec pił nie dlatego, że 
ich nie kocha, czy po to, by nie dać 
im kieszonkowego. Ojciec pił, bo 
się uzależnił.

Roman: – Problemy są i będą. 
Tylko, że jak piłem, to tych rodzin-
nych problemów nie widziałem. 
Interesowało mnie tylko to, by 
móc się napić. 

– Co zyskaliście, rezygnując 

z nałogu?

Roman: – Zaufanie ludzi. Kie-
dyś, kiedy piłem, czułem się jak 
szmata. Teraz mogę sobie spo-
kojnie spojrzeć sobie w lustro, bo 
wiem, co było wczoraj, wszystko 
pamiętam.

Jan: – Szacunek dzieci, żony, 
krewnych, znajomych... Szacunek 
do samego siebie

Andrzej: – Nieraz mówią, jak 
ty chcesz, żeby Ciebie ktoś szano-
wał, jak ty siebie nie szanujesz? To 
jest proste, ale jednocześnie bar-
dzo wymowne.

Michał: – Że można spojrzeć 
sobie w lustro, w oczy.

Weronika: – Ja akurat zyska-
łam bardzo dużo, bo myśmy uza-
leżnili się też od mojego męża. Ja 
ciągle uciekałam z domu do rodzi-
ców. On nas maltretował psychicz-
nie, bił mnie cały czas. Rozpiłam 
się – nie mogę mówić, że przez 
niego, bo gdybym nie chciała, to 
bym nie piła. Pojechałam na tera-
pię do Świecia i tak, jak Andrzej 
mówi, że po terapii ludzie się roz-
wodzą. I ja się rozwiodłam. Teraz 
mieszkam sama z siostrą... (trzęsą 
jej się ręce). Trochę się teraz de-
nerwuję, gdy o tym mówię, gdy 
tylko sobie pomyślę, co on z nami 
wyprawiał... Chciał nas kiedyś 
nawet zastrzelić. Piłam, by zapo-
mnieć o tym wszystkim, w domu, 
sama, nigdzie nie wychodziłam. 
Zawsze byłam elegancko ubrana, 
umalowana i uczesana, stąd nikt 
nie wiedział, że ja piję. Wydało się, 
gdy pojechałam na odwyk. Wtedy 
córki zagroziły, że jeśli nie przesta-
nę, to się ode mnie odwrócą. Nie 
piłam 9 lat... potem się załamałam 
śmiercią ojca, ale myślę, że teraz 
będzie już dobrze...

Jan: – Będzie dobrze.
Weronika: – Musi być dobrze.
– Dlaczego piliście?

Andrzej: – Wiesz jak ja lubi-
łem śpiewać? To jest właśnie to! 
Pierwsze okresy polegają na tym, 
że robisz to, żeby się dobrze bawić. 
Nie zauważasz momentu, kiedy 
ta zabawa przeradza się w coś, 
czego już nie chcesz robić. Wtedy 
nie masz już siły tego powstrzy-

mać. Już tobą zawładnęło. Później 
musisz się napić, żeby normalnie 
funkcjonować. Zaczynasz się po-
grążać. By cokolwiek zrobić, mu-
sisz się napić – czy zjeść, czy spać – 
zawsze musisz się napić. Jeżeli się 
nie napijesz, to w głowie masz bez 
przerwy tę myśl – chcę się napić. 
Siedzisz i cały się trzęsiesz. Po ta-
kim porządnym chlaniu, dostajesz 
zespołu abstynencyjnego i nie ma 
nic, co mogłoby Cię zainteresować 
– nawet jakby szła naga kobieta, to 
byś ją odepchnął, bo na horyzon-
cie stoi �aszka.

Jan: – Zawsze się czułem star-
szy od swoich kolegów. Z nimi 
zaczynałem pić. Pracę zaczą-
łem w Nakle, jako 18-letni chło-
pak. Tam pracowali sami ludzie 
po kryminale, a ja wśród nich. 
Jak mieliśmy rozładunki towaru 
i przychodzili więźniowie, to mi 
mówili majsterek, usiądź sobie, 
piliśmy wino i wódkę, które wo-
żono w skrzyniach. Zawsze były 
dwie stłuczki, a jak nie było, to po 
otwarciu wagonu myk i już były. 
Oni za mnie robili, a ja piłem. Pod 
koniec dnia przychodził majster, 
a ja nieprzytomny wypadałem 
z wagonu. Wszystko było dobrze, 
dopóki nie założyłem rodziny i nie 
stałem się agresywnym wariatem. 

II Michał: – Jak pracowałem 
w Gdańsku przy remontach, to 
przy każdej okazji ludzie często-
wali kawą i jakąś połóweczką, by-
śmy tylko wykonali robotę lepiej. 
Tam się non stop piło.

Tadeusz: – W 7-8 klasie powo-
li to piwo zaczynało się pojawiać. 
Potem już piłem jak stary chłop, 
też w zawodówce.

Dariusz: – Zacząłem pić alko-
hol całkiem świadomie. W domu 
miałem przykład brata, który pije 
do dziś. Pamiętam jeszcze sceny, 
kiedy przychodził do domu pi-
jany i robił awantury. Bałem się 
go. Zawsze powtarzałem, że nie 
będę pił alkoholu. Świadomie za-
cząłem pić, bo było to naturalne, 
kiedy miałem zespół muzyczny. 
Graliśmy na weselach, zabawach 
i po nich miałem zwykle kon-
takt z alkoholem. Pewnego dnia 
spróbowałem, bo nie chciałem 
być gorszy od starszych kolegów. 
Efekt to dodanie siły. Podczas gry 
byłem odważniejszy. W pewnym 
momencie, kiedy zespół się rozle-
ciał, koledzy się pożenili, poszli do 
wojska, ja już byłem uzależniony 
– w wieku 22 lat. Uzależniłem się 
w ciągu 5 lat. Wtedy stworzyłem 
sobie komfort picia przez szuka-
nie pracy tam, gdzie jest alkohol. 
Byłem kelnerem i barmanem. Tak 
sobie ustawiałem dzień, że w cią-
gu całego roboczego dnia potra-
�łem wypić litr wódki i nikt po 
mnie tego nie widział. Pojawił się 
zawód w muzyce, niespełnienie, 
ale było już za późno. Byłem już 
uzależniony. Nie miałem świa-
domości, że się cofam – z myśle-
niem, twórczością, ze wszystkim, 
co chciałem osiągnąć. Wtedy, 20 
lat temu, leczenie nie było tak 
rozpowszechnione. W czasie, gdy 
piłem, nigdy nie dopuszczałem do 

kaca. Budziłem się i piłem drinka. 
Uważałem, że wszystko jest w po-
rządku, bo przecież się nie zata-
czam i nie leżę w rowie, więc nie 
jest ze mną tak źle. Problem zaczął 
się dopiero wtedy, kiedy podupa-
dłem na zdrowiu, kiedy zaczęły 
się problemy w rodzinie i kiedy 
skutki mojego picia zaczynały się 
odbijać na innych. Zdecydowałem 
się coś z tym zrobić. Myślałem, 
że pójdzie gładko. Nie jest gład-
ko. Od 10 lat próbuję z tego wyjść 
i bywało bardzo ciężko. Teraz nie 
piję 5 miesięcy i jest to najdłuższy 
okres mojego niepicia od 20 lat. 8 
lat temu przebyłem zawał i ani to, 
ani udar mózgu mnie nie wystra-
szyły. Potra�łem po każdym z tych 
incydentów po 3 miesiącach iść 
i pić. Zawał był rozległy, prawie 
śmiertelny. Transportowali mnie 
do Bydgoszczy helikopterem. 
Uratowano mi życie w ostatnich 
minutach. Siła uzależnienia była 
taka, że nawet to mnie nie zraziło. 
Każdego dnia trzeba się naprawdę 
kontrolować. Wiem, że dzisiaj się 
nie napiję, ale nie wiem, co będzie 
jutro. Można nie pić kilkanaście 
miesięcy lub lat i wrócić do punk-
tu wyjścia w ułamku sekundy.

Andrzej: – To jest bardzo waż-
ne! Nic nie jest w stanie takiego 
alkoholika wystraszyć - nawet 
śmierć. Chęć picia jest tak silna, 
że reszta się nie liczy. Czy ten ktoś 
jest tak głupi, czy ta chęć picia jest 
tak silna?

Jan: – To pytanie trzeba zadać 
Czytelnikom.

– Co daje Klub Abstynenta?

Jan: – Jest to też motywacja 

dla nas, do trzeźwego życia, byśmy 
nie spoczęli na laurach, byśmy 
działali, dawali coś z siebie innym. 
To nas motywuje. Obieramy cel 
na dany miesiąc, dzielimy się obo-
wiązkami. Pada wtedy pytanie, 
kto by chciał zrobić to i to. Zawsze 
jest odzew. Nie było jeszcze takiej 
sprawy, która by nam nie wypa-
liła. Niektórzy ludzie nawet nie 
wiedzą, że pomagamy w domu 
dziecka i szkole specjalnej. Robi-
my dzieciom quizy, jakieś ogniska, 
imprezy. W zeszłym roku robili-
śmy im zbiórkę materiałów szkol-
nych i pani dyrektor zapytała nas, 
czy mogłaby się do nas zwracać 
z prośbą o pomoc, np. raz w mie-
siącu. Na ile będziemy w stanie, 
na tyle pomożemy. W kwietniu 
planujemy zorganizować dla nich 
zabawę. Co ważne, może do nas 
przynależeć każdy, kto chce być 
abstynentem, też i ci, którzy nie są 
uzależnieni, którzy nie są po tera-
pii, ale są abstynentami. 

Andrzej: – Tutaj można dać 
siebie jako przykład. Takiemu po-
tencjalnemu Kowalskiemu, któ-
ry tu przyjdzie, któremu wali się 
życie, można powiedzieć, że się 
też było kiedyś w takiej sytuacji. 
Warto uwierzyć, że można z tego 
wyjść. Kiedyś też byłem bardzo 
oporny. Gdybym nie pojechał na 
oddział, to pewnie bym już kar-
mił dżdżownice. Zauważyłem, że 
szkoda mi tego życia, by je prze-
pić. 

Mikołaj Kozłowski, 

fot. nadesłane

PS. Niektóre z imion bohate-
rów zostały zmienione.

Gdzie szukać pomocy?

Poradnia leczenia uzależnień przy Szpitalu Powiatowym, ul. Koppa 1E, 
Golub-Dobrzyń - czynna w środy w godz. 8-12 i w piątki 10-14

Dla mieszkańców Golubia-Dobrzynia:
1. Punkt pomocy psychologicznej dla osób współuzależnionych, Świe-
tlica socjoterapeutyczna w Golubiu-Dobrzyniu, piątki 16-19
2. Grupa wsparcia AA „Sahara”, Świetlica socjoterapeutyczna w Golu-
biu-Dobrzyniu, piątki od godz. 18.00
3. MOPS w Golubiu-Dobrzyniu godz. 8-10 - terapeuta uzależnień, 
Punkt informacyjny dla osób doświadczających przemocy w rodzinie - 
czynny codziennie w godzinach pracy Ośrodka oraz we wtorki w godz. 
16.00 – 19.00

Dla mieszkańców gminy Kowalewo Pomorskie:
1.Punkt informacyjno-konsultacyjny, M-GOPS, we wtorki 16-19
2. Grupa wsparcia „Czas”, M-GOK w środy godz. 17 

Dla mieszkańców gminy wiejskiej Golub-Dobrzyń 
1. Punkt terapeutyczny przy GOPS (ul. Koppa 1A) we wtorki16-19.
2. Punk terapeutyczny przy PZOZ we Wrockach w poniedziałki 13-16.
3. Klub dla osób uzależnionych i ich rodzin „Dialog”, we wtorki 17-19.

Dla mieszkańców gminy Zbójno - punkt konsultacyjny w UG w 1 i 3 
piątek miesiąca w godz. 9-11, w ostatni piątek miesiąca w godz. 9-11 
- dyżur psychologa

Dla mieszkańców gminy Ciechocin - dyżur terapeuty w UG - czwartki 
w godz. 11-14

Dla mieszkańców gminy Radomin - punkt konsultacyjny w UG w - śro-
dy w godz. 13-15

Podczas pielgrzymki trzeźwościowej do Lichenia
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      Golub-Dobrzyń

Profilaktycznie
      Sokołowo

Wszyscy świetnie się bawili

      Powiat

Kolektory ofiarą cięć
Inwestorzy niestety nie będą mogli liczyć na dofinansowanie 
z unijnych pieniędzy na zakupu kolektorów słonecznych. 

W Niepublicznej Szkole Podstawowej w Sokołowie 29 stycznia br odbyła się zabawa noworoczna dla dzieci. Uczestniczyły Ê
w niej dzieci ze szkoły i Małego Przedszkola oraz maluchy, które jeszcze nie chodzą do szkoły. Zabawie towarzyszyły Ê

atrakcyjne konkursy z nagrodami. Do tańca przygrywał zespół muzyczny „Damar”.Całość uświetniła wizyta św. Mikołaja, 
który przyniósł dzieciom prezenty.

(kr), fot. nadesłane

Konkurs w ramach działa-
nia „Infrastruktura energetyczna 
przyjazna środowisku”, w którym 
mieszkańcy mieliby ubiegać się 
o do�nansowanie został ograni-
czony. Po zmianach o do�nan-
sowanie mogą się ubiegać m.in. 
mieszkańcy chcący inwestować 
w energię geotermiczną, biomasę 
i hydroelektykę. Oznacza to, że 
nie będzie możliwości ubiegania 
się o do�nansowanie projektów 
z kategorii energia odnawialna – 

słoneczna.
Osoby chcące inwestować 

w kolektory mogą nadal skorzy-
stać z do�nansowania w ramach 
uruchomionego przez Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej „Programu 
dla przedsięwzięć w zakresie od-
nawialnych źródeł energii i obiek-
tów wysokosprawnej kogeneracji” 
lub systemu do�nansowań ofero-
wanego przez �rmy prywatne. 

PW

Uczniowie klas II i III Szkoły Podstawowej nr 2 im. Orła Białego w Golubiu-Do-
brzyniu uczestniczyli w spektaklu pt. „Piekielnie anielska sztuka” zorganizowanym 

na zaproszenie pedagoga szkolnego Mirosławy Michalec. Wystawiona była ona 
przez „Zespół Teatralny Grupa T”. Następnie uczniowie z pomocą wychowawców 

klas wzięli udział w konkursie plastycznym. Koordynatorem była Komisja ds. 
Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w ramach Ogólnopolskiej 

Kampanii Profilaktycznej. W poniedziałek, podczas miejskiej sesji nagrodzono 
najlepsze prace - Joanny Jabłońskiej z klasy II A, Dawida Dąbskiego z klasy III A,

Stasia Olczaka i Jakuba Wiśniewskiego z klasy I B. 
Pozostałe prace zostały nagrodzone na apelu szkolnym.

(kr), fot. nadesłane
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      Golub-Dobrzyń

Mundurowi też czytają 

R E K L A M A

Aspirant sztabowy Tomasz 
Stefański z Komendy Powiatowej 
Policji wspólnie z kapitanem Zbi-
gniewem Miciakiem z Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej odwiedzili dzieci ze Szkoły 
Podstawowej  nr 1 w Golubiu-Do-
brzyniu. Spotkanie zorganizowała 
nauczycielka Dominika Prądzyń-
ska w ramach ogólnopolskiej ak-
cji „Cała polska czyta dzieciom”. 
Zaproszeni goście przeczytali naj-
bardziej popularne polskie bajki. 
Przysłuchiwało im się około 45 
uczniów klas drugich.

- Książki niosą ważne i uni- Mundurowi otrzymali w prezencie namalowane przez dzieci obrazki W akcji uczestniczył policjant i strażak

wersalne wartości moralne. 
Ich czytanie, w odróżnieniu od 
wszechobecnych w dzisiejszym 
świecie gier komputerowych, 
w których dominuje przemoc, 
uczy dzieci odróżniania dobra 
od zła i zachęca do re�eksji nad 
konsekwencjami własnych słów 
i czynów – mówi Dominka Prą-
dzyńska. 

Policjant i strażak odpowiada-
li na mnóstwo pytań zadawanych 
przez dzieci oraz przypominali 
o bezpieczeństwie podczas zabaw 
zimowych w związku ze zbliżają-
cymi się feriami. Dzieci podzięko-
wały zaproszonym gościom i wrę-
czyły im własnoręcznie wykonane 
rysunki. 

Szymon Wiśniewski

W świetlicy wiejskiej w Nowej Wsi w gminie Golub-Dobrzyń odbyło się spotkanie dla seniorów oraz najmłodszych  
mieszkańców sołectwa. Dla dzieci były prezenty i zabawa, a seniorzy mogli się spotkać przy kawie, herbacie i słodkościach. 

Czas umilał zespół muzyczny. Spotkanie zostało zorganizowane przez sołtysa Ryszarda Skrzynieckiego. Obecny był także 
wójt Marek Ryłowicz i ksiądz Marcin Zieliński. Uroczystość została sfinansowana ze środków gminnej komisji rozwiązywania 

problemów alkoholowych, rady sołeckiej i sponsorów. 
Szyw

Policjanci wspólnie ze strażakami gościli w Szkole Podstawowej nr 1 w Golubiu-Dobrzy-
niu. Mundurowi włączyli się w ogólnopolską akcję „Cała Polska czyta dzieciom”. Przy 
okazji spotkania przypominali o bezpiecznym wypoczynku podczas zbliżających się ferii.

      Golub-Dobrzyń

Dla babci, dziadka i najmłodszych
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      Golub-Dobrzyń

Przygarnij psa
W miejskim przytulisku dla psów znajduje się wiele czwo-
ronogów, które poszukują nowych właścicieli. Jeśli chcesz 
przygarnąć psa zadzwoń do wolontariuszy. Kontakt pod Ê
numerami telefonów 516 134 918 lub 662 873 224.

Szyw

R E K L A M A

Zabawy noworoczne w Ma-
cikowie i Węgiersku organizo-
wane są na przemian w jednej 
lub drugiej wsi od wielu lat. Sta-
łym terminem zabawy jest ostat-
ni weekend przed zimowymi 
feriami. Tym, co łączy obie miej-
scowości i zarazem jest kluczem 
zabaw noworocznych jest szkoła 
w Węgiersku, której uczniowie 
jak co roku, tak i w ostatnią 

      Macikowo

Tym razem spotkali się 
w Macikowie
W sobotę 4 lutego w Macikowie odbyło się doroczne spotkanie noworoczne mieszkańców 
wsi Macikowo i Węgiersk.

Tym razem Mali Kujawiacy zatańczyli przed publicznością kujawiaka

Występ przedstawicieli zerówki w Węgiersku

sobotę prezentowali się przed 
mieszkańcami Węgierska i Ma-
cikowa. 

Oprócz występów poszcze-
gólnych klas dodatkową atrakcją 
był występ młodzieży tańczą-
cej w zespole „Mali Kujawiacy". 
Młodzi tancerze mieli okazję 
zaprezentować po raz pierwszy 
nowe układy choreograficzne, 
których uczyli się przez ostatnie 

miesiące dzięki projektowi reali-
zowanemu przez Towarzystwo 
Rozwoju Wsi Węgiersk i Maci-
kowo. 

Po części artystycznej miesz-
kańcy wsi mogli bawić się przy 
muzyce orkiestry do późnego 
wieczora.

Piotr

Wołyński

Ana to koło 2-letnia duża 
suczka o bardzo wesołym i przy-
jaznym usposobieniu. Jest pełna 
energii i potrzebuje dużo miejsca, 
aby móc się wybiegać.    

Pinia jest wesołą i aktywną, 
średniej wielkości 6-letnią sucz-
ką. Do przytuliska tra�ła w lipcu 
2010 roku. Od tamtej pory cze-
ka, aż ktoś zechce ją przygarnąć. 
Pinia poszukuje domu, gdzie nie 
przebywają koty.

Bunia to suczka, której los 
nie szczędził. Nie wiadomo w ja-
kich okolicznościach straciła 
oko. Do przytuliska tra�ła pod 
koniec sierpnia 2010 roku. Bunia 
jest bardzo posłuszną i grzecz-
ną suczką, uwielbiającą spacery 
z wolontariuszami. Na spacerach 
chodzi bez smyczy, bowiem sama 
kontroluje gdzie znajdują się wo-
lontariusze i gdy jest za daleko 
zaraz do nich wraca.    
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      Uprawa

Wyścig z czasem
       Hodowla

Spokojne i niewybredne
Simmental to piękna dolina, położona w sercu Szwajcarii. To także ojczyzna krów rasy 
Simentaler.

       Technologie

I nastała jasność
Jasna obora to dobre samopoczucie zwierząt, większa wydajność, niższe koszty wetery-
naryjne.

W tym sezonie producenci ziemniaków krajowych nie mogą 
liczyć na dobry zarobek – cena tych warzyw nadal utrzymu-
je się na wyjątkowo niskim poziomie. Na pewno dużo bar-
dziej opłacalna jest sprzedaż młodych ziemniaków. Pyta-
nie tylko, co zrobić, by uprawa na wczesny zbiór przyniosła 
nam możliwie największe zyski?

      Ubezpieczenia

Nadal bez polis
Od dwóch lat liczba gospodarstw rolnych objętych ubezpie-
czeniem nie zmieniła się. Sytuacja ta potrwa jeszcze przy-
najmniej dwa lata, bo rząd odsuwa plany wejścia w życie 
nowego prawa ubezpieczeniowego dla rolników.

      Propozycje

Pensja dla sołysa
Ten pomysł może uszczęśliwić sporą grupę rolników, któ-
rzy zostali wybrani na zebraniach wiejskich na sołtysa wsi. 
Jeśli posłowie przyjmą uchwałę przygotowaną przez Prawo 
i Sprawiedliwość, sołtysi dostaną stałą wypłatę.

Producenci tzw. młodych 
ziemniaków prowadzą swoisty 
wyścig do kasy. Im wcześniej będą 
mogli je sprzedać, tym wyższą uzy-
skają za nie cenę. Ziemniaki na 
wczesny i bardzo wczesny zbiór już 
po 60 dniach od sadzenia powinny 
dać plon handlowy ok. 10-12 ton 
z ha. Zbiory przyspieszyć można 
nawet o dwa tygodnie, dzięki za-
biegowi podkiełkowywania. 

Podkiełkowywanie powinno 
trwać co najmniej 4-5 tygodni; 
wymaga pomieszczeń z dobrym 
oświetleniem (naturalnym lub 
sztucznym przez 10-12 godzin) 
o temperaturze około 15°C i wil-
gotności 85-90%. Nie wolno do-
puszczać do przegrzania bulw, bo 
wysoka temperatura zmniejsza 

wartość biologiczną sadzeniaków; 
pomieszczenia należy intensywnie 
wietrzyć. Podkiełkowywanie najle-
piej przeprowadzać w skrzynkach 
ażurowych, wypełnionych 2-3 war-
stwami sadzeniaków, co zapewnia 
dostęp światła do każdej bulwy. 
Dzięki stworzeniu odpowiednich 
warunków, zmiany metaboliczne 
zachodzące w bulwach w okresie 
spoczynku ustępują miejsca pro-
cesom związanym z rozwojem 
i wzrostem kiełków. Początkowa 
faza rozwoju roślin odbywa się za-
tem w środowisku pozaglebowym. 
Po wysadzeniu takich bulw do gle-
by, kiełki kontynuują wzrost, dzię-
ki czemu okres od posadzenia do 
wschodów jest krótszy.

(pw)

Obecnie polisy wykupuje co 
dziesiąty rolnik. Ochroną ubez-
pieczeniową objętych jest około  
3 milionów hektarów, czyli nieca-
ła 1/3 wszystkich gruntów ornych 
w kraju. Dzieje się tak mimo tego, 
że państwo płaci za rolnika poło-
wę wartości polisy. Rolnicy nie 
wykorzystali nawet wszystkich za-
planowanych na ten cel pieniędzy  
z budżetu państwa, co przecież nie 
zdarza się często.

Ministerstwo rolnictwa od lat 
proponowało, aby z części dopłat 
bezpośrednich s�nansować nowe 
zasady ubezpieczeń - rolnik płacił-
by nie 50 proc., ale tylko 35 proc. 
wartości polisy. Ubezpieczenia 

miały być dzięki temu powszech-
ne i tańsze. Ten pomysł został 
oddalony przynajmniej do 2014 
roku. Od tego roku rolnik miałby 
płacić za swoją składkę tylko 35 
proc. Reszta, czyli 65 proc. warto-
ści polisy, pochodziłaby z dotacji 
budżetu państwa oraz Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich na 
lata 2014 -2020.

Ale na szczegóły przyjdzie 
nam jeszcze trochę poczekać. No-
welizacja ustawy ma być gotowa 
jeszcze w tym roku. Nikt nie jest 
też w stanie przewidzieć, jak bę-
dzie wyglądał unijny budżet

Piotr Wołyński

Simentalery w formie zbliżo-
nej do dzisiejszej zostały wyho-
dowane w Szwajcarii w V wieku. 
Następnie tra�ły do Bawarii, gdzie 
miały być krzyżowane z lokal-
nymi rasami. Stopniowo Simen-
talery zdobywały popularność 
w Europie Zachodniej, szczegól-
nie w rejonie alpejskim. Ale rasa 
ta została również zaakceptowana 
przez część polskich rolników.

W Polsce buhaje osiągają 
przeciętną masę ciała 900-1100 
kg, a jałówki 680 kg, przy wydaj-
ności mleka 4-5 tys. litrów. Si-
mental to bydło posiadające rogi, 
chociaż w USA udało się wyselek-
cjonować linie bezrożne. 

Te duże zwierzęta mogą być 
utrzymywane w dwóch celach: 
pozyskiwania mleka oraz mięsa. 
Bydło tej rasy znane jest ze spo-
kojnego charakteru, dużej mlecz-
ności oraz umięśnionego ciała. 
Do tego dochodzi mocna budo-
wa i masywne kości. Dojrzałość 
płciowa jest osiągana dosyć wcze-
śnie jak na tak dużą rasę, cielęta 
szybko przyrastają ze względu 
na dużą mleczność matek. Masa 
cieląt przy wycieleniu potra� być 
znaczna, co może powodować 
problemy przy części porodów. 
Długowieczność, dobra płodność 
i odporność sprawia, że bydło rasy 

Simental jest bardzo popularne.
 Mleko ma duże walory sma-

kowe, wysoką zawartość białka 
i suchej masy, a niską komórek so-
matycznych. Odznacza się szcze-
gólną przydatnością do produkcji 
serów najwyższej jakości. Trzeba 
wiedzieć, że cena mleka jest i bę-
dzie coraz bardziej uzależniona 
od liczby komórek somatycznych 
oraz zawartości w nim suchej 
masy i białka. Okres użytkowa-
nia krów simentalskich powinien 
wynosić co najmniej pięć laktacji. 
W badaniach stwierdzono, że peł-

na efektywność produkcji mleka 
występuje aż do dziewiątej lak-
tacji, a szczyt mleczności krowy 
osiągają zwykle w 5-6 laktacji.

 Krajowa populacja bydła 
simentalskiego jest szacowana 
na ok. 100 tysięcy sztuk i wy-
stępuje głównie w południo-
wo-wschodnim rejonie Polski. 
W strukturze ras Simental nie 
przekracza 1,5% pogłowia krajo-
wego, a około 9 tysięcy krów ob-
jętych jest kontrolą użytkowości 
mlecznej.  

(pw)

W nowoczesnych oborach 
bezstropowych stosowane jest 
oświetlenie z wykorzystaniem 
świetlika dachowego. To najtańsze 
i najbardziej efektywne oświetle-
nie naturalne.

Poprzez okna dachowe wpa-
da o wiele więcej światła niż przez 
okna w ścianach o tej samej po-
wierzchni. Oprócz zapewnienia 
estetyki na zewnątrz i wewnątrz 
budynku, wymienione oświetlenie 
umożliwia równomierne nasło-
necznienie wnętrza pomieszczenia 
przez cały dzień. Aby uzyskać taki 
efekt świetlny, należy optymalnie 
zaprojektować świetlik dachowy. 
Przyjmuje się jeden centymetr sze-
rokości kalenicy w podstawie na 1 
metr szerokości budynku obory. 
Dodatkowo należy pamiętać, że 
odległość od szczytów dachu bez 
kalenicy powinna wynosić po ok. 
1,5 mb z każdej strony, co wynika 
z elementów konstrukcyjnych, jak 
też z czynników termoizolacyj-
nych.

Obecnie występuje tendencja 
nie tylko budowy nowych obiek-

tów, ale też rozbudowy i adaptacji 
istniejących budynków inwentar-
skich bezstropowych, takich jak 
stodoły, wiaty itp. z przeznacze-
niem na chów i hodowlę bydła 

o kierunku mięsnym i mlecznym,  
z wykorzystaniem możliwości za-
stosowania oświetlenia kalenico-
wego.

(pw)

Każdy sołtys miałby otrzymy-
wać poza tym, co do tej pory, czyli 
najczęściej udziałem od zbieranego 
podatku gruntowego, stałą wypłatę 
w wysokości 100-250 złotych. To 
pieniądze raczej symboliczne i bu-
dżet państwa nie ucierpiałby na po-
myśle zbytnio. Koszt wprowadzenia 
pensji dla sołtysów szacuje się na 98 

mln zł, czyli mniej więcej tyle, ile 
kosztuje roczne utrzymanie senatu.

Pensja sołtysa byłaby waloryzo-
wana podobnie jak renty i emery-
tury. Sołtysi nie powinni jeszcze się 
cieszyć, ponieważ niemal identycz-
ny projekt ustawy został już raz od-
rzucony przez Sejm w 2009 roku. 

(pw)
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      Golub-Dobrzyń

Australijskie walentynki
Nie masz pomysłu na spę-
dzenie walentynkowego 
wieczoru? Wybierz się na 
koncerty  organizowane 
w Domu Kultury w Golubiu-
Dobrzyniu.

tel. 56 682 26 80

O G Ł O S Z E N I E      P Ł A T N E

Wójt Gminy Golub-Dobrzyń

na podstawie art. 30 ust. 2 pkt. 2,3 ustawy z 8 marca 1990 

r. o samorządzie gminnym (Dz. U. z 2001 r. Nr 142, poz. 

1591 z póź. zm.) art. 34 ust. 1 pkt. 3, art. 35 ust. 1 i 2 pkt. 3, 

art. 67 ust. 1 i 1a ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospo-

darce nieruchomościami (Dz. U. z 2010 r. Nr 102, poz. 651 

z późn. zm.) podaje do publicznej wiadomości, że przezna-

cza się do zbycia niruchomość  w miejscowości Nowawieś 

o powierzchni 0,0206 ha w drodze bezprzetargowej w celu 

poprawy zagospodarowania sąsiadujacej działki nr 211/10.

R E K L A M A

Rywalizację przygotowało 
Gimnazjum im. Działyńskiego 
w Golubiu-Dobrzyniu. Począ-
tek zaplanowano na godz. 13.00. 
Zwycięska drużyna otrzyma pu-
char burmistrza Romana Tasa-
rza.

(kr)

      Golub-Dobrzyń

W rzutach 

do kosza

Dziś w Ośrodku Sportu i  Re-
kreacji w Golubiu-Dobrzyniu 
odbędzie się turniej piłki ko-
szykowej dziewcząt.

O godz. 18.00 na scenie poja-
wi się zespół International Jazzpo-
calypse. Tworzy go czterech mu-
zyków z tzrzech krajów – Polski, 
Danii i Niemiec. Poznali się pod-
czas nauki w duńskiej akademii 
muzycznej. W Golubiu-Dobrzy-
niu zaprezentują spontaniczne 
improwizacje oparte o wspólnie 
komponowane utwory. O godz. 
20.00 rozpocznie się koncert au-
stralijskiego zespołu �e Sun 
Pilots. Gra on muzykę rockową, 
która nazywana jest „przygodą 
z dźwiękiem”. Jego utwory  po-
jawiły się już na płytach oraz 
w stacjach muzycznych. Koncert 
w Golubiu-Dobrzyniu jest ele-
mentem trasy europejskiej.

Impreza jest biletowana. Za 
wejściówkę w przedsprzedaży za-
płacimy 10 zł, w dniu koncertu 15 
zł. Bilety można nabyć w sekreta-
riacie Domu Kultury.

(kr)
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Transport -1,5t/6 europalet, Mercedes 
Sprinter nowy, tel. 605418025.

Sprzedam VW T4 DOKA, 6-os+paka 
zarejestrowany , rok 1994, 2,4 D. 
cena 15500 do neg. 606126199.

Sprzedam mieszkanie 55m2  
Frydrychowo, cena do negocjacji, 
tel. 509502688.

Sprzedam część domu z niezależnym 
mieszkaniem 56 m2 + garaż + działka 
w Działyniu tel. 696638707

Sprzedam 90 ar. ziemi rolnej w 
Świętosławiu koło koło Ciechocina 
możliwość budowy – 35 tys. zł 
603354073

Lokal do wynajęcia w Golubiu, ogrze-
wanie, wc, w cenie 800+VAT  
tel. 502394562

Sprzedam zabudowania z domem+ 30 
arów w Pląchotach 695747297

Sprzedam dom 120 m2 po kapitalnym 
remoncie, działka 5600 m2  
w miejscowości Uciąż. Stajnia  
200 m2, 3 garaże łącznie 200 m2.  
Tel. 503596979

Sprzedam m-4 1 piętro 59,1 m2  
w Golubiu-Dobrzyniu tel. 516314345

Agregat uprawowy 25m dwuwałkowy, 
siewnik ciągnikowy 2,8m Poznaniak 
tel. 662708572

Sprzedam ziemniaki jadalne na skar-
mienie dla opasów tel. 566836612, 
kom. 660389433

Kurczaki sprzedaż 10-16 lutego Bur-
kwicz Ruże 606110483 542801922

Sprzedam 0,52 ha Łąka Mlewiec  
cena 15000, 566829292

Ziemniaki z dowozem 40 gr/kg, 
pszenica tel. 600252195

Sprzedam nową przyczepkę samo-
chodową zarejestrowaną na CGD ze 
stelażem i plandeką ładowność  
700 kg tel. 509011796 cena 2250

Sprz. Ciągnik MTZ82 stan idealny 
nowe opony nowa duża kabina, układ 
kierowniczy, sterowany orbitrolem 
rozruch magnetona 781667628

Ubezpieczenia – tel. 503460056

Kredyty bankowe tel. 503460056

SKUP AUT-PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
złomowanie pojazdów, wystawia-
my zaświadczenie, transport gratis 
(56)4778922 600934784

Układamy kostkę i kamień 
603659671

Poszukuję korepetytora matematyki 
(przyg. Do matury) tel. 798638111

Opiekunki Niemcy 662162137.

Sprzedam dwa komplety mebli skle-
powych atrakcyjna cena 601238073

R E K L A M A

R E K L A M A

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... komedię romantyczną z 1977 roku Woody`ego Allena.   

„Annie Hall” otworzyła nowy etap w jego twórczości, gdzie elementy kome-

diowe przenikają się z dramatem, autoironią, a nawet wątkami egzystencjal-

nymi. Największymi �lmowymi mistrzami twórcy „Zeliga” są podobno Berg-

man i bracia Marx. Jak połączyć tak odmienne światy, wie tylko sam Allen, 

a liczne dowody jego niepodrabialnego stylu cieszą widzów i krytykę do dziś.

Alvy Singer jest 40-latkiem mieszkającym w Nowym Jorku. Na życie 

zarabia jako telewizyjny komik, lecz kariera nie jest ani spektakularna, ani 

szczególnie dochodowa. Alvy ma za sobą wiele nieudanych związków z kobie-

tami, na domiar złego często dopada go chandra, a obsesyjne zainteresowanie 

tematyką śmierci tylko pogłębia stany depresyjne. Mężczyzna jest intelektuali-

stą-neurotykiem, osobą opowiadającą zawodowo skecze niejako wbrew temu, 

czego doznaje w życiu. Pewnego dnia Alvy spotyka uroczą, zwariowaną An-

nie Hall. Początkowo romans wydaje się kolejnym mało ważnym epizodem 

i dopiero zerwanie znajomości przez Annie okazuje się ciosem dla Alvy’ego. 

Czuje, iż z kobietą łączy go coś więcej i niebawem postanawia ją odzyskać.

To jeden z najbardziej znanych i najczęściej nagradzanych �lmów Allena. 

Twórca wkracza na nową drogę, tak w przypadku poruszanej tematyki, jak 

i zastosowanej formy. Po raz pierwszy tak mocno dochodzą do głosu wątki au-

tobiogra�czne, o często ironicznym odcieniu. Allen szuka idealnej równowagi 

między dramatem i komedią, co objawia się w słodko-gorzkiej tonacji �lmu. 

Inteligentny, błyskotliwy humor słowny zaczyna dominować nad komedią sy-

tuacyjną, a sceny liryczne nie należą do rzadkości. Jak pisał krytyk Michał Bo-

browski: „W „Annie Hall” ukonstytuował się szereg elementów swoistych dla 

dojrzałej twórczości Woody’ego Allena, które nazywa się często „twórczością 

osobistą”. Tłem dla wydarzeń ukazanych w �lmie stały się ulubione dzielnice 

reżysera - Manhattan i Brooklyn, a jego bohaterami nowojorscy intelektuali-

ści i artyści, a więc środowisko świetnie mu znane”. Klimat wielkiej metro-

polii został sugestywnie oddany, niejako czyniąc z miasta jednego z bohate-

rów �lmu, czego najpełniejszym wyrazem będzie nakręcony dwa lata później 

„Manhattan”. Formalnie Annie Hall jest obrazem mniej zwariowanym, bar-

dziej rygorystycznie prowadzonym niż wcześniejsze dokonania. Nie braknie 

jednak zabawnych retrospekcji, autotematyzmu, pastiszowego podejścia do 

gatunkowych klisz.

Woody Allen w najwyższej formie, również jako aktor. Brawa dla Diane 

Keaton. Cztery Oscary, pięć nagród BAFTA, Złoty Glob i liczne nagrody kry-

tyki amerykańskiej, niemieckiej i włoskiej.

www.zoneeuropa.tv

PRZECZYTAĆ... książkę „Biała Maria” Hanny Krall. Łącząc osobiste za-

piski i materiały reporterskie, Krall rekonstruuje historie nie wyjaśnione lub 

spuentowane po latach. Mieszają się w nich losy Żydów, Polaków, Niemców, 

Rosjan, kaci i o�ary, opowieści o wywózkach, czystkach, donosach, o wszyst-

kim, co uczynili „ludzie ludziom” – przed wojną, podczas i potem. Autorkę 

interesuje tzw. „wina niezarzucalna”: nie można za nią ukarać, w sobie ją się 

nosi, czasami przez całe życie. Taką winą obarczyć można kobietę, która nie 

chciała zostać matką chrzestną małej Żydówki, co mogło uratować dziew-

czynce życie.

www.weltbild.pl

R E K L A M A

Seat Ibiza 1,4 B. niebieski stan bez 
wkładu finans. 3300 zł Klacz Kara 
4 lata ujeżdżona 3300 zł bryczka 
wolant 4 os. 2500 wóz konny 550 zł 
504684132

Sprzedam samochód Lublin 3, rok 
prod. 2001, zielony, plandeka, tan 
bdb. Tel. 606731648

---AUTA-----KUPIĘ------  
całe, rozbite, osobowe, dostawcze,  
DOBRE CENY  
tel. 501 141 042

Dom kupię, halę, magazyn do remon-
tu 501141042

Sprzedam przyczepę do sianokiszonki 
posiada noże tnące i wały dozujące 
cena 6500 tel. 609026625

Wynajmę pomieszczenie o pow. 90 
m2 w centrum Golubia-Dobrzynia 
cena konkurencyjna 601238073

Ford mondeo kombi, silnik 2,0 TDDI, 
2001, srebrny, klimatyzacja, OC, AC. 
Cena 10500 tel. 660 457 287

Sprzedam renault laguna, 2001, silnik 
1,8 + gaz (roczna instalacja), kolor 
grafit, Tel. 668 831 692

Sprzedam używane meble pokojowe 
(niska szafa RTV, 2 regały - 85 cm 
wysokościi i stolik kawowy) z syste-
mu Vis a Vis BRW (kolor czereśnia). 
Stan dobry. Cena 450 zł. Tel 608 592 
509.

R E K L A M A



R E K L A M A

      Kościół

Aniołowie
W ostatnich latach daje się zauważyć zainteresowanie tematyką aniołów. Powstają książ-
ki, filmy, reklamy, piosenki, wiersze na ich temat. Co o aniołach mówi Biblia? Co sądzą 
na ich temat teologowie i Kościół?

Czwartek, 9 lutego 2012
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Serdeczne podziękowania Wszystkim, którzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze

śp. Marii Czarneckiej

składają:
 Mąż, Córki, Zięć i wnuki

Aniołowie pojawiają się wie-
lokrotnie na kartach Pisma Świę-
tego. W Starym Testamencie nie 
można odnaleźć tekstów, które 
w bezpośredni sposób opisywa-
łyby moment stworzenia anio-
łów przez Boga. Księgi Starego 
Testamentu zawierają prawdę 
o aniołach, jednak nie jest ona 
tam ściśle sprecyzowana. Cho-
ciaż Biblia nie zawiera wyraźnej  
nauki o duchach opiekuńczych, to 
teologowie uważają ją za zasadną 
i opartą na tekstach Pisma Święte-
go. W artykule „Aniołowie – skąd 
i co o nich wiemy?” („Przewodnik 
Katolicki”) ksiądz Tomasz Ślesik 
pisze „Owa anielska opieka jest 
jednak przede wszystkim skiero-
wana na życie nadprzyrodzone 
człowieka. Głównym celem tzw. 
Anioła Stróża jest bowiem troska 
o zbawienie człowieka. »Czyż nie 
są oni wszyscy duchami przezna-
czonymi do usług, posłanymi na 
pomoc tym, którzy mają posiąść 
zbawienie?«(Hbr 1,14). Cała an-
gelologia Starego Testamentu jest 
ukierunkowana teocentrycznie 
– na Pana Boga. Aniołowie są 
wyraźnym znakiem Jego troski 
o człowieka.”

Rola aniołów w Nowym Te-
stamencie maleje wraz z naro-
dzinami Chrystusa, który jest 
jedynym Pośrednikiem między 
Bogiem a człowiekiem - „Anio-
łowie pojawiają się tu już bardzo 
wyraźnie tylko w kontekście misji 
zbawczej Syna Człowieczego. Ich 
obecność jest bardzo subtelna, 
nigdy nie jest celem samym w so-
bie. Najczęściej aniołowie wy-
stępują jako towarzysze historii 
wcielenia (narodziny i publiczna 
działalność, męka, zmartwych-
wstanie) oraz w historii Kościoła 
pierwotnego.”

Ksiądz Ślesik pisze: „Kate-
chizm naucza jednoznacznie, że 
zarówno Pismo Święte, jak i Tra-
dycja dają wyraźne świadectwo ich 
istnienia. Stwierdzenie to prowa-
dzi w konsekwencji do rozważa-
nia natury aniołów. Odwołując się 

do spe-
k u l a c j i 
św. Au-
gustyna, 
m ó w i 
n a w e t , 
że słowo 
»anioł« 
oznacza 
f u n k -
cję, nie 
naturę . 
Wy j ą t -
k o w e 
jest bo-
w i e m 
rozróż-
n i e n i e , 
którego 
d o k o -
nuje św. 
A u g u -
s t y n : 
j e ż e l i 
chodzi o naturę, Boży wysłannik 
jest duchem, jeżeli zaś o spełnia-
ną funkcję – aniołem. Aniołowie, 
kontemplując Boże oblicze, są za-
wsze jego sługami, wysłannikami 
i wykonawcami jego rozkazów. 
Katechizm nazywa aniołów stwo-
rzeniami czysto duchowymi, po-
siadającymi rozum i wolną wolę; 
są stworzeniami osobowymi oraz 
nieśmiertelnymi.”

Syryjski mnich i teolog Pseu-
do-Dionizy Areopagita stworzył 
jeden z najbardziej popularnych 
podziałów świata anielskiego. Nie 
był on pierwszym, który doko-
nał tego dzieła, do tego porząd-
ku nawiązał również św. Tomasz 
z Akwinu (jeden z największych 
teologów średniowiecza). Pseu-
do-Dionizy wyodrębnił 9 chó-
rów, zorganizowanych w 3 triady: 
I Triada (Sera�ni, Cherubini, Tro-
ny), II Triada (Panowania, Moce, 
Władze), III Triada (Zwierzchno-
ści, Archaniołowie, Aniołowie). 
Każdemu chórowi przypisane 
są konkretne zadania. Sera�ni 
trwają w bezpośredniej obecno-
ści Boga, bo „zwykli” aniołowie 
opiekują się konkretnymi ludźmi. 
Tyle mówi tradycja średniowiecz-
na, dzisiaj już mało aktualna.

Do dawnego podziału na-
wiązuje ksiądz Piotr Prusakie-
wicz, michalita, redaktor naczel-
ny dwumiesięcznika o aniołach 
i życiu duchowym „Któż jak 
Bóg” i kwartalnika „�e Angels 
messengers from a loving God”. 
Jego wypowiedź znaleźć można 
w rozmowie, którą przeprowadzi-
li z nim Joanna Piestrak i Andrzej 
Iwański („Niebiescy ochroniarze” 
w czasopiśmie „Głos Ojca Pio”) 
– „Po co Bóg je stworzył? Na to 

pytanie można odpowiedzieć 
po analizie wypowiedzi z Pisma 
Świętego i nauki Kościoła. Uczy-
nił to z miłości. Obdarzył ich ro-
zumem, wolną wolą i przydzielił 
im różne zadania. Aniołowie 
z pierwszych trzech chórów mają 
za zadanie adorację, uwielbienie 
- wyższe funkcje w niebie. Z niż-
szych chórów anielskich wywo-
dzą się nasi Aniołowie Stróżowie. 
List do Hebrajczyków mówi, że 
są to duchy posłane, aby wspo-
magać tych, którzy mają osiągnąć 
zbawienie. Niektórzy ojcowie 
Kościoła i poeci mówili o sym-
bolicznym przedstawieniu anio-
ła - z dwiema twarzami: jedną 
nieustannie zwróconą ku Bogu, 
którego kontempluje i uwielbia, 
a drugą w stronę człowieka, któ-
rego otacza opieką i miłością.”

O działaniu aniołów ksiądz 
Prusakiewicz mówi tak: „Działa-
nie aniołów, jak działanie wiatru, 
poznajemy po skutkach. Jeśli ktoś 
doświadczył takiego »dotknięcia« 
anioła, powinien tę łaskę pielę-
gnować i często do niej wracać: 
»Wielkich dzieł Boga nie zapomi-
najmy«; w sytuacjach trudnych, 
wątpliwości, podczas kryzysów 
wiary, powinien wracać do tych 
momentów.

Aniołowie czuwają nad ludź-
mi. „ Nie wiemy, czy istnieje ży-
cie na innych planetach, ale na 
pewno wiemy, że istnieje grupa 
istot, czystych duchów, które kon-
taktują się z nami, a my z nimi. 
Zwykła, najprostsza modlitwa to 
droga komunikacji z aniołami, 
nie trzeba tutaj zaklęć. Kiedy po-
wiem:»Aniele, stróżu mój«, on - 
niewidzialny przyjaciel - zapyta: 
»Piotrze, w czym mogę ci pomóc? 
Jaką masz do mnie sprawę?«. Tak-

że aniołowie kontaktują się z nami, 
ale jest to język pełen tajemnic 
i sekretów. Zwykle mówimy o tak 
zwanych natchnieniach. Anioł 
nie jest energią, przedmiotem, 
ale osobą, podmiotem. Takich 
natchnień może być dużo. (...) 
Otrzymujemy natchnienia, by się 
pomodlić, wyspowiadać, podjąć 
dobre postanowienie czy decyzję, 
aby gdzieś pójść, bo ktoś nas po-
trzebuje. Wiemy, że naprawdę to 
Duch Święty działa w naszym ser-
cu - pośrednio, choć intensywnie. 
Może ktoś przeczyta ten wywiad, 
mimo że nigdy nie czytał »Głosu 
Ojca Pio«, ponieważ jego anioł 
sprawi, że tra� na to czasopismo 
i je otworzy. Może dopiero w nie-
bie dowiemy się, ile zawdzięczamy 
Aniołowi Stróżowi. Wiele rzeczy 
okrywa tajemnica, a dzieje się tak 
według zamysłu Bożego.”

Dariusz Guzowski
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
1-4 każdego m-ca

ul. Rynek 5
5-10 każdego m-ca

ul. Pod Arkadami4/6
11-13 każdego miesiąca

ul. Szosa Rypińska 30a
14-22 każdego miesiąca

ul. Kilińskiego 4
23-27 każdego m-ca

Konopnickiej 12
28 - do końca każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 9 – 15 lutego

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Ostatni czas był dla 
Ciebie wyjątkowo 
sprzyjający i na razie 

tak zostanie. Wykorzystaj to, by załatwić 
wszystkie sprawy, które w przyszłości mo-
głyby sprowadzić na Ciebie jakieś kłopoty. 
Zapłać rachunki, wybierz się do urzędu, by 
później mieć spokojną głowę. Nie szalej 
z wydatkami, lepiej teraz nieco zaoszczę-
dzić. Atmosfera w pracy jest nie najlepsza, 
ale wkrótce powinna się poprawić.

Ryby (20.02.-20.03.)
Twoi koledzy i koleżan-
ki z pracy czekają, kiedy 
wreszcie się zakochasz. A Ty 
uparcie twierdzisz, że najle-
piej Ci samej, choć w głębi 

duszy wiesz, że nie do końca jest to zgod-
ne z prawdą. Przestań więc wreszcie się 
opierać i daj się ponieść uczuciom. Zawarta 
niedawno znajomość jest całkiem obiecują-
ca. Jeśli dasz jej szansę, powitasz wiosnę 
w wybornym nastroju.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Przed Tobą trudny egzamin 
i jeśli się do niego nie przy-
gotujesz, nie masz co liczyć 
na sukces. Dotyczy to i stu-
dentów, i osób pracujących. 

Pilnuj teraz swoich spraw, a najlepiej na tym 
wyjdziesz. Zdrowie szwankuje, więc nie 
forsuj zbytnio organizmu. Najlepiej będzie, 
jak trochę odpoczniesz. Może wyjedziesz 
w góry? Zastanów się nad tym, a najlepiej 
wypisz po prostu wniosek urlopowy.

Rak (22.06.-22.07.)
Praca, praca i jeszcze raz 
praca. Nie masz chwili wy-
tchnienia. Za chwilę Twój 
organizm powie stop, więc 
lepiej wyhamuj, póki czas 

i nieco się zrelaksuj. Dobrze Ci zrobi masaż 
kamieniami, pójście do kina czy teatru, a na-
wet zwyczajne poczytanie książki. Pamiętaj, 
że odpoczynek to nie strata czasu. Potem 
zajmiesz się obowiązkami ze zdwojoną siłą 
i świeżym umysłem.

Lew (23.07.-23.08.)
Złośliwe komentarze ko-
legów z pracy sprawiają, 
że wcale nie masz ochoty 
na codzienne przebywanie 
z nimi. Jeśli możesz, najle-

piej weź urlop i posiedź w domu. Zajmij się 
innymi sprawami, zdystansuj. Na szczęście 
masz oparcie w partnerze, skorzystaj z nie-
go. Porozmawiajcie o Twoich kłopotach 
i obawach związanych z przyszłością. Bę-
dzie Ci lepiej.

Waga (23.09.-22.10.)
Zaistniałe ostatnio 
zmiany pozytywnie 
wpłyną na Twoje życie. 

Masz teraz dobry czas, śmiało podejmuj 
wszelkie decyzje bez obaw, że będą ze sobą 
niosły negatywne konsekwencje. Gwiazdy 
kibicują Twoim poczynaniom także w sfe-
rze prywatnej. Wybierz się z partnerem na 
imprezę, tańczcie do białego rana, odrobina 
szaleństwa dobrze wam zrobi i podniesie 
temperaturę w związku.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Czeka Cię ciężki tydzień, 
biorąc pod uwagę kontak-
ty z otoczeniem. W pracy 
krzywo na Ciebie patrzą, bo 
dowiedzieli się, że niepo-

chlebnie się o nich wypowiadałeś. W domu 
atmosfera też jest gęsta. Złe słowa, niepo-
trzebnie rzucone podczas awantury, wciąż 
wiszą między wami. Nie da się wojować 
z całym światem, więc lepiej wyjaśnij zaist-
niałe nieporozumienia.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zabrałeś się za porządkowa-
nie spraw z przeszłości. I do-
brze, kiedyś trzeba było to 
zrobić. Ale pamiętaj, że kijem 

Wisły nie zawrócisz. Ostrożnie z większymi 
zmianami, by za chwilę nie okazało się, że 
były nieprzemyślane, a pewnych decyzji nie 
da się cofnąć. Spontaniczność jest mile wi-
dziana, kiedy planujesz niespodzianki, a nie 
kiedy przemeblowujesz swoje życie. Weź to 
pod uwagę.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Ten tydzień w pracy zapo-
wiada się całkiem nieźle. 
Nie będziesz miał żadnych 
zaległości, na bieżąco zdą-
żysz ze wszystkim. Nieco 

gorzej sytuacja może wyglądać w domu. 
Niedopowiedzenia prowadzą do niepotrzeb-
nych napięć, a w konsekwencji awantura 
wisi w powietrzu. Lepiej zdecyduj się na 
szczerą rozmowę z partnerem, zanim będzie 
za późno.

Byk (21.04.-21.05.)
Sprzyjający czas dla fi-
nansów, co szczególnie 
Cię ucieszy. Możesz teraz 
śmiało udać się do szefa 
i wynegocjować pod-

wyżkę. Dobrze pracujesz, co docenia cały 
zespół, jest więc szansa, że i przełożony 
Cię za to nagrodzi. Twój patner ma pre-
tensje, że spędzasz z nim za mało czasu. 
I ma rację. Karnawał trwa, więc koniecznie 
wybierzcie się na jakąś imprezę.

Panna (24.08.-23.09.)
Musisz teraz bardzo uważać 
na zdrowie, jesteś podatna 
nie tylko na wszelkie infek-
cje, ale też urazy. Oszczę-
dzaj się, nie forsuj podczas 

ćwiczeń, bądź szczególnie ostrożna za kie-
rownicą. Wymyślisz genialny sposób na 
pokonanie dotychczasowych ograniczeń, 
co spowoduje, że natychmiast odzyskasz 
pewność siebie. W życiu uczuciowym wiele 
przyjemnych spotkań.

Czwartek 09.02.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 10.02.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 11.02.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 12.02.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

-13/-6/-8
-17/-8/-10

-17/-6/-10
-17/-9/-12

-16/-4/-7
-14/-7/-11

-13/-2/-4
-11/-5/-8

1026 hPa
1028 hPa

1029 hPa   
1028 hPa

1026 hPa
1024 hPa

1023 hPa
1020 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

14 km/h
11 km/h

8 km/h
4 km/h

2 km/h
7 km/h

9 km/h
10 km/h

wiatr

0,3 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

śnieg

P
o
g
o
d
a

Zabawa dla dzieci – kolorowanka 

Zima. Dwa jelenie stoją na paśniku  
i żują ospale siano nałożone tu przez 
gajowego. W pewnej chwili jeden  
z jeleni mówi: 
– Chciałbym, żeby już była wiosna. 
– Tak ci mróz doskwiera? 
– Nie, tylko już mi obrzydło to stołówko-
we jedzenie!

Słyszałem w radiu, że jutro ma być  
2 razy zimniej niż dzisiaj. Nie mogę się 
już doczekać, co z tego wyniknie. Dziś 
jest 0 stopni...

– Jak możesz pokazywać takie filmy 
dziecku?!
– To na sen.
– Na sen? Taki horror?! Tyle trupów?!
– No. Włazi ze strachu pod kołdrę i tam 
zasypia. 

Baran (21.03.-21.04.)
W tym tygodniu uprzy-
krzą Ci życie problemy 
z rzeczami codziennego 
użytku: spodziewaj się, że 
pęknie wąż od pralki, prze-

pali się telewizor albo przestanie działać 
zmywarka. Musisz to przyjąć na spokojnie 
i przygotować się na dodatkowe wydatki, 
bo pewnie nie będzie sensu wzywać me-
chanika. W domu atmosfera sielanki, więc 
walentynki zapowiadają się sympatycznie.



Czwartek, 9 lutego 2012

www.cgd.com.pl
27Rozrywka/Kulinaria

Sposób wykonania:

W rondlu o grubym dnie na oliwie podsmażyć kurczaka i wyjąć. Do rondla włożyć cebulę i czosnek, w razie po-
trzeby dolać więcej oliwy i smażyć, aż cebula się zeszkli. Włożyć kurczaka z powrotem do rondla, dodać bulion,  
kmin, imbir, cynamon, kurkumę, paprykę w proszku, sól i pieprz. Dusić na małym ogniu przez 30 minut, od czasu 
do czasu mieszając. Wmieszać rodzynki, pistacje i kolendrę (odłożyć kilka listków do dekoracji) i dusić jeszcze 
przez 15 minut. Przygotować kuskus: wsypać go do miski, posolić, zagotować 500 ml wody i wlać ją do miski 
z kaszą. Przykryć i odstawić, aż cała woda się wchłonie. Wymieszać widelcem, rozbijając grudki. Skropić łyżką 
oliwy, posypać posiekaną miętą, solą i pieprzem. Dobrze wymieszać. Nakładać tadżin z sosem na porcję kuskusu 
i dekorować listami kolendry. 
/allrecipes.pl/

Tadżin z kurczaka z pistacjami
Składniki:

1,25 kg filetów z piersi kurczaka pokrojonych w dużą kostkę   4 łyżki oliwy z oliwek 
2 cebule       3 ząbki czosnku 
750 ml bulionu drobiowego      2 łyżeczki mielonego kminu rzymskiego
2 łyżeczki mielonego imbiru      1/2 łyżeczki mielonego cynamonu 
1 łyżeczka mielonej kurkumy      1 łyżeczka słodkiej papryki w proszku 
1/2 łyżeczki soli       czarny pieprz do smaku 
100 g rodzynek        150 g pistacji (łuskanych) 
50 g świeżych listków kolendry      300 g kuskusu 
3 łyżki świeżo posiekanej mięty 

Sposób wykonania:

W dużym rondlu doprowadzić do wrzenia mleko kokosowe z mlekiem krowim i cukrem. Dodać ryż basmati i goto-
wać na małym ogniu, aż mieszanina zgęstnieje, a ryż zmięknie (ok. 20 minut). Dodać rodzynki, kardamon i gotować 
jeszcze kilka minut. Nakładać chochelką do pucharków deserowych, posypać migdałami i pistacjami. 

/allrecipes.pl/

Kheer – pudding ryżowy
500 ml mleka kokosowego      500 ml mleka 
3 łyżki cukru        1/2 szkl. ryżu basmati 
1/4 szkl. rodzynek       0,5 łyżeczki mielonego kardamonu 
25 g krojonych migdałów, uprażonych     30 g drobno posiekanych pistacji 

1. pospolity w Morzu Bałtyckim wieloszczet; ryje chodniki w dnie strefy przybrzeżnej
6. słodkowodny ślimak płucodyszny o muszli zwiniętej w jednej płaszczyźnie
10. ryba z rodziny karpiowatych
12. POMUCHLA; drapieżna ryba morska o długości do 170 cm
13. RAP; drapieżna ryba z karpiowatych o długości do 80 cm; rzeki wschodniej Europy
14. waleń z fiszbinowców; największy ssak o ciężarze do 135 ton Ê
      poławiany dla tłuszczu i skóry
16. PAWIE OCZKO; ryba słodkowodna z żyworódek hodowana też w akwariach
17. dział zoologii zajmujący się wielorybami
18. KLEPIEC; ryba z rodziny karpiowatych spokrewniona z leszczem o srebrzystym Ê
      ubarwieniu; Morze Czarne i Kaspijskie
21. sieć na ryby o kształcie worka rozpiętego na obręczach
23. larwa niektórych raków dziesięcionogich charakterystyczna dla krabów; Ê
      składnik planktonu
24. ryba mulistych rzek obu Ameryk oddychająca tlenem; drapieżna
25. wydra morska
26. silnie spłaszczona ryba drapieżna o smacznym mięsie; europejskie wybrzeża Atlantyku
27. drapieżna ryba z jesiotrowatych o silnie spłaszczonym ciele występująca Ê
      przy europejskich wybrzeżach Atlantyku
28. BOLEŃ
29. krokodyl zamieszkujący rzeki i bagna Ameryki Południowej i Środkowej
33. nawodny gryzoń wód Eurazji; chroniony
34. drapieżna ryba słodkowodna z kilkoma parami wąsów
37. KOŃ MORSKI; ssak z rzędu płetwonogich; żywi się mięczakami i skorupiakami chroniony
38.BIEŁUGA
39.ryby słodkowodne i morskie o dużej głowie
40.jajożyworodny rekin o długości do 2 m i smacznym mięsie
41.morski ciepłolubny ślimak przodoskrzelny o barwnej, jajowatej muszli

RYBY

2. PŁASZCZKA; morska ryba o długości Ê
    do 2,5 m
3. ryba; kuzynka susza
4. ryba występująca w tropikalnej strefie Ê
    Oceanu Atlantyckiego; ceniona Ê
    w połowach wędkarskich
5. dawna nazwa szczupaka
7. grzbietowa część pancerza żółwi Ê
    i skorupiaków
8. ryba z rodziny karpiowatych o wysokimÊ
    grzbiecie pokrytym drobną łuską; Ê
    występuje w Chinach i dorzeczu Amuru
9. srebrzysta ryba z rodziny karpiowatych
11. foka obrączkowana o długości Ê
      około 1,8 m
15. denny morski bezkręgowiec Ê
      o robakowatym ciele z długim ryjkiem
18. ryba z rzędu zrosłoszczękich długościÊ
      do 4 m; planktonożerna Ê
      o zredukowanym ogonie.
19. latająca ryba ciepłych mórz
20. MIECZNIK; drapieżnik z delfinów Ê
     o cennym tłuszczu i niejadalnym mięsie
22. ryba akwariowa
30. waleń z zębowców długości do 1,8 m
31. jadalny małż morski przytwierdzonyÊ
      bisiorem do podłoża; tworzy ławice
32. morski skorupiak dziesięcionogi, Ê
      podobny do raka o długości do 75 cm
35. ryba z rodziny łososiowatych; Ê
      zamieszkuje akweny wokół Arktyki
36. ryba z rodziny jesiotrowatych Ê
      o długości do 2 m; Morze Czarne, Ê
      Azowskie i Kaspijskie
38. WALEŃ; wieloryb gładkoskóry

Poziomo

Krzyżówka tematyczna
Rozwiązanie (RYBY numer 2)

numer 3

Pionowo
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      Historia reklamy

Kup ziemię, majtki  
lub lek na potencję 
W dawnej prasie można było znaleźć ogłoszenia i drobne reklamy z naszego regionu. 
Jedna z najstarszych, zachowanych reklam pochodzi z 1887 roku i dotyczy sprzedaży Ê
ziemi w Ostrowitem. W 1931 roku reklamował się zaś mistrz ślusarski z ulicy Brodnickiej 
w Golubiu.  

Reklama jest niemal tak stara 
jak świat. Pierwsze ogłoszenia po-
jawiły się już w starożytności. Wów-
czas napisy zachęcające do sprze-
daży lub kupna towarów i usług 
zamieszczano na murach karczm 
czy zajazdów. Średniowieczni han-
dlowcy wykrzykiwali ceny oraz 
zachwalali cechy swoich towarów 
i dóbr. W ten sposób powstała 
pierwsza w historii forma reklamy – 
reklama ustna. W starożytnej Grecji 
pojawiła się reklama pisemna. Miała 
ona charakter spisanych informacji 
dotyczących wydarzeń kulturalnych 
i sportowych.

Momentem przełomowym było 
wynalezienie druku i tym samym 
pojawienie się ogłoszeń, a następnie 
reklam prasowych. W 1480 roku 
wydrukowano w Anglii pierwszą 
reklamę prasową. Były to wskazów-
ki dla duchownych dotyczące Wiel-
kanocy. 14 października 1612 roku 
w Paryżu wydrukowano pierwszą 
reklamę w gazecie „Journal General 
d’A�ches”.

Dwieście lat później, na nowym 
kontynencie, w Filadel�i rozpoczął 
działalność pierwszy agent rekla-
mowy Volney Palmer. Zajmował się 

zbieraniem ogłoszeń reklamowych 
i umieszczaniem ich w prasie. Tym 
samym była to pierwsza jednooso-
bowa agencja reklamowa. To wła-
śnie za oceanem rynek reklamowy 
rozwijał się najbardziej dynamicz-
nie. W 1893 roku, w Stanach Zjed-
noczonych wydano około 50 tysięcy 
dolarów na reklamę. To również 
w USA narodziła się pierwsza re-
klama telewizyjna. Było to w 1941 
roku. 

Rynek reklamy na ziemiach 
polskich szczególnie rozwinął się 
wraz z rozwojem prasy masowej 
w XIX wieku. Od tego czasu sta-
nowił i stanowi on ważne źródło 
�nansowania dla wielu tytułów pra-
sowych. W okresie dwudziestolecia 
międzywojennego pozycja reklamy 
uległa umocnieniu za sprawą roz-
winięcia się rynku prasowego oraz 
powstania nowych mediów – radia, 
a później �lmu i telewizji.

Co ciekawe w 1925 roku pro-
fesor Olgierd Langer jako pierwszy 
w Polsce rozpoczyna cykl wykładów 
o reklamie w Wyższej Szkole dla 
Handlu Zagranicznego we Lwowie. 
Rynek reklamy w Polsce załamał 
się, kiedy komuniści przejęli władzę 

w Polsce. 
Mimo tego zjawisko reklamy 

było obecne również w okresie PRL. 
Istniał specjalny Instytut Reklamy 
zajmujący się wydawnictwem i ana-
lizami. W 1957 roku założono Biuro 
Reklamy Polskiego Radia, a w 1958 
Redakcje Reklamy Telewizji Pol-
skiej. Ogłoszenia reklamowe mu-
siały spełniać wymogi partii i rządu 
PRL, podlegały cenzurze w równym 
stopniu co programy telewizyjne 
i radiowe. Od 1970 roku działało 
w telewizji Biuro Programów Zle-
conych zajmujące się produkcją 
programów reklamowych. Rekla-
mowano tylko niektóre produkty 
ze względu na stały de�cyt towarów. 
Przede wszystkim urządzenia rolni-
cze, ale również książki, prasę, ko-
smetyki, artykuły spożywcze a także 
usługi takich �rm państwowych jak 
PZU, PKO, PKP. 

Rynek reklamy odżył dopiero 
w 1989 roku. Duże znaczenie dla 

dziejów polskiej reklamy telewizyj-
nej miało utworzenie Biura Rekla-
my TVP w 1990. Była to jednostka 
nie tylko produkująca, ale również 
zajmowała się sprzedażą czasu an-
tenowego agencjom reklamowym 
i sponsorom programów telewizyj-
nych. Jednakże jeszcze ważniejszym 
okazało się zaistnienie obok mediów 
publicznych mediów komercyjnych, 
które miały większa swobodę w dys-
ponowaniu czasem antenowym.

Jednym z najstarszych ogłoszeń 
prasowych dotyczących naszego 
regionu jest ogłoszenie z 1887 roku 
z „Gazety Toruńskiej”. Mieszkaniec 
Ostrowitego chciał sprzedać część 
swojej ziemi. 

Przeglądając tytuły prasowe 
z okresu międzywojennego, któ-
re wychodziły w naszym regionie, 
można znaleźć nieliczne golubskie 
reklamy. Jedna z nich dotyczy za-
kładu, w którym można było napra-
wić maszyny do szycia. Znajdował 
się on przy ulicy Brodnickiej i jego 
właścicielem był mistrz ślusarski 
Grotjan. 

Co ciekawe w prasie międzywo-
jennej pojawiały się również znane 
nam reklamy proszków do prania, 
strojów kąpielowych czy leków na 
potencję dla mężczyzn oraz drobne 
ogłoszenie osób poszukujących pra-
cy lub wynajmujących pokoje. 

Szymon Wiśniewski

Drobne ogłoszenia dotyczące pracy i wynajmu pokoi

Reklama środka na potencję dla mężczyzn z 1931 roku

Reklama majteczek kapielowych

Ogłoszenie z 1887Reklama proszku do prania z 1931 rokuReklama zakładu napraw maszyn do szycia z 1903 roku

Reklama z sąsiedniego Wąbrzeźna z 1907 roku
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      Kierunki studiów

Gospodarka przestrzenna
Kierunek gospodarka przestrzenna ujmuje w sposób inter-
dyscyplinarny problematykę kształtowania i zagospodaro-
wania przestrzennego miast i wsi, regionów kraju i syste-
mów osadniczych w skali międzynarodowej.

Doradztwo zawodowe polega na udzielaniu uczniom wybierającym dalszą szkołę czy oso-
bom poszukującym pracy pomocy w wyborze odpowiedniej szkoły, kierunku studiów, od-
powiedniego zawodu czy miejsca zatrudnienia. Bardzo ważny jest bowiem wybór szkoły, 
który może otworzyć albo i zamknąć drogę do dalszej kariery.

      Doradztwo zawodowe

Szukajmy pomocy

      Zawód

Oferty pracy dla…
Zgodnie z posiadaną wiedzą i umiejętnościami uzyskanymi podczas studiów absolwenci go-
spodarki przestrzennej przygotowani są do pracy w pracowniach projektowych oraz do pracy 
zespołowej w planowaniu przestrzennym przy przygotowaniu projektów studiów i planów zago-
spodarowania przestrzennego, a także strategii rozwoju gmin. Mogą pracować jednostkach ad-
ministracji samorządowej i rządowej, agencjach rozwoju, agencjach nieruchomości, firmach 
konsultingowych i doradczych oraz przedsiębiorstwach publicznych i prywatnych związanych 
z projektowaniem infrastruktury technicznej oraz opracowywaniem planów rewitalizacji obsza-
rów zurbanizowanych.

Program studiów na kierun-
ku gospodarka przestrzenna łączy 
różne aspekty systemu: człowiek 
– gospodarka – przestrzeń, w ra-
mach, którego analizuje się zagad-
nienia ekonomiczne, ekologiczne, 
prawne, społeczno-kulturowe, 
projektowo-urbanistyczne. 

Absolwenci kierunku naby-
wają kompetencje do: wydawania 
decyzji o warunkach zabudowy, 
opracowywania warunków tech-
nicznych do przetargów na opra-
cowywanie studiów uwarunkowań 
i planów zagospodarowania prze-
strzennego, oceny jakości przygo-
towywanych na zlecenie studiów 
oraz organizowania warunków do 
realizacji postanowień zawartych 
w tych opracowaniach, współdzia-
łania z innymi jednostkami przy 
tworzeniu i realizacji polityki z za-
kresu ochrony środowiska, roz-
woju gospodarczego i rozwoju re-
gionów, uczestnictwa w tworzeniu 
koncepcji i realizacji systemów in-
formacji przestrzennej, uczestnic-
twa w realizacji polityki europej-
skiej z zakresu zagospodarowania 
przestrzennego, ochrony środowi-
ska i rozwoju regionalnego.

Predyspozycje

Zanim zdecydujemy się na 
ten kierunek studiów trzeba wie-
dzieć, że najważniejsza w tym za-
wodzie jest zdolność do trafnego 
przewidywania zachodzących lub 
nadchodzących procesów prze-
strzennych. Niezbędne są także: 
wyobraźnia przestrzenna, zdol-
ności techniczne, a także sprawny 
wzrok. Kandydat na kierunek go-
spodarka przestrzenna powinien 
wykazywać się dobrą znajomo-
ścią języka angielskiego i posia-
dać takie cechy jak: kreatywność 
i umiejętność pracy w zespole oraz 
asertywność. Na kierunku mogą 
studiować również osoby niepeł-
nosprawne.

Jak wyglądają studia?

Gospodarkę przestrzenną 
można studiować na uczelniach 
publicznych i niepublicznych, 
w trybie stacjonarnym i niesta-
cjonarnym (zaocznym, wieczo-
rowym), w systemie studiów 
I stopnia (licencjat, inżynier) i II 
(magisterium).

Program nauczania na tym 
kierunku obejmuje następujące 
grupy przedmiotowe: rysunek 
techniczny i planistyczny, prawo-
znawstwo, gra�ka inżynierska, 
�zyka, podstawy gospodarki prze-
strzennej, społeczno-kulturowe 
uwarunkowania gospodarki prze-
strzennej, przyrodnicze uwarun-
kowania gospodarowania prze-
strzenią, prawne uwarunkowania 
gospodarki przestrzennej i ochro-
ny środowiska, ekonomika miast 

i regionów, samorząd terytorialny, 
projektowanie urbanistyczne, go-
spodarka nieruchomościami, geo-
dezja i kartogra�a, budownictwo, 
marketing terytorialny, polityka 
regionalna, planowanie rozwoju 
miast.

Obok zajęć teoretycznych, 
studentów obowiązuje zaliczenie 
ćwiczeń terenowych regionalnych, 
przyrodniczych i zagranicznych. 
Wymagane jest również odbycie 
miesięcznej praktyki w zarządzie 
miasta lub gminy. 

Oto przykładowe specjalno-
ści jakie mogą wybrać studenci 
na kierunku gospodarka prze-
strzenna: wycena nieruchomości, 
zarządzanie nieruchomościami, 
pośrednictwo w obrocie nierucho-
mościami, projektowanie urbani-
styczne i planowanie przestrzenne, 
planowanie i zarządzanie rozwo-
jem lokalnym i regionalnym, za-
rządzanie miastem/gospodarką 
miejską, planowanie strategiczne 
rozwoju regionalnego i lokalnego, 
rewitalizacja terenów miejskich 
i poprzemysłowych, zarządzanie 
przestrzenią miasta, gospodarka 
i obrót nieruchomościami, gospo-
darka turystyczna.

Możliwości po tym kierunku 
jest bardzo wiele, przykładowo 
można podjąć studia podyplo-
mowe z wyceny nieruchomości 
czy gospodarki nieruchomościa-
mi i kursy z technik sprzedaży, co 
może być przydatne w pracy spe-
cjalisty ds. wyceny nieruchomo-
ści. Pracując jako planista prze-
strzenny można potwierdzić swoje 
umiejętności na Podyplomowym 
Studium Planowania Przestrzen-
nego

Gdzie na studia?

Uczelnie, które oferują ten kie-
runek to: Wyższa Szkoła Gospo-
darki w Bydgoszczy, Uniwersytet 
Warmińsko-Mazurski w Olszty-
nie, Politechnika Gdańska, Po-
litechnika Łódzka, Politechnika 
Warszawska, Szkoła Główna Go-
spodarstwa Wiejskiego w Warsza-
wie, Uniwersytet Ekonomiczny 
w Poznaniu. 

Przedmioty, które trzeba zdać 
na maturze, aby dostać się na wy-
brane studia to: matematyka i geo-
gra�a.

Absolwenci po ukończeniu 
studiów na tym kierunku mogą 
ubiegać się o uprawnienia urba-
nistyczne. Absolwenci będą mo-
gli ubiegać się o przyjęcie do izby 
urbanistów i pełnić samodzielne 
funkcje w planowaniu przestrzen-
nym. Po studiach uzupełniają-
cych mogą się również ubiegać 
o uprawnienia zawodowe w zakre-
sie szacowania nieruchomości.

Katarzyna Piotrowska

Pracodawcom doradztwo za-
wodowe pomaga w doborze kan-
dydatów do pracy na stanowiska 
wymagające szczególnych predys-
pozycji. Coraz częściej doradztwo 
zawodowe staje się niezbędnym 
elementem w planowaniu własnej 
kariery zawodowej. 

Celem doradztwa zawodowe-
go jest pomoc osobie w osiągnięciu 
lepszego zrozumienia siebie samego 
po to, aby umożliwić trafny wybór 
pracy lub odpowiednią zmianę za-
wodu. Z usług doradcy zawodowe-
go może korzystać każdy, nie tylko 
uczeń gimnazjum czy liceum, ale 
także ten, kto poszukuje pracy, jak 
i pracodawca, który poszukuje pra-
cownika. 

Rozważając możliwości i kie-
runki rozwoju zawodowego war-
to zdawać sobie sprawę nie tylko 
z nabytych kompetencji i umiejęt-

Absolwenci gospodarki prze-
strzennej posiadają interdyscy-
plinarną wiedzę z zakresu prze-
strzennej organizacji rozwoju 
społeczno-gospodarczego oraz 
ekonomiczną, przyrodniczą, spo-
łeczną, a absolwenci studiów in-
żynierskich – dodatkowo wiedzę 
o charakterze technicznym. Absol-
wenci są przygotowani do: kształ-
towania środowiska przestrzenne-
go ludzi zgodnie z ich potrzebami, 
wymogami cywilizacyjnymi, moż-
liwościami technicznymi, a także 
z zasadami ładu przestrzenne-
go i rozwoju zrównoważonego, 
współpracy w przygotowywaniu 
dokumentów planistycznych. 
Mogą opracowywać analizy prze-
strzenne do celów gospodarczych 
i społecznych, podejmować lo-
kalne inicjatywy rozwoju i plano-
wania rozwoju w nawiązaniu do 
posiadanych zasobów,  uczestni-
czyć w konstruowaniu lokalnych 
strategii rozwoju i opracowywa-
niu programów mających na celu 
podwyższanie konkurencyjności 
miast, gmin i regionów, planować 
rozwój infrastruktury technicz-
nej, rozwój usług, w tym usług 
publicznych, uczestniczyć w dzia-
łaniach mających na celu ochro-

nę środowiska. Są przygotowani 
do współpracy przy sporządzaniu 
dokumentów oceniających zasoby 
i stan środowiska przyrodnicze-
go oraz wpływ inwestowania na 
środowisko, udziału w procesie 
zarządzania miastami, gminami, 
powiatami i województwami, po-
dejmowania współpracy regional-
nej i współpracy z regionami euro-
pejskimi oraz współuczestniczenia 
w opracowywaniu programów 
rozwoju regionalnego, współ-
uczestniczenia w opracowywaniu 
planów rozwoju euroregionów, 
doradztwa w zakresie gospodar-
ki gruntami i nieruchomościami, 
doradztwa w zakresie ustalania 
lokalizacji inwestycji, współpracy 
w opracowywaniu programów re-
witalizacji. 

Kierunek należy do tych, które 
mają nowoczesny pro�l nauczania. 
Łączy tradycyjne nauki geogra�cz-
ne z elementami ekonomii, zarzą-
dzania, prawa, nauk społecznych, 
inżynierii. Ukończenie kierunku 
stwarza interesujące perspektywy 
zawodowe, o czym decyduje ukie-
runkowanie „rynkowe”. 

Absolwenci gospodarki prze-
strzennej znajdą zatrudnienie 
w administracji państwowej i sa-

ności, ale także z potencjału zawo-
dowego, jaki wynika z typu osobo-
wości. Wiedząc, jakie są naturalne 
predyspozycje zawodowe, łatwiej 
będzie określić, które z rozważa-
nych kierunków rozwoju są zgodne 
z naturalnym potencjałem, a co za 
tym idzie – jakie działania związane 
z pracą zawodową będzie się wy-
konywać efektywniej i z większym 
entuzjazmem. Pozorem jest także 
myślenie, że rynek szkół jest nam 
dobrze znany. Doradca zawodowy 
może wskazać różne typy szkół, któ-
re oferują ciekawe kształcenie. Zna-
jomość wymienionych obszarów to 
klucz do sukcesu. Ludzie, którym 
praca nie sprawia choćby odrobiny 
przyjemności, nie potra�ą się w nią 
w pełni zaangażować. A sukces ro-
dzi się właśnie z pasji i zaangażowa-
nia. Bardzo ważny jest więc wybór 
szkoły otwierający albo zamykający 

drogę do dalszej kariery. 
Doradztwo zawodowe staje się 

ważnym elementem planowania ka-
riery. Młode osoby po profesjonalną 
pomoc nie muszą zgłaszać się od 
razu do �rm płatnie świadczących 
tę usługę, których np. w Internecie 
można znaleźć coraz więcej. O po-
moc można udać się, jeśli doradcy 
zawodowego nie ma w szkole, do 
pedagoga szkolnego czy psychologa, 
ale także do poradni psychologicz-
no-pedagogicznej funkcjonującej 
w powiecie. Można również korzy-
stać z poradnictwa zawodowego, 
które znajduje się w każdym powia-
towym urzędzie pracy. Oprócz roz-
mowy młody człowiek może liczyć 
w tych miejscach na testy osobo-
wościowe czy otrzymanie szerokiej 
gamy ofert szkół. Warto korzystać 
z pomocy profesjonalistów.

Katarzyna Piotrowska

morządowej, a w szczególności 
w wydziałach planowania prze-
strzennego, urbanistyki, architek-
tury, ochrony środowiska, gospo-
darki terenami, biurach rozwoju, 
w zespołach opracowujących pla-
ny zagospodarowania przestrzen-
nego.

Absolwenci mogą pracować w: 
zespołach przygotowujących opra-
cowania i dokumenty planistyczne 
na poziomie lokalnym, regional-
nym i krajowym, pracowniach 
projektowych, agencjach rozwoju, 
agencjach nieruchomości, �rmach 
konsultingowych i doradczych, 
instytucjach badawczych i ośrod-
kach badawczo-rozwojowych, 
przedsiębiorstwach związanych 
z gospodarką przestrzenną, w tym 
działających w dziedzinie inwesty-
cji i nieruchomości, instytucjach 
zajmujących się poradnictwem 
i upowszechnianiem wiedzy z za-
kresu gospodarki przestrzennej, 
instytucjach i agencjach Unii Eu-
ropejskiej, �rmach biznesowych. 
Absolwenci studiów inżynierskich 
są przygotowani do pracy w pra-
cowniach projektowych.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska
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      Siatkówka

Było blisko finału
Zespół Gimnazjum im. Ignacego Działyńskiego w Golubiu-Dobrzyniu reprezentował nasz 
powiat na wojewódzkim ćwierćfinale rozgrywek siatkówki. Turniej rozegrano w Brodnicy.

      Siatkówka

2 godziny dreszczowca
Godzina i 56 minut – tyle trwał pięciosetowy mecz III ligi siatkówki między Zrywem Wrocki 
a Tucholanką Tuchola.

      Siatkówka

Własne mury nie pomogły
Niespodziewanym spadkiem do 5 ligi rozgrywek Wojewódzkiej Ligi Młodziczek zakończył 
się turniej we Wrockach w którym oprócz gospodyń wzięły udział zawodniczki z Bielic 
i Brodnicy.

,

Już pierwszy set zwiastował, 
że mecz może potrwać dość dłu-
go. Oba zespoły grały punkt za 
punkt, ale w końcówce seta lepsze 
okazały się gospodynie wygry-
wając na przewagi 26:24. Kolejne 
dwie partie spotkania toczyły się 
z przewagą Tucholanki i zakoń-
czyły się zwycięstwami do 19 i do 
18. Zrobiło się 1:2 i widmo po-
rażki stawało się zaglądać w oczy 
gospodarzom. W czwartym secie 
w drużynie z Wrocek nastąpił 
zryw. 

- Wyglądało to tak, jakby 

Tucholance ktoś wyłączył prąd, 
a nam doładował akumulatory 
- mówi trener Przemysław Wo-
dzień. 

Czwarty set zakończył się 
zwycięstwem Zrywu 25:18. O wy-
niku decydował tie break. W nim 
od samego początku prowadził 
Zryw i dowiózł zwycięstwo 15:8.

- Przed meczem nastąpiła 
roszada w składzie. Na pozycji li-
bero zagrała Marta Gabriel. Jeśli 
chodzi o przyczyny naszego zwy-
cięstwa to główną była dobra gra 
blokiem. To przeważyło. Dobrze 

rozgrywała Monika Gajtkowska, 
a wysoki procent w ataku miała 
Martyna Borowicz. Wynik jest 
tym dla nas ważniejszy jeśli weź-
miemy pod uwagę doświadczenie 
i wiek rywalek. Tuchola w III li-
dze gra od lat, my debiutujemy – 
dodaje tren Zrywu.

Na dwie kolejki przed zakoń-
czeniem sezonu Zryw ma bardzo 
realne szanse na trzecie miejsce 
w tabeli, a przy odrobinie szczę-
ścia i potknięciach rywalek nawet 
na drugie. 

PW

W swoim pierwszym meczu 
Zryw Wrocki podejmował Bielice. 
W obu setach scenariusz był bar-
dzo podobny. Najpierw sporą prze-
wagę budowały rywalki, a Zryw 
gonił wynik. Kiedy przewaga ma-
lała do 1-2 punktów, następował 
kolejny „odjazd” i ostatecznie po-
rażka w skali seta. Zryw przegrał 
z Bielicami 0:2 w setach do 19 i 18. 
Zespół z Bielic wyróżnił się na tym 
turnieju wyjątkowo solidną grą, 

świetną obroną oraz bardzo gło-
śnym zagrzewaniem się do walki, 
co dekoncentrowało nie tylko ry-
walki, ale nawet publiczność.

W drugim meczu Zryw zmie-
rzył się z Brodnicą. Nasze zawod-
niczki systematycznie pokonywały 
w przeszłości rywalki więc, przed 
meczem nie brakowało optymi-
stów. Niestety stało się inaczej. 

Zawiodło przyjęcie zagrywki, 
a mnożyły się niestety błędy indy-

widualne. Ostatecznie Zryw prze-
grał 0:2 w setach do 25 i 19.

- Wydaje mi się, że dziewczyny 
podeszły do tych meczów za bar-
dzo na luzie. Nie wiem czy to, czy 
inny czynnik był przyczyną pora-
żek. Nie warto tego rozdrapywać. 
Trzeba walczyć dalej. Przed nami 
jeszcze jedna kolejka ligowa - oce-
nia trener Przemysław Wodzień. 

PW

W swoim pierwszym meczu 
nasi przedstawiciele zagrali z Gim-
nazjum Dębowa Łąka. W pierw-
szym secie wygrali pewnie 25:17, 
a w drugim prowadzili już 19:14, by 
ulec 23:25. W tie breaku pewnie wy-
grała już Dębowa Łąka 8:15. W me-
czu o trzecie miejsce w turnieju 
Gimnazjum w Golubiu-Dobrzyniu 
pokonało 2:0 rówieśników z Łasina 

(w setach do -17 i -22). 
- Zawodnicy za wcześnie uwie-

rzyli, że są w �nale - przegrali na wła-
sne życzenie. Szkoda, bo była szansa 
na pierwszy historyczny awans do 
fazy powyżej ćwierć�nałów woje-
wódzkich. Myślę, że poradzilibyśmy 
sobie z Brodnicą w �nale. Niestety 
nie udało się. Szkoda, bo było blisko 
- mówi trener Sławomir Szymański.

W zespole Gimnazjum im. 
Ignacego Działyńskiego zagrali: 
Patryk Gąsiorowski, Michał Mali-
szewski, Michał Wesołowski, Paweł 
Cichowicz, Artur Jaworski, Mateusz 
Bestry, Mateusz Boniecki, Kacper 
Lewandowski, Jakub Malinowski, 
Patryk Opaciński, Dawid Sulkowski 
i Maciej Cichowicz. 

PW
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      Piłka nożna

Zima im nie straszna
Wynikiem 1:0 dla Promienia Kowalewo zakończył się so-
botni sparing z Iskrą Ciechocin.

      Piłka nożna

Drwęca krok od pucharu
Trzecie miejsce w turnieju Trampkarz Cup 2012 o puchar prezesa KS Włókniarz, który 
odbył się 4 lutego w Toruniu zajęli piłkarze Drwęcy Golub-Dobrzyń.

Mecz rozegrano na stadionie 
w Kowalewie przy dość ekstre-
malnych warunkach pogodo-
wych. Termometry wskazywały 
-14 stopni Celsjusza, a dokładnej 
grze nie sprzyjało zaśnieżone bo-
isko, które i tak zostało dobrze 
przygotowane przez gospodarzy. 
Warunki do gry były lepsze niż 
na przykład w rozegranym dwa 
tygodnie temu sparingu Drwęcy 
Golub-Dobrzyń. 

Od początku obie drużyny 
starały się grać jak najwięcej po 
ziemi, wymieniając sporo po-
dań. Od początku dała o sobie 
znać przewaga gospodarzy, któ-
rzy częściej gościli pod bramką 
Iskry. W 13 minucie po składnej 
akcji i strzałem ze wślizgu pił-
ka minimalnie ominęła słupek 
bramkarza Iskry. Golkiper z Cie-
chocina jeszcze kilkukrotnie 

udowadniał swoje umiejętności 
broniąc trudne strzały rywali. 
Iskra odpowiadała kontratakami. 
Jedyny gol meczu padł w 38 mi-
nucie po dograniu z linii pomocy 
do napastnika, który posłał piłkę 
obok interweniującego bramka-
rza. Iskra mogła jeszcze przed 
przerwą wyrównać, ale znako-
mitej sytuacji nie wykorzystał 
Dzikowski. 

Po przerwie obraz gry nie 
uległ większej zmianie. Nieza-
leżnie od wyniku piłkarzom obu 
drużyn należy pogratulować 
odwagi gry w tak trudnych wa-
runkach i podkreślić, że sparing 
miał na celu bardziej rozruszanie 
się i sprawdzenie na dystansie 
meczowym (dwa razy po 45 mi-
nut) niż walkę o wynik.

PW

Trampkarze Drwęcy zostali 
zaproszeni na turniej przez ze-
spół Włókniarza Toruń. W swojej 
grupie eliminacyjnej rywalizowa-
li z AZS-em Bydgoszcz, Victorią 
Lisewo, Falą Świekatowo i Unią 
Wąbrzeźno. W meczu z byd-
goszczanami jedyną, decydującą 
o zwycięstwie bramkę dla Drwęcy 
zdobył Michał Łazarski. W dru-
gim spotkaniu grupowym Drwęca 
walczyła z rywalami zza miedzy, 
czyli Unią Wąbrzeźno i wygrała 
2:1 po golach Michała Łazarskie-
go.  

Spotkanie z Victorią Lisewo 
było już mniej zacięte i zakończy-
ło się zwycięstwem 3:0. Na listę 

strzelców wpisali się: Przemy-
sław Jachowski i Michał Łazar-
ski (dwie). Również ostatni mecz 
z Falą Świekatowo nasi reprezen-
tanci zakończyli zwycięstwem, 
tym razem 2:0 po golach Mateusza 
Betlejewskiego i Damiana Bog-
dańskiego. 

Komplet zwycięstw dał Drwę-
cy pierwsze miejsce w grupie 
i awans do pół�nału turnieju, 
gdzie czekał na nich zespół gospo-
darzy - Włókniarza Toruń. Mecz 
dostarczył wielu emocji, ale nie-
stety zakończył się porażką naszej 
ekipy 2:3 po golach Łazarskiego 
i Karola Pagie. Warto dodać, że 
w �nale Włókniarz pokonał Falę 

Ostre wejścia, jak to w przypadku meczu sparingowego nie zdarzały się zbyt 
często. Każdy szanował zdrowie rywala

      Siatkówka

Chcą dalej trenować
28 stycznia w Radominie rozegrana została III runda eliminacji do Igrzysk Olimpijskich 
Sportowców Wiejskich Tuchola-Londyn 2012. Podczas zawodów walczyły siatkarki, które 
od ubiegłego roku spotykają się na kolejnych rundach turnieju. Zwyciężczynie - drużyna 
Gminy Lniano - awansowały do finału, który odbędzie się w Tucholi. Drugie były reprezen-
tantki Gminy Golub-Dobrzyń, a trzecie Radomin.

W Radominie grały trzy 
drużyny. Gospodarzami były ra-
domińskie siatkarki. Do tej pory 
grały w Grucie i Dobrczu. U siebie 
wywalczyły trzecie miejsce. Do �-
nału wojewódzkiej olimpiady nie 
wejdą, ale chcą utrzymać drużynę 
i dalej trenować.

Igrzyska Olimpijskie Spor-
towców Wiejskich Tuchola-Lon-
dyn 2012 były okazją do tworzenia 
drużyn sportowców-amatorów, 
które mierzyły się w turniejach 
różnych dyscyplin sportowych. 
Nie wszystkie mogą spotkać się na 
�nałach w Tucholi, ale dla wszyst-

kich było to ciekawe doświadcze-
nie i przygoda ze sportem. Tak 
było z reprezentacją Radomina. 
Panie, które ją stworzyły to kole-
żanki z dawnej drużyny tamtej-
szego gimnazjum. Jako nastolatki 
wielokrotnie reprezentowały gmi-
nę na różnych zawodach. W tur-

niejach powiatowych rokrocznie 
wywalczały trzecie miejsce. Teraz 
spotkały się ponownie i miały 
duże szanse wejść do �nału.

- Do ostatniej chwili walczy-
liśmy z drużyną Gminy Golub-
Dobrzyń i przegraliśmy naprawdę 
niewielką liczbą punktów – mówi 
Andrzej Kiejnowski, trener gmin-
nej reprezentacji. – Warto tutaj 
dodać, że oba zespoły, z którymi 
się zmierzyliśmy grają na co dzień 
w lidze wojewódzkiej, natomiast 
nasze dziewczęta skrzyknęły się do 
wspólnej gry tylko ze względu na 
te igrzyska. Dziewczęta zaskoczyły 
nas formą i poziomem, stanęły do 
walki z trudnymi rywalkami. 

Udział w igrzyskach najpraw-
dopodobniej nie skończy życia tej 

drużyny. Reprezentantki gminy 
chcą się nadal spotykać i trenować. 
Chcą brać udział w turniejach. To 
dziewięć siatkarek, które stwo-
rzyły zgrany team. W jego skład 
wchodzą: Milena Czarnecka (ka-
pitan), Kamila Żychniewicz (naj-
lepsza atakująca turnieju), Paulina 
Lewicka, Lidia Szałwińska, Beata 
Szlu�k, Monika Silkowska, Klau-
dia Czarnecka, Kamila Zielińska 
i Małgorzata Błaszkiewicz. 

- Jeśli dziewczęta chcą treno-
wać, to warto je wspierać – mówi 
trener Kiejnowski. – Może wiosną 
zorganizujemy jakiś turniej w Ra-
dominie. Można spróbować wejść 
do ligi i dalej się rozwijać. 

Dariusz 

Guzowski

Świekatowo i został triumfatorem 
turnieju. Drwęcy pozostała walka 
w meczu o trzecie miejsce. W tym 
spotkaniu pokonała ona LTP Lu-
banie 2:0 po dwóch golach Prze-
mysława Jachowskiego.

Należy nadmienić, że tramp-
karze Drwęcy Golub-Dobrzyń 
pierwszy raz w swojej karierze 
piłkarskiej wzięli udział w tur-
nieju halowym. Opiekunami za-
wodników na turnieju byli: trener 
Piotr Rabażyński, Andrzej Jagiel-
ski, Wojciech Cyrkla�, Mirosław 
Słomski oraz Andrzej Jachowski. 
Słowa podziękowania należą się 
także sponsorom. 

PW

Piłkarze z dumą prezentują trofeum
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      Gałczewko

Zabawa po reaktywacji
Panie z Gałczewa i Gałczewka w październiku ubiegłego roku wznowiły działalność Koła Gospo-
dyń Wiejskich. Za sobą mają już pierwsze przedsięwzięcia. Zorganizowały przywitanie nowego 
roku, a w ostatnią sobotę z myślą o najmłodszych mieszkańcach sołectwa odbyła się zabawa 
noworoczna.

R E K L A M A

Zabawa odbyła się w świetlicy 
wiejskiej w Gałczewku. Przybyło 
na nią ponad 60 młodych miesz-
kańców sołectwa wraz z rodzina-
mi. Podczas spotkania nie zabrakło 

Mikołaja, który wręczył dzieciom 
słodkie podarunki. Z myślą o naj-
młodszych zorganizowano gry 
i zabawy muzyczne, a po nich za-
bawę taneczną dla dorosłych.

Koło Gospodyń Wiejskich 
w Gałczewku snuje także plany na 
dalszą tegoroczną działalność. 

PW
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